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Rezolucja polityczna Kongresu 
uchwalona zoranie we środę

Większość delegatów za udzieleniem pełnomocnictw dla Egzekutywy
Zurych, 7. 8. ŻAT. W dniu sobotnim Kongres 

nie obradował. W szystkie biura kongresowe są 
nieczynne. Natomiast wielu delegatów zapełni­
ło synagogi i bożnice w Zurychu. Prez. Welz- 
mann, który zamierzał spędzić weekend w Ge­
newie, aby informować poszczególnych człon­
ków Komisji Mandatowej o nastrojach na Kon­
gresie w sprawie stosunku do wniosków Ko­
misji Królewskiej postanowił odroczyć swą po 
dróż do Genewy do środy, gdy będzie już mógł 
zaznajomić Komisję Mandatową ze stanowi­
skiem Kongresu i z kwestią uchwalonych re­
zolucji. Jak przypuszczają, rezolucja politycz­
na będzie już w śrudę uchwalona przez Kon­
gres.

Po dwudniowej dyskusji na tem at sytuacji 
politycznej 1 wniosków o podziale Palestyny, 
nastro je wśród delegatów tak się ukształtowa­
ły, że gdyby — wedle opinii panującej w ku lu ­
arach — odbyło się głosowanie próbne nad 
znaną rezolucją frakcji robotniczej (Poalej Sy- 
jon-H itachdut) wówczas 75 proc. głosów pa­
dłoby za tą  rezolucją, zaś 25 proc. przeciwko 
wszelkim wnioskom, zmierzającym do podzia­
łu  łącznie z m odyfikacjami. W edle projektu  re­
zolucji frakcji robotniczej Egzekutywa otrzy­
mać ma polecenie stania na straży zobowiązań

KTO CHCE stę uchronić przed SKLEROZA P & li  tylko zwijki
i iKURACYJNE

Z n a jlep szeg o  jed w ab nego p ap ieru  O lszań sk iego  — wszędzie do nabycia

m andatowych, otrzym ując pełnomocnictwo do 
zaznajomienia się z konkretną treścią wniosku 
rządowego w sprawie państwa żydowskiego, 
poczem w'ynik tych rozwazań ma być przedśtŁ 
wlony nowowybranem u Kongresowi, zaś do- te­
go czasu Egezkutywa nie może poczynić żad­
nych wiążących kroków.

W  kuluarach kongresowych krążą różne h i­
potezy co do ewentualnego wyniku głosowa­
nia. Jedynie 25-cioosobowa frakcja Haszomer 
H acair oraz 11-to osobowa frakcja Judenstaats 
partei zwarcie w ystępują przeciwko projekto­
wi podziału Palestyny, zaś we wszystkich in ­
nych frakcjach głosy są podzielone. Jak  utrzy­
m ują, z delegatów frakcji robotniczej za p ro ­
jektem  podziału wypowiada się 160, przeciw­
ko 50 delegatów. W  frakcji Zjednoczenia O- 
gólnych Syjonistów (grupa A) za podziałem

ma się wypowiadać 60 delegatów, przeciwko 
30, w grupie B — 20 za i 20 przećiwko podzia­
łowi Palestyny. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że z pośród 22 delegatów am erykańskich, k tó ­
rzy otrzym ali instrukcje glosowania przeciwko 
projektowi podziału Palestyny, 12 delegatów 
prawdopodobnie tym dyrektywom się nie pod­
porządkuje. Do 4 delegatów am erykańskich, 
którzy wytrw ali na swym negatywnym stano­
wisku wobec planu podziału należą, dr Ste­
phen W ise i rabin  Silver. Dr W ise wygłosił w 
w toku dyskusji przemówienie, którego czas 
ograniczono do 13 minut. Przypuszczenie co 
do ewentualnego w yniku glosowania są natu ­
ralnie bardzo zmienne przy czym wskazuje się 
że na gruncie projektu rezolucji frakcji robo­
tniczej da się skupić znaczna większość delega­
tów.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział IV Karny 
auja 3 sierpnia 1937 r. Sygn. IV Pr. 160/37 

Sąd Okręgowy wydział IV w Krakowie na po­
siedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym, po wy­
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe­
go w Krakowie wydał następujące 

postanowienie; 
i. Zatwierdza się po myśli §§ 469, 493 austr. 

proc. karn. zarządzoną przez Starostwo grodzkie 
w Krakowie dn. 28. 7. 1937 i wykonaną przez Sta­
rostwo grodzkie w Krasowie dnia 28/7 1937 kon­
fiskatę czasopisma „Nowy Dziennik” Nr 207 z 
28/7 1937 z powodu treści artykułu zamieszczane­
go na stronie 2 pt, „Bolesne cyfry” w ustępie od 
stów „ale mimo to‘‘ do końca artykułu albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona występku z 
art. 170 k. k.

II. Zakazuje się dalszt-gu rozszerzania skonfis­
kowanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma „Nowy Dziennik” i 
w dzienniku urzędowym.

Ul. Gały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony.

Protokolant; api. W. Czosnek. — Przewodni- 
tzący; Wiceprezes Sądu Okręgowego wz. Horski.

Wydalenie niemieckich dziennikarzy z  Anglii 
„bolesnym ciosem" dla Niemiec

Berlin, 7. 8. PAT. Niemieckie biuro inform a­
cyjne donosi: Caiy szereg angielskich pism do­
niósł dziś rano o wysiedleniu trzech niemiec­
kich dziennikarzy Crome, W rede i von Lange- 
na z Anglii. Rząd niemiecki nie robi z tego ta­
jemnicy, że zarządzenie brytyjskie odczuł bar-

wzo dotkliwie. Ponieważ jednak rząd angielski 
stanął na stanowisku, że dalszy pobyt tych 
dziennikarzy jest niepożądany z punktu  widze­
nia niemiecko-angielskich stosunków, jest rze­
czą oczywistą, że rząd niemiecki ustosunkuje 
się odpowiednio do tego stanowiska.

W ysprzedażposezonowa!

K O S Z U L E  sportowe
w najnowszych deseniach 
JULJIJSZ NACHT, Kraków, Stradom 5.

6'90

O  powrót do ideologii 
Marszałka Piłsudskiego

W arszaw a. 7. 8. (S in.) W  dzisiejszym  n u  
m erze „C zarno n a  b iałym " ukazały  się dw a 
artyku ły : Jed e n  p u łk o w n ik a  G rzędzińskie- 
go, a drugi pew nego o lice ra , k tó rzy  k ry ty ­
k u ją  o s tro  Ozon i obecny stan  rzeczy, d o ­
m ag a jąc  się p o w ro tu  do ideologii M arszał­
ka P iłsudskiego  i n aw ro tu  do je j podstaw  
przez szeroki b lo k  z ro b o tn ik am i i ch łopa­
m i ta k  ja k  to czynił P iłsudski, gdy walczył 
o odbudow ę Polski.

Rzym, 7. 8. (PAT). Okolice Regio i Potauzy 
zostały ubiegłej nocy oaiwiedzone trzęsieniem 
ziemi. Wyrządzone szkody są nieznaczne. Ofiar 
w życiu ludzkim nie było.

Kobieta oskarżona 
o zamach petardowy

' Teiefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 7. 8. (S in.) Po  raz pierw szy 

w k ro n ik ach  sądow ych zasiąść m a kobieta 
n a  ław ie oskarżonych  jak o  czołow a o sk a r­
żona o udział w zam achach  pe tardow ych . 
W ładze p ro k u ra to rsk ie  zakończyły  w tych 
dniach  dochodzenia w spraw ie zamachów, 
p e ta rd o w y ch  n a  sklepy żydow skie, k tó re  
m iały  m iejsce w styczniu ubiegłego r o k u  
D o  odpow iedzialności k a rn e j pociągnięto  
3 osoby: dw óch rob o tn ik ó w  i u rzędniczkę 
p ry w a tn ą  Jan in ę  K rępolśką. N ależy zazna­
czyć, że d o tąd  w licznej serii podobnych 
p rocesów  nigdy mae w ystępow ała jesgęze ja  
ko  o sk a rżo n a  kobieta.
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I. SCHWARZU ART USYSZKINA: .NIE!"

ZURYCH, 5 sierpnia
W pauzie południowej ugrupow ania odby­

ły narady . M iały one już  pirzed sobą ja sn ą  
podstaw ę p arlam en tarn ą  do dyskusji: zapo­
wiedziany wniosek W eizm anna w spraw ie 
pełnomocnictw. O dtąd  —  form aln ie w alka 
nie toczy się już n ad  sp raw ą podziału, ale 
— n ad  pełnom ocnictwami.

Lecz czasu do dyskusy j nie było wiele. 
Ju ż  bowiem o godzinie 4.30 po południu za­
powiedziane było n a  plenum  przemówienie 
U syszkina.

Ju ż  sam o przydzielenie mu te j m owy —  
poza generalną d y sk u sją  je s t  m iarą  jego 
w yjątkow ej pozycji w ruchu  U syszkin też 
rzeczywiście ta k ą  pozycję m a. Plrzed la ty  
m iał przydom ek „ ty g ry sa ” w ruchu... Szedł 
z ruchem  od za ran ia  jego dziejów, ba, był 
jednym  z przywódców —  przedheizlow skie 
go syjonizm u w Rosji. Dziś je s t  on sym bo­
lem. Czego? N iew zruszalności idei, handości, 
konsekwencji, p rosto lin ijności —  oporu. 
N ieśm iertelną będzie jeg o  zasługa kupna 
doliny Jezreel dla ŹFN. — w brew  uchwałom 
powołanych do tego oficjalnych instancyj... 
Za tak ie  właśnie złam anie dyscypliny jeśli 
je s t  uwieńczone zwycięstwem , naw et p ro s­
ty  żołnierz otrzym yw ał ondter M arii Teresy... 
T rzeba długo pisać, aby  wyliczyć zasługi 
U syszkina... Dość że —  U syszkin m a s tan o ­
wisko —  w znacznej m ierze podobne do t e ­
go, jak ie  określone je s t  słowam i —  legibus 
so lu tus —  zwolniony od więzadeł u staw  — 
z woli ustaw y  zw yczajow ej i m oralno politycz 
nej.

A  U syszkin je s t  p rzy  ty m  —  an typodą 
W eizm anna. W każdym  calu... Może nie... w 
każdym . Nie jeden  raz obaj s ta rli się w ży­
ciu. N ie jeden raz  skrzyżow ali szpady poli­
tyczne. Po  dżentelm eńsku, ale dam asceńskie 
elastyczne szpady te  nie zawsze były... R zą­
dzą ze sobą, obok siebie... G m ach K eren 
K ajem eth  w Rechaw ii je s t w  bezpośrednim  
sąsiedztw ie Gm achu Agencji... M iarą ich 

. fo rm y  współżycia politycznego był wniosek 
W eizm anna aby U syszkina obrać prezyden­
tem  K ongresu...

A było to  przeżycie naw et dla U sysz­
k ina bardzo wielkie. U syszkin m a la t
74. W jiszuwie palestyńskim  zajm uje pierw ­
sze m iejsce, ale w ciągu la t  40 syjonizm u 
nigdy  jeszcze nie był prezydentem  K ongre­
su...

Czym w ybór ten  był d la U syszkina, o tym  
św iadczą jego słow a po ow acyjnym  wybo­
rze : Doczekałem się zaszczytu (zachiti) że 
objąłem  dziś krzesło — T eodora H erzla...

W eizmann, k tó ry  był poprzednikiem  os­
ta tn im  U syszkina na XIX K ongresie jako  
jego prezydent —  sam  p rag n ął aby —  Usysz 
kin przemówił...

N ic dziwnego, że —  cała widownia z n a ­
pięciem oczekiwała tego przem ówienia. U- 
syszkin m iał sy tu ac ję  do pewnego stopnia 
ułatw ioną. Gdyby W eizm ann —  jak  to  właś 
nie być miało —  zaniechał na razie jasnego 
postaw ienia w niosku i jasnego  sprecyzow a­
nia swego stanow iska to  —- U syszkin nie 
mógłby i nie m iał w ystąpić w pełnym  ry n ­
sztunku... B yłaby to  ty lko  p róba —  w alki 
poglądów .. Ale W eizm ann —  pi-zeszedł do 
porządku dziennego nad  u sta lo n ą  drogą. Więc 
i U syszkin był wolny, swobodny w — obio­
rze w łasnej.

Ale była d ru g a  okoliczność, k tó ra  niez­
m iernie u tru d n iła  Usyszkinowi zadlanie.... 
W eizm ann m ilczał przez całe miesiące, jego 
energ ia  m yślow a akum ulow ała się w  nim, 
a  wokoło niego tw orzyła się —  ciekawość, 
napięcie. U syszkin  —  m ó w i w o sta tn ich  
m iesiącach wielokrotnie, na A- C.t na Zgrc

m adzem ach, b ra ł czynny udział w łączeniu 
sił —  „N einsagerów ”. Jego  siła dynam iczna 
jak b y  już w ystrzeliła...

A 2 godziny tem u  — W eizm ann wygłosił 
— m ożna zwalczać k ierunek di.-ugiej części 
jego mowy —  przem ówienie k tó re  sta ra łem  
się Czytelnikom  sine ira et cum  studio  scha 
rakteryzow ać. Po tak ie j mowie, k tó re j pło­
m ień w ybuchł elem entarnie —  napięciem  

w ew nętrznym  m ilczenia i oficjalnej odpo­
wiedzialności prezydenta, dzierżącego s te r  
losu naszego ruchu, po tak ie j mowie m iał 
przem owie —  zmęczony Usyszkin... Jeszcze 
idizień tem u wygłosił św ietną mowę w związ­
ku  ogólnych syjonistów  i te raz  m iał ją  pow­
tórzyć...

Znany już je s t  Czytelnikom  bieg jego 
m yśli i argum entów ... Bił z te j m owy żar i 
ból... Żar ten  spalał —  językow e trudności, 
U syszkin mówił —  ze względu n a  gości w 
tym  sam ym  języku co W eizmann... Ból wy­
dobył zeń słowa, zwrócone do W eizm anna: 
A ch rit hajam im  —  pozostaw  prorokom , m y 
chcem y mieć ziemię —. dziś... „A chrit ha- 
jam im ’' nie należy do p o lity k a .. Silnym a- 
kordem  w iary  przedstaw ia się jego mowa 
jak  rzeka w śród  r a f  i skał, kiedy zwrócił 
się do W eizm anna, by  w te j h istorycznej 
cnwili —  zgromadził, w ykrzesał, uaktyw nił 
śpiące jeszcze siły narodu  do walki... Gdy 
mówił o H ebronie, o H ebronie, k tó ry  m a 
pozostać n a  wieki w  państw ie arabsk im , 
czuć było, że —  U syszkin w tym  dalekim  
„ a c h r i t  hajam im ” W eizm anna widzi—  brak  
w iary  w odzyskanie części E rec, cdebnać się 
m ającej z krw aw iącego ciała i duszy P ales­
tyny . W spaniały był U syszkin. gdy mówił 
o spraw iedliw ości dziejowej, o tym , że n aro ­
dowi żydowrskiem u w imię te j sp raw ied li­
wości należy się —  ten  nieskro jony  szm at 
ziemi, skoro  A rabow ie m a ją  m iliony kilo­
m etrów' niezam ieszkanej ziemi, w k tó re j na  
setki, tysiące la t  m ogą się wyżyć, rozwijać...

W eizm ann słuchał —  skupiony, tw arzą  
zw rócony do U syszkina... K tóż tam  wie, co 
w jego duszy się działo w te j  chwili...

Może czuł ból tego s trażn ik a  k tó ry  po 
przez trudności ekspresji —  zdawał sobie 
spraw ę z tego, że tam  na sali —  większość 
już  je s t  za  wnioskiem  W eizm anna.

To nie był tu rn iej... To było zm aganie się 
dwóch dróg  c ten  sam  —  ceł, s ta rc ie  się 
dw óch system ów  —  jednego —  m ierzenia 
zam iarów  wedle sił, drugiego —  mieuzenia 
sił —  wedle zam iarów . Bo polityka z w iarą  
wzięły się za bary ...

IE D Y N A  DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektory

BRACIA SAFIER, S S « . « .
N ajdram atyczn ie jszy  był ten  m om ent, 

kiedy U syszkin diagnozie W eizm anna, że jcs 
teśm y narodem  słabym  przeciw staw ił tezę, 
że jesteśm y  narodem  silnym...

Z ty ch  dw óch odm iennycn źródeł —  szły 
odimienne myśli i konseaw encje...

Dla Każdego z n as  był to  dzień —  p rze j­
m ujący... W p rzek ro ju  ty ch  dwóch m ów s ta  
nął przed nam i d ra m a t żyldowski....

T am  n a  dole siedział chór... N ie starców , 
ale —  ruchu  syjonistycznego... O n m a  do­
piero zabrać głos...

Ciężko, ciężko na ty m  K ongresie...
W nap ięte j a tm osferze —  w iceprezydent 

dr. G oldm ann zam knął o godz. 6 wieczorem  
posiedzenie po uchw aleniu, że K ongres do ­
piero ju tro  rozstrzygn ie , czy obradow ać 

będzie —  przy  drzw iach zam kniętych  nad  
zagadnieniem  podziału Kraju, czy też  —  jaw  
nie’. Choć A. C. w  te j spraw ie powziął już  
decyzję, to  jednak  postanow iono jeszcze r a i  
nad  sp raw ą  się zastanow ić...

P rzez cały wieczór obradow ały w szystkie 
stronn ictw a w swoich klubach...

Za ta jn o śc ią  obrad  wypowie się praw do­
podobnie lew ica i M izrachi, a  zatem  w ięk­
szość.

Za wnioskiem  o pełnom ocnictw ach —  o ile 
w te j  chwili to  u stalić  m ożna —  opowie się 
jak ie  cz tery  p ią te  lewicy, trzy  czw arte  g ru ­
py A. ogólnych syjonistów , i coś ponad  jed  
n ą  czw artą  g rupy  B. ogólnych syjonistów . 
Oznaczałoby to  większość około 270 przeciw  
200... J e s t  to  większość nie im ponująca d la 
tak ie j spraw y. E gzeku tyw a to  czuje... Żresz 
tą  —  w alka w te j spraw ie zaw iera w sobie 
zarzew ie rozbicia szerokiej koalicji, bo ja s ­
n ą  je s t rzeczą, że w tak ie j spraw ie odpowie 
idzialność za dalszy bieg spraw y m ogą wziąć 
ty lko  ci, k tó rzy  chcą' prow adzić p e r tr a k ta ­
c je  podziałowe...

A  trzeb a  uniknąć rozbicia koalicji... E gze 
ku tyw a to  czuje... A le ja k  to  zrobić? Gdzi< 
je s t —  m ost m iędzy „ ta k ” a  „nie” w  tak ie j 
sprawie...

K to  wie, może się jed n ak  znajidteie... Gdy 
piszę te  słow a —  późna noc, sa le  klubowe 
jeszcze są  oświetlone i —  ciężka, odpowie­
dzialna d y sk u sja  się toczy...

Narady frahcyjw Zurychu
Zurych, 7. 8. ŻAT. Niektóre frakcje kongre­

sowe odbyły w sobotę narady trakcyjne. Dziś 
obradowała trakc ja  robotnicza, ogólni syjoni­
ści grupy A oraz delegacja am erykańska. W 
dyskusji i w rozmowach przeciwnicy planu po­
działu wysuwają argum ent znacznej mniejszo­
ści arabskiej na żydowskich obszarach, która- 
by stanowiła około 45 procent tej ludności. 
Trudno przypuścić, aby Arabowie zechcieli o- 
puseić obszar państw a żydowskiego, m ając 
wielkie perspektywy rozwoju i przesiedlić się

do zacofanych terenów arabskich. Natomiast 
pozytywiści twierdzą, że przy pomocy między­
narodowej kom isji m ożna będzie przesiedlić 
mniejszości arabskie do państw a arabskiego 
na wzór greckiej akcji przesiedleńczej po w oj­
nie z Turcją. Dyskusja toczyła się dookoła na­
stępującego pytania: co jest korzystniejsze?
Czy zmiana m andatu z większą żydowską im i­
gracją, czy też pansrwo żydowskie na  obszarze 
stanowiącym część Palestyny o znacznej m niej­
szości arabskiej.

Prasa bazylejska wita uczestników 
uroczystości jubileuszowych

Bazylea, 7. 8. ŻAT. Dzisiejsza prasa bazylej­
ska zamieszcza artykuły  poświęcone niedziel­
nym  uroczystościom syjonistycznym  z okazji 
40-hicia pierwszego Kongresu Syjonistycznego.

P rasa  bazylejska wita w ciepłych słowach tt- 
czestników uroczystości jubileuszowych i vr 
dłuższych wywodach omawia dzieje syjonizm u 
politycznego.
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Nic dla was drzwi zamknicio
ZURYCH, 5 sierpnia.

I.
Nie dla czytelnika tych słów zamknięto 

drzwi Kongresu. Dla czytelnika wielkiej p ra­
sy ż y d o w s k i e j  uchw ała ta  nie posiada 
znaczenia.

O to postaram y się my. przedstawiciele tej 
prasy. Za to obejm ujem y osobisty odpowie­
dzialność wobec W as.

Czynimy to najdokładniej tak  samo, jak  to 
czyniliśmy w  latach poprzednich n a  wszyst­
kich kongresach. Zza kulis, z tajnych  posie­
dzeń Komitetu Akcyjnego, kom isji politycznej 
i  poszczególnych frakcyj podawaliśm y to, co 
uważaliśm y za stosowne. P raca ta  nie jest te­
raz bynajm niej trudniejsza wskutek tego, że 
teraz za jedną kulisą ukryw a się c a ł y  Kon­
gres, z wszystkimi 500 delegatami.

Ani o jedno słowo mniej nie będziemy pi- 
B&n z K ongresu niż w  latach ubiegłych, ale też 
ani o jedno słowo — więcej. I podobnie jak  
zawsze można było polegać na naszym syjoni­
stycznym sumiemu, iż nie opublikujemy żad­
nego szczegółu, k tó ry  może szkodę wyrządzić 
syjonizmowi, tak  też będzie i teraz.

W yborca syjonistyczny, którem u podczas 
{wszystkich kongresów dawaliśm y obraz tego, 
co robią jego wysłannicy-delegaci, obraz ten  o- 
trzym a i tym  razem, ściśle tak  samo wszech­
stronny, zupełnie tak  samo odpowiedzialny. 
W yborca syjonistyczny nie ma żadnj ch pod­
staw  do przypuszczenia, że decyzja o jego lo­
sie zapadnie w  mglistej atmosferze tajem niczo­
ści, gdzieś w zakam arkaon, do których on bę­
dzie dopuszczony i o których nie będzie in fo r­
mowany.

Nie, jaw ność posiedzeń, o ile chodzi o masy 
ż y d o w s k i e ,  zagwarantow ana będzie przez 
tych publicystów żydowskich, którzy stale tę 
jawność tworzyli i przedstawiali.

Czytelnik syjonistyczny nie został bynajm ­
niej wykluczony z Kongresu syjonistycznego.

II.
Któż więc natom iast został wykluczony?
— W yłączona została spod jawności nieży­

czliwa nam  opinia publiczna.
Ta opinia przecież nigdy nie była tu taj re­

prezentowana przez dziennikarzy o sumieniu 
syjonistycznym . Angielskie pisma skandalowo- 
sensścyjne i egipskie agencje telegraficzne nie 
wysyłały tu taj nigdy korespondentów  o syjo­
nistycznej przeszłości, o syjonistycznym  wy­
chowaniu i syjonistycznej przyszłości. W ysy­
łały tu taj reporterów , którzy jeżdżą zazwyczaj 
n a  sensacyjne procesy, wysyłały ludzi, dla 
których sensacje są cnlebem codziennym.

Ich to właśnie obawiano się. Chodzi prze­
je ież o spraw y niezwykłej wagi. Chodzi przecież 
p rzecz najdonioślejszą dla Żydów*. Chodzi o 
argum enty za przyjęciem  planu i przeciwko je­
go przyjęciu, chodzi o argum enty pro i contra, 
k tóre dla nas są kwestią życia, dla nich jednak 
stanowić mogą conajwyżej — ciekawostkę. 
Chudzi o dokumenty, które decydują o naszym 
Życiu, o życiu 17 m ilionów ludzi. Ale dla nich 
są to może tylko sensacyjki.

To też z powodu braku syjonistycznego su- 
ruen ia , z powodu tego, że nie są zainteresowa­
ni sprawam i naszego bytu, k tó re  tu taj się roz­
strzygają, mogliby rozlrąbić po świecie jak iś 
najm niej ważny argum ent za lun przeciw, ja ­
kiś niedorzeczny ,„zwischenruf“, jakąś poufną 
ekspertyzę, mogliby wyolbrzymić ich znaczenie 
d la sensacji lub tendencji i tym  samym m o­
gliby podburzyć naszych wrogów, przesądzając 
nasze stanow isko w przyszłych rokow aniach z 
Anglią i z instancjam i międzynarodowym i.

Nie wytoczyć zaś w szystkich tych argum en­
tów, ekspertyz i dokum entów przed w szystki­
m i delegatami Kongresu — i to też byłoby nie­
możliwością. Musi się inform ow ać wszystkich 
pięciuset, ponieważ wszyscy 500 m ają głosować 
t a k  lub n i e. Każdy jest przecież jedną 500-tną.

Aby zaś ze względu na kilku żądnych sen­
sacji korespondentów  pozbaw iać także naszych

delegatów tych m ateriałów  i inform acji — to 
nie m iałoby najmniejszego sensu.

Dlatego też zam knięto drzwi

III.
Ale cóż — takie drzwi zam ykają się kiepsko.
Skoro zaś nie m ożna ich mocno- pewnie i 

całkowicie zamknąć, byłoby lepiej może — o- 
tworzyć je  naoścież. Takie jest m oje osobiste 
zdanie. Albowiem tak się m a rzecz z drzwiami, 
k tóre zam yka się przed prasą*

— Jeśli są o t w a r t e  — reporter m usi wejść 
i pisać o wszystkim. Tego wym aga zawód.

Jeśli jednak  są z a m k n i ę t e  — może so­
bie reporter oszczędzić wejścia i  pisze z zew­
nątrz. Bo pisać m usi.

Nie można zmusić aziennikarza-specjalisty 
od sensacji, by dla naszego Kongresu zmienił 
zawód. Można go zmusić do niepopadania w 
przesadę, nie zm yślania bredni i  głupstw  je­
dnym  tylko sposobem: W łaśnie iym, że się 
go wpuszcza wszędzie do wnętrza. Niech zo­
baczy wszystko, a nie tyuco rzeczy „ciekawe". 
Niech widzi naczą m oralną powagę w  decyzji, 
niech słyszy nasz w ielki patos, a  nie tylko 
„zwischenrufy" i plotki — a w tedy naw et i on 
potrafi sprawę należycie ocenić.

Jeśli jednak nie wpuszcza się go — podsyca 
się tym  tylko jego fantazję. Jeśli ukryw a się 
coś przed nim, to jest to dla niego oznaka, że jest 
c o  ukryć. I w tedy nie uwierzy już w  żadne 
kom unikaty oficjalne i w  żadne niewinne szcze­
góły poufnych posiedzeń. A wtedy będzie stale 
m yślał, że rzeczy najważniejszej, właściwej ta ­
jem nicy tajnego ry tuału  „m ędrców Syjonu" — 
nie w yjaw ia m u się. I stale bęazie się też oba­
wiał, że w yjaw ia się to wszystko jego konku­
rencji.

I nie byłby dziennikarzem, gdyby z aluzji i 
płotek, z w ersji i przypuszczeń nie wykom bi­
nował sobie dopierc najgrubszych sensacji.

I n ik t nie będzie m ógł mieć pretensji do 
dziennikarza, k tóry  mówi kłam stwo, skoro nie 
powiedziano m u p r a w d y .

Dlatego też jest dla m nie izerzą jasną:
Przed kim, jak  przed kim, ale przed prasą 

żądną s e n s a c j i  — przed nieścisłym i i zło­
śliwymi pogłoskami dzisiejszą uchw ałą się nie 
zabezpieczono.

IV.
Ale nie wierzę też, że osiągnięto drugi cel, 

bardziej pozytywny. Nie wierzę, że w ten  spo­
sób będzie można odpowiednio inform ow ać 
wszystkich delegatów.

A to znów z tego powodu, że takie drzwi za­
m ykają się kiepsko.

Gdy nja się do czynienia z 500 delegatami, 
trudno mówić o tajem nicy. Tego jeszcze nie 
było w dziejach świata, a w  dziejach Organiza­
cji Syjonistycznej z pewnością nie było.

Nikt przecież nie będzie chyba zam ieizał od­
czytać jakiegokolw iek tajnego dokum entu za 
tym i zam kniętym i drzwiam i. K toby popełnił ta 
ką naiwność, ten nie powinien w tak  poważnej 
chwili stanąć na trybunie kongresowej.

A jeśli ktoś zamierza użyć niedorzecznego 
argum entu pro lub contra, niech uczyni to na 
posiedzeniu publicznym. Na takim  posiedze­
niu, kiedy jakiś pośledniejszy mówca, nikom u 
nieznany, przemawia, audytorium  zazwyczaj 
nie słucha i drzemie. Ale niech, na  m iły Bóg, 
nie w ypowiada tego na poufnym , zam knięrym  
i tajnym  posiedzeniu, Aluowiem wówczas go­
towe to rozejść się po w szystkich skupieniach 
żydowskich.

Ani my, ani żaden parlam ent na  świecie nie 
po tra li dokazać tej sztuki, by powierzyć taje­
mnicę 50U ludziom o tradycji dem okratycznej, 
ludziom, k tórzy  zjechali się z całego św iata i 
k tórzy ju tro  wrócą do m iast i miasteczek, 
gdzie przez przyjaciół i znajom ych nagabyw a­
n i będą, aby o tym  Kongresie opowiedzieli 
wszystko, wszystko.

Mniejsze przedsięwzięcie możeby się i udało. 
Takie np., jak ie  zaproponow ał d r Gluckson 
(też na ściśle poufnym  posiedzeniu), by utw o­
rzyć wielką kom isję polityczna jak  zawsze i 
dopuścić do niej w roli słuchaczy pew ną część
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MYDŁO Falmolive wyrabiane 
*■ jest na olejku oliwkowym ł  
nie zawiera żadnych tłuszczów 
zwierzęcych. O lejek  oliwkowy 
przy temperaturze ciała ożywia i 
udelikatnia skórę. Oto dlaczego 
mydło PalmoI.ve myje dokładnie 
nie drażniąc skóry. Używajcie 
go stale do mycia i do kąpieli. 
Wkrótce zdobędziecie tę “ dosko­
nałą piękność” od stóp do głów, 
skóra będzie delikatna, świeża i 
czarująca.

delegatów. Taką rzecz m ożnaby było prze­
prowadzić.

Tc jednak, co tu taj przedsięwzięto, jest, m o­
im zdaniem, — za wiele.

V.
Pom ysł pochodzi od Ben Guriona. W  Egze­

kutywie (na poutnym  posiedzeniu poniedział­
kowym ) był z tym  pojhysłem odosobniony. Na 
Komitecie A kcyjnym  (na poufnym  posiedzeniu 
w torkow ym ) poparty  został przez rab ina Ber­
lina i osiągnął nieznaczną większość. Na kon­
gresie (w  czw artek) znalazł silniejszą {więk­
szość.

Ben Gurion pragnął swoje „t a k  “ uzasadnić 
argum entam i, k tóre nie nadąją się do publicz>- 
nego om awiania. Rabin Berlin chciał, by o sa­
mej osnowie zgody Ben Guriona i innych sze­
roka opinia w "ogóle się nie dowiedziała.

W  gruncie rzeczy, w toku pojedy nku k raso­
mówczego p o m i ę d z y  W eizmamiem i Usyszki*
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Wybuch wojny chińsko - japońskiej 
w połowie sierpnia

Sytuacja w  Mank nie

nem i tak już podstawowe elementy walki su­
mień, k tóra toczy się w każdym z nas — ujaw ­
nione zostały przed opinią publiczną.

Oby zadowolniła się tym  nieprzychylna nam  
opinia publiczna. Oby nie szukała p ikanterii 
tam, gdzie tkw ią dwie dusze w piersiach ży­
dowskich i — ■walczą z sobą.

I niechaj wie żydowska opinia publiczna, 
k tó ra s a m a  przeżywa walkę tę we wszyst­
kich jej bolesnych stadiach, że — niestety — 
nie będziemy jej mogli oszczędzić najdrobniej­
szego szczegółu.

Ten, kto jest z n a m i  tutaj w Zurychu, — 
len będzie także u n a s .

Dyr, Jacobini zamierza 
wyjechać za granicę

Warszawa, 7. 8. iSin). Do władz sądowych zwró. 
cił się z podaniem o udzielenie zezwolenia na wy. 
jazd za gianicę bohater głośnego procesu korup. 
cyjnego polsko.belgijskiego towarzystwa impreg. 
gnacji drzewa, dyrektor Jacobini. Jak wiadomo Ja. 
cobini skazany został na 3 lata więzienia. Ze 
względu na ciężki stan jego zdrowia otrzymał on 
pozwolenie wyjazdu do Francji na 2 miesiące. 
Wyrok w sprawie Jacobinijgo nie jest jeszcze 
prawomocny i oskarżony dyrektor przebywa na 
wolności za dużą kaucją.

Odznaczenie rumuńskie 
dla polskich kolejarzy

W arszaw a. 7. 8. (S in.) W  zw iązku z osta 
tn ią  w izytą k ró la  rum uńsk iego  K aro la  II, 
w P olsce odznaczenia i uiimińakiego Krzyża 
Zasługi n ad an o  kilku ko le jarzom , k tó rzy  
stanow ili obsługę pom ocniczą pociągu kró  
lewskiego w  czasie p o a ró ży  k ró la  po P o ls­
ce. O dznaczenia ru m u ń sk ie  o trzym ało  2-ch 
m aszynistów , trzech  k o n d u k to ró w  i jeden  
palacz.

Postulaty związków  
zawodowych górników

Katowice, 7. 8. (PAT,', W wyniku wypowie’ 
ctzenia pizez związki zawodowe zarobkowych 
umów zbiorowych w przemyśle węglowym na 
Górnym Śląsku związki zawodowe górników 
wysunęły żądanie ujęte w 104 punktach. Dla 
zbadania tych postulatów postanowiono utwo­
rzyć podkomisję, składającą się z 5 delegatów 
przemysłu i tyluż delegatów robotniczych. P od­
komisja ta odbyła wczoraj po południa drugie 
z kolei posiedzenie, przy czym zaznajomiła się 
z około 80 punktami.

Następne posiedzenie podkomisji dla zbada­
nia dalszych postulatów robotniczych odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 9 bm.

Katastrofa w  kopalni
Katowice, 7. 8. PAT. W piątek dnia 6 bin. 

o godz. 1(.1.45 na skutek w strząsu podziemne­
go zawaliła się część chodnika na kopalni 
„W ujek" w Branowie pod Katowicami na po­
ziomie 600 m. Na zagrożonymi odcinku praco­
wało 7-miu górników, z których 3-ch wydoby­
to z lekkimi obrażeniami około godz. 22-ej. Po­
zostałych 4-ch górników zdrowych i całych 
wydobyto spod zwałów węgla w sobotę 7 bm. o 
godz. Ó-lej rano.

Nah&i Pasza w eźm ie udział 
w  obradach Ligi Narodów

Kair. 7 8. (,PATj. Z egipskich kół politycz­
nych donoszą, że premier Nalias Pasza weźmie 
udział w najbliższym posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów.

•  •
Kair, 7. 8. (PAT) W wielkich zakładach prze­

mysłowych „Wadi N a tiu ń  położonych między 
Kairem a Aleksandrią duszło do krwawych 
starć między robotnikami a policją. Znaczna 
ilość osób odniosła rany.

Katastrofa kolejowa we Francji
Paryż, 7. 8. (PAT). Pomiędzy dworcami Ber- 

cy-Charenton pociąg podążający z Marsylii zde­
rzył się z pociągiem towarowym. Około dziesię­
ciu pasażerów odniosło rany. Jeden ciężko ran­
ny został odwieziony do szpitala. Ruch pocią­
gów, k tóry  krótk,o by l^rzerw any  został już 
przyw rócony

Tokio, 7. 8. PAT. Agencja Domei charakteryzu. I 
je w następujący sposób sytuację w Nankinie. | 
Cziang, Kai-Szek i Nange.Czyng.Wei zdają sobie 
doskonale sprawę z siły Japonii i dlatego nie chcą 
zaostrzać sytuacji. Ale Wange.Czyng.Hai minister 
spraw zagranicznych nie przewidział możliwości 
rozwoju wypadków wywołanych incydentami, do 
których nie przywiązywał większej wagi.

Kiedy Cziang-Kai.Szek powrócił z Kulingu do 
Nankinu stanął wobec rozumu w rządzie, które, 
go część dążyła do wojny wówczas, gdy umiarko. 
wan« koła rządowe reprezentujące głównie sfe. 
ry finansowe pragnęły unikać starcia z Japonią. 
Cziang-Kai.Szek uległ jidnak wpływom kół dążą. 
cych do wojny i w swej deklaracji z 19 lipca dał 
wyraz decyzji sprzeciwienia się Japonii. Kores. 
pondent dziennika „Asahi“ twierdzi, że zarówno

Tokio, 7. 8, (PAT). Agencja Bomei donos1 
Według wiadomości z Hankaa i Szanghaju 
wszyscy Japończycy mieszkający w dolinie rze­
ki Jang-Tse zostali ewakuowani w obawie po­
wtórzenia się wypadków jakie zaszły w Tung- 
Czao.

Sytuacja w Haukau jest bardzo naprężdna. 
Koncesję japońską otacza około 10.000 żołnierzy 
chińskich. Bojkot gosp„dtrczy japończyków zo­
stał wzmocniony. Korespondent dziennika Asa- 
chi donosi, że wielu Chińczyków rozstrzelano 
lub aresztowano za utrzymywanie stosunków lub 
zawieranie tranzakeji handlowych z Japończy­
kami. Wokoło koncesji japońskiej Chińczycy

Tokio, 7. 8. PAT. M inister spraw  zagranicz­
nych H irota odpowiadając na interpelację o- 
świadczył, iż rząd postanowił przyjść z pomo­
cą rodzinom obywateli japońskich, którzy zgi­
nęli podczas krwawej m asakry Japończyków 
w Tung-Czau. Korespondenci pism japońskich 
w Pekinie donoszą, iż uszło z życiem z Tung- 
Czau tylko 163 obywateli japońskich i Koreań­
czyków. Zamordowano 172 Japończyków. W 
tym  grom adnym  mordzie brało udział przeszło 
5 tysięcy żołnierzy i policjantów chińskich. — 
Garnizon japoński, k tóry  liczył zaledwie 100 
ludzi, bronił się w koszarach 30 godzin do 
chwili nadejśsia posiłków.

•• »
Tokio, 7. 8. (PAT). Różnice zdań na lemct, 

/, jakich źródeł mają być pokryte wydatki na

PftZY zapai cłu, hemoroidach. bó_a<:h w krzyżu 1 ple­
cach — naturalna woda gorzka Franciszka Józefa, stoso- 
waua kilka razy dziennie v- niewielkich ilościach jest 
wyśmienitym środk.em. Zalecana przez lekarzy.

bawiący w Europie wiceprzewodniczący egzekuty. 
wy rządowej Kung jak i przedstawiciele dyploma. 
tyczni Chin za granicą zalecają rządowi polubow­
ne załatwienie konfliktu. Cziang.Kai.Szek posunął 
się jednakże zbyt daleko, by obecnie wycofać się 
z zajętego stanowiska.. Rząd nankiński oczekuje 
bardzo wiele od rozmów z japońskim ambasado, 
rem Kavragoe.

Zdaniem wszystkich cudzoziemskich obserwato­
rów istnieją poważne możliwości zbrojnego stsr. 
cia pomiędzy wojskami chińskimi i japońskimi 
wobec posuwania się na północ wojsk rządi1 i.hn. 
kińskiego.

Korespondent dziennika „Asahi“ przewiduje mo. 
żliwość wypowiedzenia wojny przez Chiny, lub 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Japonią 
w połowie sierpnia

umieścili działa i karabiny maszynowe, W cią­
gu dnia dzisiejszego opuściło Haukav przei-zło 
500 kobiet i dzieci japońskich udając się d j  
Szanghaju. Pozostali jeszcze w koncesji Japoń­
czycy mają opuścić Hankau do dnia 9 sierpnia. 
Wszyscy mieszkańcy koncesji zostali skoncen­
trowani na terenie należącym do japońskiego 
towarzystwa okrętowego. Według komunikatu 
admiralicji japońskiej, sytuacja w Hankau staja 
się coraz bardziej poważna. Wszystkie połączę- 
uia pomiędzy koncesją japońską a chińskim 
miastem zostały przerwane, ale wojskowe wła­
dze japońskie zapewniły ochronę nuenia i ży­
cia obywateli japońskich.

prowadzenie wojny w Chinach północnych 
stwarzają poważne trudności dla rządu ks. Ko- 
noye, gdyż zaostrzają one konflikt między ar­
mią a sferam: gospodarczymi.

Szanghaj, 7. 8. (PAT), Z Nankinu donoszą, 
że muzułmanie zamieszkujący Chiny, utworzy­
li komitet, celem popi srania oporu przeciwko 
obcemu najazdowi. Komitet postanowił wysto­
sować apel du wszystkich muzulmauóiwi świata
0 popieranie jego akcji. Apel ten wydany zo­
stanie w językach arabskim, tureckim, irakskim
1 hinduskim

*i *
Szanghaj, 7. 8. PAT. Agencja Havasa donosi: 

W iadomość o ew entualnym  odwołaniu niemie­
ckiej m isji instruktorów’ wojskowych nie za­
skoczyła politycznych kół Nankinu, k tóre ja ­
sno sobie zdają sprawę, ze po zawarciu antyko­
munistycznego paktu  między Niemcami i J a ­
ponią, nie mogą być w dalszym ciągu utrzym a­
ne więzy ścisłej przyjaźni między Rzeszą a Chi­
nami.

Bielski Hakosh zwycięża Makkabi 5:0 (4:0 ) 
w towarzyskich zawodacn piłki wodnej

Zapowiedziany na wczoraj mecz piłki wodnej 
o mistrzostwo Folski pomiędzy bielskim Hako- 
ahem a krakowską Makkabi nie doszedł do sku­
tku z powodu nieprzybycia wyznaczonego przez 
PZP sędziego p. Drelika ze Śląska. W miejsce 
meczu mistrzowskiego odbyły się zawody towa' 
rzyskie, które po nieciekawej grze przyniosły 
wysokie zwycięstwo Hakohu dla ktorego bramki 
strzelili Wiener 2, Steiner, Goldman i Hamer- 
m _n po 1. Do przerwy goście mieli bardzo Silną 
przou agę, po pauzie gra była wyrównana, przy 

, czym Makkabi n ie wykorzystała pod koniec spo­

tkania przewagi licznej po wykluczeniu przea 
sędziego Wienera. U zwycięzców, którzy zapre­
zentowali dobry poziom specjalnie wyróżnił się 
Wiener I., zaś z Makkabi zadowolili jedynie b ra­
cia Soldiugerowie oraz Landau, natomiast za­
wiódł zupełnie Poiański w bramce, który fa ta l­
nie przepuścił kilka bram ek a r adio bamowolnie 
opuścił basen na m inutę przed końcem apotka- 
nia, co wykorzystał Iiakoach i podwyższył wy­
nik, który dotąd brzmiał: 4:0, na 5.0. Sędzio* 
wał p. Broił z Katowic. .Widzów 500.

Naprężona sytuacja w  Chinach
Represje Chińczyków wobec zdrajców , - -  W z m o c n i e ­

n ie  bojkotu gospodarczego Japończyków

Echa masakry Japończyków w Tung-Czau
P o m o c  rządu japońskiego dla rodzin ofiar rzezi
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Zjazd Legionistów
KRAKÓW, 8 sierpnia.

Zdjęcie z  roku 1914

Na ile dzisiejszej atmosfery życia polityczne­
go w Polsce, Zjazd Legionistów, który dziś z lie -  
ra się w Krakowie, jest wydarzeniem , które od- 
dn a  się wyraźnie urokiem wielkiej tiadycji 
przeszłości. Zjazd dzisiejszy, pierwszy od zgonu 
Marszałka Piłsudskiego, uświetniony zapowie­
dzią przemówienia Jego Następcy, pozwoli za­
pewne uczestnikom i społeczeństwu całemu u- 
przytomnie sobie ogrom przemian, jakie doko­
nały się w obozie dawnych żołnierzy Marszalka 
od chwili Jego zgonu. Pobudzi zapewne do cie­
kawych rcfłeksyj i pouczających konfrontacji 
idei i haseł głoszonych dzisiaj, z tym i hasłami 
progi artiowynu, w unią których wyprowadził 
twórca Legionów Swych żołnierzy w bój o Pol­
skę wolną i niepodległą

Kto śledził przebieg epopei legionowej od sa­
mych jej początków, — a miastu naszemu przy­
padł ten szczególny zaszczyt, że był kolebką 
polskiego ruchu zbrojnego, — ten wie, że duch 
w o l n o ś c i ,  tolerancji i braterstwa charakte­
ryzował pierwszą formację wojskową, stworzo­
ną przez Komendanta Piłsudskiego, Dowodem  
tego była cala atmosfera legionowa, wyrosła 
na tle walk wolnościowych z caratem, prowa­
dzonych jeszcze w szeregach Polskiej Partii So­
cjalistycznej. 1 a właśnie atmosfera wolności i 
szczerej demokracji, uniożliwila wcale znaczny 
udział młodzieży żydowskiej w Legionach, wal­
czącej „za naszą wolność i w aszą\ Nie zaszko­
dzi te momenty przypominać, zbyt szybko bo­
wiem o nich zapomniano. G e n i u s  l o c i  — 
duch wawelskiej krypty, Oleandry i Błonia kra­
kowskie, skąd 6 sierpnia o świcie na tozkas Jó­
zefa Piłsudskiego i pod komendą dzisiejszego 
ministra spraw wojskowych wyruszyła za kor­
don graniczny pierwsza kompania kadrowa, to 
są wymowne świadectwu atmosfery ideowej, 
którą stworzył Józef Piłsudski, formując zulą- 
iek polskiej siły zbrojnej.

Z dużym napięciem wsłuchiwać się będzie dziś 
:ale społeczeństwo ważkim słowom, któro pad- 
iq w miejscu, gdzie odczytany został historycz­
ny rozkaz z 6 sierpnia 1914. W  chwili, gdy pi­
szemy te słowa, nie wiadomo jeszcze, czy słowa 
te będą jedynie wyrazem hołdu dla postaci W iel­
kiego Marszalka, czy też zawierać będą pewne 
akcenty polityczne związane z chwilą obecną. 
To jednak jest pewne.' dzisiejszy zjazd, odbyty

Krakowie w obliczu trumny Wndza i żywej

Powstańcy zbombardowali 
„British CorparaV‘

Rząd powstańczy dementuje
Londyn, 7. 8. PAT. Brytyjski generalny kon­

sul w Algierze stwierdza w raporcie przesła­
nym  adm iralicji w  Londynie, że samoloty, któ­
re zaatakow ały wczoraj statek „British Corpo- 
ra l“, należały do powstańców, Na skrzydłach 
atakujących samolotów umieszczony był ciem- 
no-granatowy krzyż świętego Andrzeja.

W  dniu dzisiejszym złożył w sprawie tego 
incydentu w Palm ie na Majorce energiczny 
protest bry ty jsk i adm irał, dowódca trzeciej e- 
skadry krążowników.

Ze źródeł powstańczych donoszą natom iast, 
że po przeprowadzeniu dochodzenia stwierdzo­
no niezbicie, że trzy statki zostały w dniu wczo­
rajszym  zaatakowane w pobliżu zatoki algier­
skiej przez samoloty rządowe. Lotnicy po­
wstańczy nie dokonywali w tym dniu żadnych 
w ogóle lotów nad morzem. W  Salamance pa­
nuje wielkie wzburzenie, ogólnie w skazują tu  
na faki, że ilekroć ataku dokonują samoloty 
rządowe, tylelcroć jest mowa o nieznanych 
sprawcach. Sam fak t zresztą, że między zaata­
kowanym i statkam i znajdow ał się włoski, a 
więc należący do narodu sprzymierzonego z 
powstańcam i, w skazuje na to, że o udziale w 
tym  incydencie powstańczych lotników  nie 
może być nawet mowy.

Walki w powietrzu
Salamanka, 7. 8. PAT Komunikat rządowy do. 

aosi, że lotnicze eskadry powstańcze bombardo. 
wały wczoraj umocnienia oddziałów rządowych 
koło Santander. Zrzucono liczne proklamacje, wzy. 
wające do poddania się.

•  * *
Walencja, 7* 8. PAT. Komunikat ministerstwa 

lotnictwa podaje, że camoloty rządowe zbombar. 
dowały wczoraj hangary na lotnisku w Garrapi. 
nilles. Szereg samolotów uległ zniszczeniu.

Upały utrudniają 
na froncie

Bilbao, 7. 8 (PAT). Wczorajszy wieczorowy 
komunikat radiowy podaje, że na froncie ma­
dryckim odbywała się w ciągu dnia jedynie sla- 
La wymiana strzałów. Akcję wojskową utrud­
niają szalone upały, dochodzące do 43 stopni w 
c.eniu.

Na froncie Teruel powstańcy posuwają się 
stale naprzód. Straże przednie dotarły wczoraj

C I N Z A N O  
YERMOUTh 
T O  R I N O

W  O D Y  
Ę  J O D O W E J  

Z L O D E M

Walki na froncie 
aragońskim

Salamanka, 7. 8. (PAT). Komunikat oficjał' 
ny głównej kwatery wojak powstańczych dono, 
81, że oddziały powstańcze zajęły wczoraj na 
froncie aragońskim na odcinku Albarracin m iej­
scowość Sierra dela Cruz. Przeciwnik pozostawił 
na polu walLL setki zabitych.

W wyniku walki powietrznej w okolicach Ter« 
relaveya powstańcze eskadr®; lotnicze strąciły 
12 myśliwskich samolotów rządowych.

akcją wojskową 
madryckim
do miejscowości Bezas.

B .  król Ąlions przybędzie  
do Austrii

Wiedeń, 7. 8. (FAT). Były król hiszpański 
Alfons przybędzie w najbliższych dniach do 
Pertschach nad jeziorem Woerther.

Ks. Kentu wyjechał do Wiednia
K atow ice. 7. 8. PAT. Książę Keintu w raz z I do W iedn ia . Do gran icy  odprow adzają  p a  

m ałżonką opuścił K atow ice dziś o godzinie I rę książęcą pp . Koziełl Poklew scy.
11.40 u d a jąc  się sam ochodem  przez Cieszyn *

szlachetnej Jego tradycji, jest wydarzeniem  
ważnym i doniosłym. Jeśliby przyświecał zjaz­
dowi dzisiejszemu duch sierpnia 1914 i maja 

i 1926, tak <ak pojmował go Marszałek Józef Fil- 
j sUdski, mógłby on przyczynić się walnie do od­

rodzenia całej atmosfery życia politycznego w 
Polsce, mógłby doprowadzić do prawdziwej 
konsolidacji wszystkich żywiołów twórczych i 
konstruktyw nych w Państwie, upartej nie na 
nienawiści do kogokolwiek, ale na wspólnym i 
harmonijnym wysiłku dlą wzmocnienia mocar­
stwowej potęgi Państwa Polskiego.

(d. I  j
 < > -----

W związku z uroczystościami Zjazdu Legiono­
wego w dniu 8 sierpnia, publiczność będzie mo. 
gia ticzestniozyć w nabożeństwie na Błoniach ciaz 
wysłuchać przemówienia Pana Marszalka Rydza-

Śmiglego z wyznaczonego specjalnie miejsca ko­
lo boiska sportowego Cracovii.

Dojście dla publiczności zarezerwowane zostało 
od Alei Krasińskiego i ulicy Syrokomli, Aleją Fo­
cha kolo boiska Cracovii, jak również ulicami 
Kraszewskiego i Słoneczną.

Ze względu na to, że Błonia i Aleja 3-go Maja 
zarezerwowane zostały dla uczestników Zjazdu, 
wskazane jest, by publiczność kierowała się tylko 
na wyznaczone jej miejsca i nie utrudniała zada 
nia organom porządkowym.

W czasie pobytu w Krakowie na Zjeździe w 
dniu 8 bm. Pana Marszałka Śmigłego Rydza, Pa. 
na Premiera oraz członków rządu, jak również w 
związku z przemarszem pochodu uczestników 
Zjazdu z Bioń na Wawel, wprowadzone' zostaną 
w pewnych godzinach oraz na niektórych uli­
cach ograniczenia w ruchu kołowym i ruchu pie­
szych.

Władze apelują do publiczności krakowskiej by 
dl? należytego utrzymani? porządku lojalnie pod­
porządkowała się tym ograniczeniom.
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Japończycy wycofują się
zH a n k o u

H ankou, 7 8. (R ) R ząd japońsk i ro zk a­
zał, by  oddziały iapońsł le w yoofały s;ę z 
H ankou  do po łudn ia  dn ia jutrzejszego. ■— 
.W iększość m ieszkańców  koncesja jap o ń ­

skiej już. w yjechała. Ci, k tó rzy  jeozcze pozo­
sta li opuszczają m iasto  w  dn iu  dzisiejszym. 
W ładze ch ińsk ie o b ejm u ją  tym czasow ą wła 
dzę tych  koniuesyj.

850.000 robotników w U. S. A,
otrzyma komfortowe mieszkania

W aszyng ton , 7. 8 . (R ) S enat uchw alił 64 
g łosam i przeciw ko 16 pnojekt ustaw y, k tó ­
re j celem  jest poip:a.va w aru n k ó w  m ieszka­
n iow ych. U staw a p rzew idu je zaopatrzen ie 
8 0O.OOO robo tn ików  w  m ieszkania, odpow ia­
dające w ym aganiom  higieny i m in im um  
kom fortu . Subw encje w ładz federalnych , 
p rzeznaczone n a  ten  cel, będą sięgały 20

m ilionów  rocznie w ciągu 20 lat. K redyty  
federa lne , z jak ich  b ęd ą  ko rzysta ły  pod  
tym  względem  poszczególne stany  i m urńcy ■ 
palności, wymicsą ogółem  oko ło  700 m ilio­
nów  dolarów . P rzy ję ta  p rzez  oenai ustaw a 
jest ty lko  pierwisz] m  k ro k iem  n a  d ro d ze  do 
w ielkiej re fo rm y  w aru n k ó w  m ieszkanio­
w ych w  b iedniejszych dzieln icach m iast.

Sensacyjna §!§[§ działacza litewskiego
Warszawa 7. 8. (A) Z W im a donoszą 

dzienniki: W  najbliższych dniach rozpocz­
n ie się w W ilnie sensacyjny  proces działacza 
litew skiego K onstan tego  Staszyca, O skar­
żony je s t  on o popełnienie licznych p rzes­
tępstw  podatkow ych i dewizowych. Jeszcze 
n a  wiosnę o rgana śledcze w padły na, tro p  
wielkiej a te ry  dewizowej i rew izja przepro  
w adzona w śród działaczy litew skich u jaw ni­
ła  w iększe zapasy  dewiz w  złocie i dolarach, 
a w m ieszkaniu K onstan tego  S taszyca zna­
leziono olbrzymi m ateria ł dowodowy. Okaza 
ło się, że S iaszyc regu larn ie  podróżow ał do 
różnych m iast polskich. Przewoził on z po ­
lecenia władz kow ieńskich znaczne sum y

pieniężne w złocie do W ilna, k tó re  było cen 
tra lą  zasobów pieniężnych w ręk ach  litew ­
skich. Sumy te  następnie rozsyłano n a  p ro ­
wincję i n a  cały  obszar ziemi północno - 
wschodniej, d la system atycznego w ykupy­
w ania z rą k  polskich w łasności m iejsk ie j i 
ziem skiej i osadzenia tam  Litw inów, k tó ­

rzy  po 'sa d zen iu  się ta m  pod pre tekstem  
tw orzenia i organizow ania ośiodków  k u ltu ­
ra lno  -  ośw iatow ych organizow ali jaezejk i 
antypaństw ow e. S taszyc je s t  blisko spokre 
wniuny z prem ierem  litew skim  kubelisem , 
Sumy, k tó re  S taszyc otrzym yw ał z Kowna, 
pochodzą z A m eryki i p rzek racza ją  k ilkaset 
tysięcy  zło tych rocznie.

Manewry armii austriackiej
W iedeń , 7. 8 . (M) W  okresie pom iędzy 26 

sierpn ia  a 4 września odbędą się w ielkie 
m anew ry  a rm ii austriack ie j w północno-za­
chodniej ozęści A ustrii Górnej, pom iędzy 
m iejscow ościam i Zwettl a H orn . B ędą to  
najw iększe m anew ry  od czasu pow stania 
now ej a rm ii austriack ie j. W  ostatn iej fazie 
m anew rów  obecny będzie kanc le rz  tleli u- 
schnigg i szereg członków  rządu.

Oberwanie chmury 
w Galacu

Czerniowce, 7. 8. CR) Z Galacu donoszą, że 
okolice m iasta nawiedziła 6w ałtqw na burza po­
łączona z  oberwaniem  się chm ur. Ulewny 
deszcz spowodował w mieście i. okolicy ogrom­
ne straty . W oda zalała to ry  kolejowe. Połącze­
nie między C nacem  a  B arlad‘em zostało przer­
wane.

Młoda Am erykanka porwana 
p rze z kidnaperów w  Paryżu

Paryż, 7. 8 (A) Przed 15 dniam i przybyła do 
Paryża iułoda A m erykanka w towarzystwie 
swej ciotki, z k tó rą zatrzym ała się w  hoteiu. 
W  trzy dni później m łoda Am erykanka, k tó ra 
jest tancerką

nagle zaginęła,
Ciotka jej otrzym ała list z  żądaniem  okupu 

w wysokości 500 dolarów. W razie niewypła- 
cenia tej sumy, rzekomi bandyci grożą śmiercią 
jej siostrzenicy.

Am basador am erykański zawiadomił o tym  
wypadku policję, k tó ra  jednakże dotychczas 
nie natrafiła  na ślad złoczyńców. W edług in­
form acji dzienników, m łoda A m erykanka po­
d a ł a  po przyjeżdzie do Paryża jakiegoś męż­
czyznę, z k tórym  utrzym yw ała codzienną ko­
respondencję. Niektóre z dzienników przypu­
szczają, iż

n rodą tancerkę porw ali kidnapperzy, 
inne są zdania, że ociekła ona z ewym tajem ni­
czym mężczyzną.

JÓ Z PI ROTH

AntoryS«van7
p r z e k ł a d  1  
n ie m ie c k ie g o

— Opowiedz pan coś, kochany Zenower, o swoim 
ży ciu naprzykład.

— Moje życie jest całkiem nieinteresujące, panie 
baronie! — rzekł Zenower. — Służę już trzynasty rok. 
Z zawodu byłem złotnikiem. Dawno temu. Nie jestem 
żonaty. Poszedłem w swoim czasie na ochotnika do 
wojska, bo dziewczyna, którą kochałem, wyszła za in ­
nego.

— To nieładnie! — zauważył Taittinger
— Tak jest, panie baronie, był to jedyny ból 

w moim życiu, i ostatni.
— Dziwne! — zawołał Taittinger. — Czy żyją jesz­

cze pańscy rodzice?
— Nie żyją. Matka wcześnie mnie odum arła. Była 

kucharką. O ojcu nic nie wiem, jestem nieślubnym 
dzieckiem

— Zajm ujące — powtórzył Taittinger — i tak  pan 
sam wyrósł?

— W  m iejskim  sierocińcu w Muglitz. W  szesna­
stym roku życia poszedłem na naukę jako złotnik.

— Pan je3t m ądrym  człowiekiem, Zenower — rzekł 
rotm istrz. — „Dlaczego pan właściwie nie zdaje egza­
m inu rachunkowego?

— Zdam go — rzekł Zenower. — Chociaż nie mogę 
dojść wyżej niż do rangi kapitana rachunkowego. Ale 
są jeszcze inne trudności, z powodu nieślubnych uro­
dzin. Mam jednak przyjaciela, radcę rachunkowego 
w m inisterstw ie wojny.

— No, jakoś to pójdzie! — pocieszał go Taittin­
ger. — Zajm ujące życie pan miał, Zenower! Jest pan 
właściwie, jak  się to nazywa: dzieckiem ludu. Nigdy 
nie byłbym o tym pomyślał!

— T ak ! — rzekł Zenower — dzieckiem ludu. Mało 
sobie to cenię. W iem tylko, że jestem  synem  kucharki!

Taittinger przypom niał sobie s ta rą  kucharkę ze 
swego ojcowskiego dom u Nazywała się Karolina. Była 
bardzo stara i zawsze płakała, trzy razy dc roku, gdy 
Taittinger w racał do domu, na W ielkanoc, na letnie 
ferie i na Boże Narodzenie. Nagle powiedział, a nie 
wiedział wcale, że mówi głośno:

— Kochany Zenower, przedtem  myślałem, że nie 
mogę właściwie z panem całkiem swobodnie mówić. 
Teraz wiem, dlaczego: wstydzę się pana, zazdroszczę 
panu, ba.Jzo  chętniebym się z panem  zam ^nił!

Baron sam  się tego zdauia przeraził, przeląkł się 
swej otwartości, przede wszystkim zas szybkości, z jaką  
um iał wyrazić swoje myśli. P rzyłapał się na prawdzie; 
i po raz pierwszy od wielu la t zarum ienił się, jak  nie­
gdyś, jako chłopak, gdy go przyłapywano nu kłam ­
stwie.

Zenower rzekł:
— Panie baronie, nic powinien pan nikom u za­

zdrościć i z nikim  się zamieniać, jeżeli pan tylko za­
wsze jest szczery wobec siebie samego. A dziś wobec 
mnie! — dodał.

— Tak jest, Zenower — rzekł rotmistrz- Poczuł 
ogromny sm utek i dużą wesołość zarazem. — Spotkamy 
się po kolacji u  Sedlaka, gdzie często przesiaduję, wie 
pan? Chce pan przyjść? Za dwie godziny wyjdę z ka­
syna.

Uścisnął dużą dłoń Zenower a, czuł ją  niby jeden, 
ciepły, bardzo żywy m uskał. Czuł, ż t wydzielała z sie­
bie coś dobrego i mocnego, coś wymownego i słyszal­
nego. Rzekłbyś, ręka Zenowera powiedziała dobre 
słowo.

ROZDZIAŁ XXXVI.
Restauracja Sedlaka leżała za ram pą kolejową, 

naprzeciw tak zwanych „piaskowych gór“, szło się fam 
jakie pół godziny. Zbierali się w restauracji dzierżawcy 
dóbr, handlarze zboża, właściciele stadnin, a jedynym i 
przedstawicielami wyższych klas, jacy czasami poka­
zywali się tam, byli dwaj weterynarze. Można było 
mieć pewność, że w restauracji tej nie spotka się 
m unduru. Zaczął padać łagodny śnieg, gdy Taittinger 
wyszedł z kasyna.

— Przepraszam , m am  rendez-vous — rzekł 
w drzvriach do porucznika Tschocha.

— Ja k  jej na  imię?
(C. d. n.)
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Mimo, iż w tych dniach uwaga skupia się na 
Zurychu i Genewie, gdzie „ię rozstrzygnie wielkie 
zagadnienie warunków dalszej pracy nad odbn. 
dową Erec Jisrael, nie można zupełnie zamykać 
oczu na nową aLcję japońską, która grozi wstrzą. 
•em światowym, skoro dalej rozwijać się będzie 
„bez interwencji" — a nie mniej na wypadek in. 
terwencji. Spokój świata jest obecnie w ręku Ja. 
ponii — od jej zamiarów i decyzji zależy, czy roz. 
poczną się nowe wielkie wojny i przewroty w 
najbliższym już czasie, czy jaszcze będą zażegna, 
ne. Powinniśmy tedy w tej chwili przypatrzyć się 
nieco bliżej temn azjatyckiemu cesarstwu wysp, 
które widocznie coraz bardziej wstępować zaczy. 
na w ślady światowładczych wysp brytyjskich.

Japonia zdobyła sobie nasamprzód życzliwość 
świata wdziękiem oryginalnej swojej sztuki, a na. 
stępnie uśpiła cznjność jego gloryfikacją narodo. 
wej swej etyki której rozgłaszanie sugerowano u. 
miejętnio wszj stkim europejczykom badającym 
auhurę japońską na miejccu. Etyka ta istnieje bez. 
sprzecznie w rzeczywistości, lecz nie wyczerpuje 
ona bynajmniej istoty Japończyków, jest tylko je. 
dn« jej stroną.

Świat białej rasy, Europa i Ameryka, nanczył 
się podziwiać Japonię i uważać ją tak dalece za 
nieszkodliwą, że młodzieży i fachowcom egzoty, 
cznego tego kraju chętnie udzielano przystępu do 
wszystkich instytutów naukowyci i technicznych. 
Zwolna dopiero zaczęto się domyślać, że ci legen. 
darni, sympatyczni Samuraja mogą kiedyś wrócić 
do Europy nie w roli studentów, lecą zdobywców, 
posługując siu uzbrojeuiem i umiejętiiuścią, któ. 
rych „stary", aie mimo to naiwny jeszcze konty. 
nent aam im dostarczył. Wówcsos jednak, gdy po 
raz pierwszy uderzono w alarm wobec „żółtego 
niebezpieczeństwa", było już za późno. Japonia, 
która już od r. 1868, tj. od odrodzenia swego pod 
cesarzem Meljl zaczęła formować się wedłng wzo. 
rów zachodnich, była już na drodze rozwoju, któ. 
rCgo nikt więcej powstrzymać nie może.

•  •»
Stając się równy zachodowi pod względem tecn. 

nicznym i militarnym, nie poświęciła Japonia atoli 
cnót swych tradycyjnych — co ją uczyniło tym 
Silniejszą i  niebezpieczni. |tzą.

Rysem, który najbardziej uderza obserwatorów, 
jest patriotyzm Japończyków, wpływający dodat. 
nio na cały trjb ich życia. Każdy Japończyk wie, 
Z S  pracuje w pierwszym rzędzie dis dobra, rozwo. 
ja i potęgi narodu awego, a w drugim dopiero 
dla siebie. Dlatego nie ma tam ani korupcji, ani 
wygórowanych pretensji do życia. Tak nastawie, 
ni są nie tylko robotnicy, chłopi, marynarze, ale 
też kierownicy największych przedsiębiorstw i do. 
etojnicy. Generał japoński pobiera miesięcznic o. 
koło 400 yenów, czyli 600 zł.—, wyżsi urzędnicy 
połowę tej pensji.

„Interes krajn" J, st słowem czarodziejskim, któ. 
re nakłania nawet sironnictwa polityczne do zgod. 
nego działania. Skoro namiętności partyjne rozgo. 
rżały, wystarcza, by ktoś rzucił słowo: „kunino 
tameni" — „interes kraju tego wymaga" — by się 
pojednano.

Z jakiego źródła płynie jednomyślny ten patrio. 
tyzm* Japończycy wierzą w to, że cesarz ich po. 
chodzi od bogow, cały naród zaś jest jedną rodzi, 
ńą, której on jest ojcem. Japończycy są narodem 
wybranym, nie mającym nic wspólnego z innymi, 
powołanym do zawładnięcia światem. Kn temu ce. 
łowi zwrócone być muszą wytężenia wszystkich 
Japończyków. Hasłem ich jest:

„Dai Nippon Teikoku Ban Banzai!" — „Cesar, 
siwo Nippon na lat tysiące i tysiące i“.

* •  *
'1'yni pojęciom odpowiadała cała psyćjśo.tjjj.a po. 

lityczna Japończyków. Pokój nie jest dla nich w ca. 
le ideałem politycznym, jak dla większości naro. 
dow nowoczesnych. Odgrywa on w Japonii co naj. 
mniej rolę jednego z środków strategicznych — 
dla przygotowania wojny — i dyplomatycznych — 
dla omamienia świata.

Prawdziwym ideałem narodowym Japończyków 
je.,t jedynie walka. W opowieściach, na scenie, 
bohaterem jest zawsze człowiek, jktóry walczy, 
który pokonuje nieprawdopodobną ilość przeciw, 
ników. Kto raz widział teatr japoński, działający 
na nas czasem dziko i śmiesznie, nigdy nie za. 
pomni tego zapamiętałego bojownika, który pi- 
izczy, sapie i morduje wszystkich dookoła.

japończycy nie kochają żadnego innego narodu, 
f  żadnym nie są szczerze zaprzyjaźnieni, żadnych

N I P P O N
zobowiązań międzynarodowych nie biorą na serio. 
Dla nich istnieje tylko jedno zobowiązanie, jedna 
dyrektywa. „Dai Nippon!" Wielkie niibezpieczeń. 
stwo tkwi w tym, że świat niedostatecznie jeszcze 
się poznał na tej linii Japończyków i że dyploma. 
cja ich jest równic wyrafinowana i zawsze zwy. 
cięska, jak strategia. Należy sobie uprzytomnić, że 
Japończycy odnieśli dotychczas zwycięstwa we 
wszybtkich swych wojnach: w wojnie z Chinami i 
Rosją, w kampaniach o Koreę i Mandżurię, i że 
w wojnie światowej byli po stronie zwycięscćw. 
Kiedy przystąpili do Ligi Narodów, pokojowe ich 
oświadczenia wzięto za dobrą monetę. A i nie­
dawno jeszcze, gdy nowy rząd japoński po ukon. 
stytuowaniu wystąpił z deklaracją, że zamic-rza 
prowadzić politykę pokojową, — by uśpić cznj. 
ność i przygotować zamach na Chiny — uwleizo. 
no mu; co więcej, i obecnie, gdy już po rozpoczę­
ciu ofensywy przeciw Chinom minister Hiroto o. 
świadczył, że Japonia wojny prowadzić nie zamie. 
rza, dano mu wiarę.

*- a
Kampania chińska jest typową ilnstracją zdo. 

bywczej polityki Japonii. Wybrano chwilę, w któ­
rej Rosja wskutek czystki Stalina i niedopisania 
przemysłu wujennego nie jest zdolna do akcji, An. 
glia i Ameryka zbrojeń swych jeszcze nie ukoń. 
czyły — tak samu jak Chiny, — z Anglią ponadto 
wszczęte są rokowania o porozum.enie, równo, 
cześnie zaś wszyotkie mocarstwa żywo są zrjęte 
sprawą hiszpańską.

Oświadczenie, że Japonia wcale nie pragnie pro­
wadzić wojny z Chinami o prowincje północne, w 
pewnym sensie może nawet odpowiadać prawdzie, 
— ale i wówczas będzie podatępne. O fleby to 
było możliwym, wolałaby ona pochłonąć tę część 
Chin tylko drogą manewrów dyplomatycznych, 
poprzestając na nacisku militarnym. Najwidocz. 
niej zaczyna się jej to już udawać, gdyż pozyska, 
ła dia planów swych lokalny rząd chiński i do. 
maga się tylko, by rząd centralnj w Nankinie — 
nie interweniował, inaczej mówiąc, by zgodził się 
ne spokojne zagarnianie Chin kawałkami. Trafnie 
porównano tę politykę Japonii do zjadania kar­
czocha — odrywania liścia po liściu.

Chiny są obecnie najbliższym celem kwiatowych 
zamiarów Japonii. Jest to etap nie małej wagi. O. 
bliczono, że gdyby później kiedyś, na rozkaz ml. 
kada cała ludność stanęła do apelu, co czwarty 
człowiek byłby Chińczykitm. Otóż, gdyby się nda. 
ło Japończykom zawładnąć tymi 400 milionami i 
zorganizować je wojskowo tak znakomicie Jak 
własną swą armię dzisiejszą, byliby oni dostatecz-

WifTólr •pcdrrtfki ••^ku flaS -

B U L I O N w K O S T C E

SMACZNY OSZCZĘDNY
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nie uzbrojeni, by zwrócić się z swej strony prze. 
ciw „białemn niehe ;pieczeństwn“ i ochronić się 
przed nim, podbijając biały świat,

* * *
Zachodzi tylko kwestia niepokojąca, czy w sa. 

mej rzeczy Japonia zamyśla postępować wedłng 
tego progiamn, który umożliwiłby jeszcze Europie 
i Ameryce przygotować się do walki z Azją, czy 
też nosi się z zamiar.em skorzystania z konstelacji 
sprzyjającej dalszym jej planom, a w pierwszej 
linii zmusić Rosjo do zaatakowania jej. Metoda jej 
jest znana. Prowokuje incydent, który eniewala 
drngą stronę do wkroczenia, poczem już Japonia 
ma wolną rękę.

Otóż obecnie wytworzyła się jnż sytnacja, która 
sprawiła, że Japonia ma w rękn klncz do konfla. 
gracji światowej. Chiny w bezsilności swej wysła­
ły w świat znak S.O.S., wezwały owych dziewięć 
państw, które w r. 1922 podpisały pakt, na mocy 
którego Chiny upoważnione są zeżadać ich porno, 
cy. Pakt ten pozwala owym państwom polecić in 
terwencję także państwu, które doń nie przystą. 
piło. Toczą się rokowania o to, czy role te poru- 
czyć się ma Rosji. Tym czasem Japonia już spro. 
wokowała „incydent", dopnszczając, by spladro. 
wano konsnlat -osyjski w Ti :ntsinie. I Już Rosja, 
chętnie czy niechętnie, mnsiała wystąpić z groźbą.

Wkzystko teraz zależ? od dalszych pociągnięć 
Japonii. Może sojnsznikom Japonii, Niemcom i 
Włochom uśmiechało by się, gdyby teraz już Ja. 
ponia zdruzgotała przy ich pomocy bolszewicką 
Rosję. Już ze względu na sojnefe Posjl s Francją 
i Czechosłowacją nie obeszłoby się atoli bez kom. 
plikacji europejskich. Dlatego reszta mocarstw dą. 
ży do powstrzymania Japonii od wszczęcia zatar­
gów, przekraczającycn kontynent azjatycki.

Herszt kidnaperćw , 21-letnia 
„królow a cyganów”  zabita 
w  starciu z  żandarmerią

Czerniowce, 7. 8. (R) Tutejsza prasa donosi, 
iż w pobliżu Pitesli, po ciężkiej walce zabita 
została przez żandarmerię, Liufca Czerebowska, 
przezwana „królow ą cyganów ‘. Dziewczyna ta, 
21 Jat licząca, słynęła

z niezwykłej urody, p zarazem 
okrucieństwa.

Zorganizowana przez nią banda porywała uło­
mne dzieci, k tóre sprzedawano następnie że­
brakom. Z uwagi na masowe znikanie ułom­
nych dzieci, władze policyjne zarządziły obła­
wę. Gdy otoczono nam iot bandycki,

cyganka z wielką fu rią  z nożem w ręku 
rzuciła się na żandaimów, 

którzy nie mogąc schwytać bandytki żjąwcem, 
zastrzelili ją. 20 członków szajki aresztowano. 

— <r>—

W Hankou gorąco 
d l a  Japończyków

Tokio, 7. 8. PAT. Według wiadomości, otrzyma, 
nych przez ministerstwo marynatki, sytuacja w 
Hankou nległa pogorszeniu.

Oddział wojsk japońskich rozpoczął odpowied- 
uie przygotowania.

Ostatniej nocy Chińczycy przerwali linie tele. 
foniczne w mieście niszcząc następnie wszelkie 
środki komunikacyjne z koncesją japońską.

Oddziały chińskie, oblegające koncesję japońską

otrzymały wczoraj posiłki i wzmacniają swoje po­
zycje.

i• •
Tokio, 7. 8. PAT. Śledztwo przeprowadzone 

przez władze japońskie ustaliło, iż w buncie w 
Tung-Czeu wzięło udział 5800 żandarm ów chiń 
skich, podległych antykom unistycznem u rzą­
dowi południowej części prow Hopei. W śród 
zbuntowanych znalazło się 1300 wychowanków 
szkoły policyjnej zorganizowanej przez Japoń­
czyków, oraz 500 członków straży przyboczne i 
prezydenta You-Kenga.

— o ~

Władcy jednej z  republik sowiec­
kich „zdrajcam 1 ludu i szpiegami 
niemiecko-japońskimi”

Paryż, 7. 8. (A) K orespum itnt moskiewski 
„Le Petit Parisien" donosi, ż bezwzględna 
czystka objęła prawie całą elitę kierowniczą 
republiki Tadzikistan. Aresztowano prezyden­
ta tej republiki Chotomara. sekretarza kom ite­
tu wykonawczego Umamowa, wiceprzewodni­
czącego rady kom isarzy ludowych Kykiyna, o- 
raz sekretarza miejscowej organizacji młodzie­
ży kom unistycznej Gerasimowa. Wszyscy wy­
kluczeni zostali z partii i ogłoszeni „zdc ijcami 
ludu i szpiegami niem iecko-japońskimi *. Ko­
respondent „Le Petit Parisien" przypomina, jż 
w  czerwcu w podobny sposób „oczysrezono" 
kierownicze koła sąsiadującej republiki Urba- 
kistan.
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NIEDZIELA, 8 SIERPNIA.
Kraków. 8 A udycja poranna.. 8 35—11 Z Krakowa Trans- 

toisja ze zjazdu Legionistów. 11.05—13 Transm. z Salzbur- 
fa: koncert symfoniczny w wyk. ork. Filh. W iedeńskiej 
pod dyr. Bruno W altera, w program ie utw ory Mozarta., 
r  przerwie o godz. 12.10—12.25 felieton d r Ju lian a  Rzóski 
pt.: „Salzburg — widziany oczami wędrowca". 13 „Zycie 
kulturalne Krakowa" (Budownictwo teatrów). 13 T rans­
misja t  Parku  Zdrój, w Nałęczowie; koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej pod dyr. F. Dzleiranowskiego z udziałem 
Juniny Szymulskiej (śpiew). 14.40 „Chwila regionam a"; 
.W arzecha czy Dzięcioł", gawęda Ju l. Kędziory orai mu- 
łyka i  p łyt. 15 Audyoja dla wsi; a) 15 przegląd rynków 
produktów rolnyoh, b) ló.li „Zmiana m atek i roje sztucz­
ne", pogad. dla pszozelarzy wygł. Bohdan Jędrzejowski, 
() 15.30 muzyka (płyty), d) 15.45 „W trosce o lasy dro­
bnej własności" wygł. in i. B, W asilewski (pogadanka). 
16 Muzyka taneczna W wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzi- 
iława Górzyńskiego. 16.20 Powszechny T eatr W yobraźni: 
.Dwóch nieśm iałych" komedia-wodew., oprać. A. Bohdzie­
wicz według komedii Lablche a film u Rene C lair'a  w rd- 
lyseril Bohdziewicza. 17 Reportaż i  tycia. 18—20 „Pól 
marnej przy mikrofonie" transm isja z kaw iarni Hotelu 
Beorges‘a. W yk.: orkiestra pod dyr. Eug. Lewandowskie- 
| j ,  Chór „Wesoła P łatka", Jan in a  Rawicz-Jasińska (plo- 
•enki). W- Korablowski (Pan Strońó — monologi), Tadeusz 
Łrocki (piosenki przy gitarze); w przerw ie ok, godz. 18.55 
„Przez Patagonie ku Andom" felj. wygł. Kazim, Leozy- 
tki. 20 Koncert solistów wyk.: M aria Wanke (mzsopr.). 
Miecz. Hofman (fort. i akomp.) 20.3b Program  na ozleń na- 
Itepny. 20.85 Lokalne wiad. sportowe. 20.40 Przegląd polb- 
[yosny. 20.50 Dziennik wieoz. 20.50 „W iolazija" czyli p iata  
pora roku“ — K ukułka W ileńska w opr. D. T. F., muzyka 
ITade. Szeligowskiego. 21.40 z Krakowa reporta t z marszu 
szlakiem kadrówki. 21.35 Wiadom. sport, ze wszystkich 
rozgłośni polskich. 22 R ecital fortep. Leop. Muenzera. 
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika wieczornego i kom unikat 
meteorologiczny. 23 R eportat z kongresu Esperantysów. 
£3.15—28.30 Muzyka ta n tie m a  (płyty).

W arszawa. 8—18 p. Kraków. 13 Przegląd kultura lny , 
lł.10 p. Kraków, 14.40 Audycja dla dzieci, 15.20 p. Kraków, 
20 Utwory Wieniawskiego (płyty), 20 p. Kraków, 23.30 
P ły ty .

Katowice. 8—13 p. Kraków. 13 Pogad. roln., 18.10 p, K ra­
ków, 14.40 „ Jak  robotnik może ratować zwoje zdrowie w 
czasie urlopu" — pogad., 14.50 „Co ełyohaó na Śląsku", 
15—20 p. Kraków, 20 „Zdziebko słowa, źdzlebko śpiewki" — 
aud. mieszana, 20.30 p. Kraków.

Lwów. 8—13 p. Kraków, 13 „Ochrona priem ysiu  artysty­
cznego u i  Huculszczytnie" — pogad., 18.10 p. Kraków,
14.40 „Pierw si Gallcjanie" — fragm . p. t. „Dwie sceny" — 
Wi. Łozińskiego, 15—20 p. Kraków, 20 Koncert solistów, 
20.35—23.20 p. Kraków.

Łódi. 8—13 p. Kraków, 18 „  Uwrót Gdyni" — felieton 
M. Zydlera, 13.10 p. Kraków, 14.40 A udycja dla dzieci, 15— 
20 p. Kraków, 20 „Ze świata pracy  — Praca nauczyciela", 
20.15 Koncert, 20.35—23.30 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Wiedeń. 11.05 Festival SatzDurski, koncert symfoniczny.

15.40 Muzyka kam eralna, 18 Spacer muzyczny, 19.35, P ie­
śni i arie, 20.05 „Na nutę ludową" — wyk. wied. radioor- 
klestra, 22.30 Muzyka taneczna.

Rzym. 17.15 Koncert, 21 „La yedova Bcaltra” — operetka 
A. Lozzi.

Mediolan 17.15 Koncert, 21 Koncer symfoniczny.
Ratdio Parls 15 Pieśni, 15.45 Koncert wokalny, 16 Teatr 

wyobraźni, 17 Muzyka lekka, 19 Słuchowisko, 19.30 Teatr 
wyobraźni, 20.30 „Sorce" — słuchowisko wg. Duvernois.

Budapeszt. 17 Międzynarodowy festival śpiewaczy, 18.50 
Muzyka cygańska, 21.4U Muzyka salonowa.

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA RYDZA-ŚMIGŁEGO 
I  UROCZYSTOŚCI STRZELECKIE W STOLICY 
transm ituje Polskie Radio

Dzień 6 sierpnia Związek Strzelecki obchodzi corocznie 
jako swe uroczyste święto organizacyjne.

Tegoroczne uroczystości sierpniowe, nad którym i przyjął 
protektorat Marszalek Śmigly-Rydz, mieć będą szczegól­
nie uroczysty charakter. Gtówuu uroczystości strzeleckie 
aośrodkowują się w Krakowie, Kielcach i Warszawie.

Polskie Hadio dziś dnia 8 sierpnia o godzinie 17.05 
nada kilka fragmenów uroczystości strzeleckich w stolicy. 
Przy mikrofonie sprawozdawczym red. Tadeusz Strzetelski.

Tegoż dnia Rozgłośnie Polskiego R adia nadawać będą 
I Krakowa o godz. 8.35 do godz. U transm isję ze Zjazdu 
Legionistów w Krakowie, k tóra obejmie Mszę Polową na 
Błoniach, oraz w ielkiej doniosłości przemówienie Marszał­
ka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza.

O godz. 13 zabierze glos przed mikrofonem red. Karol 
Kuźmiński, który opowie słuchaczom o poetach legiono­
wych.

W godzinach wieczornych — o godz. 21.40 nadany zoBta- 
nie reporaż red. Jan a  Piotrowskiego z trasy  marszu 
„Szlakiem Kadrówki" obejm ujący etap Jędrzejów—Kielce.

K U P O N  Z N I 2 K O Y Y Y  DO KI N
Adria e— A tlantic —  B agatela —  Uciecha  

Ważny, 8, 8. JYyciać i przedłożyć do wymiany
w Perfumerj*i N. Meersanda, św. Marka 2U, 
lob w Adm. »N, Dziennika*, Orzeszkowej 7, 
w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59.

TO I OWO

P rzy  uliry Srebrnej w  Tokio
Ulica Srebrna w Tokio jest położona w  zacisz­

nym odludziu dzielnicy parkowej. Przed narożnym 
domem stoi rząd limuzyn. Widocznie w domu tym 
odbywa się konferencja polityczna lub narady fi. 
nansjery japońskiej. Mylisz się przypadkowy prze­
chodniu... Budynek narożny jest siedzibą klubu no. 
woczesnych kobiet japońskich.

W opinii ludzi przybyłych z Europy Japonka 
posiada zawsze tajemnicze oblicze opromienione 
romantyzmem .madame Butterfly". Nie wolno nam 
zapominać, że Japonka jest przede wszystkim ko­
bietą wschodu. Na tej płaszczyźnie układa się jej 
całkowity stosunek do mężczyzny. Współżycie to 
nie zastępujmy prostymi formułkami w rodzaju 
„poddaństwo" lub „niewolniczość". Współzależ. 
ność od męża nacechowane były zawsze momenta­
mi samodzielności, indywidualizmu i odwagi.

Dziś, kiedy wszystkie zakątki Japonii oddycha, 
ją postępem i pełną piersią czerpią z dorobku cy­
wilizacyjnego zachodu, akcenty uniezależniania się 
są coraz głośniejsze. Wyrazem tych dążeń wier. 
nych małżonek i córek Nipponu, jest nowoczesny 
klub, mieszczący się przy ulicy Srebrnej.

Na czele klubu od niedawna stoi pani Hirota, 
żona ministra spraw zagranicznych cesarstwa. Do 
dawnego przybytku mody i  spokojnej zabawy pa­
ni Hirola wniosła nerw aktualności i temperamen. 
tu. Najważniejszym zadniem klubu jest samokształ 
cenie. Japonki doszły do przekonania, że pragnąc 
stanąć na wyżynach i sprostać poziomowi swych 
białych siostrzyc z U.S.A., lub Albionu muszą roz­
szerzyć widnokręgi wiedzy. W tym też celu przez 
cały dzień w salkach klubu przy ulicy Srebrnej 
gromadzą się wytworne panie i  młode córki — 
nierozpieszczone arystokratki, ucząc się i  dyskutu­
jąc na temai nowych prądów politycznych i spo­
łecznych, pogłębiając swą wiedzę historyczną i fi. 
lozoficzną. oswajając się z dziwnymi dźwiękami 
mowy europejskiej. Tematy do pogadanek pani 
Hirota i sztab profesorek czerpią z wszechnicy 
tokijskiej i prasy codziennej. Klub jako miejsce 
spotkań towarzyskich ułatwia członkiniom wiele 
spraw dotyczących gospodarstwa, mody kobiecej 
i  sposobów uprawiania sportu.

YV sercach Japonek jest ukryta silna ambicja. 
Ona stanowi najtrwalszą sprężynę wszelkiej dzia. 
łalności prywatnej lub społecznej pań z krainy lo­
tosu. Wkraczają one na drogę, po której już od 
dawna idą Europejki i Amerykanki, zajmując w 
ogólnym pochodzie kobiety współczesnej należyte 
i poważne miejsce, 

i '

Miasto bez żebraków
Miastem, które znajduje się w tym wyjątkowym 

położeniu, jest Kopenhaga. Władze miejskie zdo­
łały niemal całkowicie wytępić plagę żebractwa 
przez umieszczenie najbiedniejszych w przytułkach 
lub przez wysłanie zdolnych fizycznie na wieś do 
pracy zarobkowej. Na ostatnim zebrania rady miej 
skiej poświęconym ustalaniu budżetu na nowy rok 
1938, burmistrz stolicy duńskiej mógł z całą satys­
fakcją oświadczyć że gmina jego nie potrzebuje od 
tąd łożyć ani korony na walkę z plagą żebractwa.

ROZGŁOŚNIA KRAKOWSKA OTRZYMUJE 
II KW. W ANTENIE.

W połowie lipca b. r. przystąpiła  Rozgłośnia Krakow­
ska do realizacji oddawna projektowanego wzmocnienia 
energii swej stacji nadawczej, do 10 kw. w antenie.

Prace przygotowawcze rozpoczęto wykonaniem rurocią­
gu doprowadzającego wodę na teron stacji, oraz nadbu­
dową p iętra  na istniejącym  budynku, według projektu  zna­
nego architekta krakowskiego inż. T. Hoffmana.

Roboty budowlane m ają byó ukończone na dzień 1 paź­
dziernika b. r„  po czym rozgłośnia przystąpi do montażu 
nowoczesnej ap ara tu ry , którą wykonuje w całości z pol­
skich materiałów. W ydział Budowy Radia w W arszawie.

Term in urucnomienia nowej stacji projektow any jest na 
1 listopada b. r.

NIEDZIELNE AUDYCJE MUZYCZNE
Niedzielny program  radiow y dziś dnia 8 aierpnia zawiera 

różnorodne audycje muzyczne, zarówno o charakterze po­
pularnym , jak  i poważniejszym. O godz. 13.10 grać będzie 
Kapela Ludowa pod dyr. Dzierżanowskiego w koncercie 
transmitowanym  z Parku  Zdrojowego w Nałęczowie. Na 
godz. 16 Mała O rkiestra  Polskiego Radia przygotowała 

'p rogram  muzyki tanecznej. O godz. 18 „Pół czarnej przy 
m ikrofonie", transm itu ją  rozgłośnie ze Lwowa. — Program  
wypełnią utw ory orkiestrowe piosenki w wykonaniu re- 
yellersów 1 solistów oraz monologi. O godz. 20 utwory 
W ieniawskiego w wykonaniu znanych skrzypków przynie­
sie koncert z płyt. Recital fortepianow y Leopolda Miinze- 
ra o godz. 22 obejmie utw ory Beetfaovena, Schuberta i

T a n ie  p o b y ty  r y c z a łto w e

w CZECHOSŁOWACJI
K A R L S B A D
M A R I E N B A D
F R A N Z tN SB A D
PJESTANY
i wiele innych 
od zł 4 8 5 .  —

wraz z p a szp o rte m , w izam i i k u ra c ją

w WAGONS—UTS//COOK
Warszawa, Krak. Przedm. ii  i oddziały

Leo Fuks w Krakowie
Leo Fuks jest dzieckiem teatru, synem aktorów 

żydowskich. Od dzieciństwa tkwi i  oddycha atmo­
sferą teatru, deski, kulisy, dekoracje. Kinkiety to 
jego świat. Żyje w nim i  wyżywa się w  nim. Zale. 
dwie odrósł prawie od ziemi już staje dość pewną 
nogą na scenie, ba w kiótkim czasie staje się gwia. 
zdorem. Zna świetnie dolę i niedolę żydowskiego 
aktora-tułacza, bez stałego warsztatu pracy, ma­
rzy więc o lepszej karierze. Znajduje drogę do poL 
skiego teatru, staje się ulubieńcem publiczności, go. 
rąco i  rzetelnie oklaskiwanym. Daje nadscence 
wiele cennych i  pięknych punktów programowych, 
wysoce oryginalnych i doskonale przeprowadzo­
nych.

Nadchouzi kryzys rewii. Fuks występuje w róz. 
nych zespołach, często jako solista. Objeżdża całą 
Polskę. Podczas jednego ze swych występów wpa­
da w oko dyrektorowi teatru żydowskiego s No. 
wego Jorku, który bawił w Polsce. Dowiaduje się 
on, że Fuks jest Żydem. Po powrocie do Amery­
ki, w  czasie przygotowań pewnej sztuki pragnie 
do niej pozyskać właśnie Fuksa. W krótkim czasie 
konirakt zostaje podpisany i  Fuks gra w Nowym 
Jorku jako aktor żydowski, jako wybitny komik, 
jeden z tych, który — jak Feld, Lebedief, Skolnik 
— staje się figurą centralną zespołu.

Gra w jednym z trzech czołowych teatrów ope. 
retkowych „Second Avenue Theatre" w New Jor. 
ku — obecnie zaangażowany został do teatru ,.Na. 
tional". Śpiewa, tańczy, gra i porywa publiczność.

Ma szerokie plany i zamiary. Chce nagrać film  
żydowski na tle krajobrazu yolskiego, na tle sta­
rego Krakowa i Kazimierza nad Wisłą. Ale to już 
muzyka przyszłości.

Do Polski przyjechał na krótki pobyt i chcą od. 
świeżyć swój kontakt z naszą publicznością. W 
Krakowie da 3 przedstawienia. Na wieczorze p. t. 
„HuJaj kabcan“ zaprezentuje razem ze swą miłą 
i powabną małżonką publiczności krakowskiej 
swoje najlepsze rzeczy amerykańskie. Gra wyłącz, 
nie po żydowsku.

Wieczór Leo Fuksa daje rękojmię spędzeąja ml. 
łego, wesołego i beztroskiego wieczoru w atmo­
sferze dobrego humoru i  nie fałszowanej sztuki 
aktorskiej. I* F-

D r .  m e d .  N .  T ,  A P T 0 W I C Z
Specjalista chorób jamy ustnej i zębów

powrócił
Kraków, ul. Sienna 2 Tel. 191-25

Straussa. Koncert ten zamknie audj-cje muzyczne W ar­
szawy I.

„DWÓCH NIEŚMIAŁYCH"
Wodewil, k tó ry  bawłł cały P a r ,^

„Dwóch nieśmiałych" — wodewil, który bawił cały P a­
ryż przed 60 laty  został napisany przez Labiche'a. Je st to 
jeden z najlepszych wodewili tego autora, a posłużył on 
Rene Clairowi za tem at do zabawnego filmu pod tym sa­
mym tytułem. A utor radiow ej wersji „Dwóch nieśmia­
łych" korzysta! zarówno z pierwowzoru, jak  i z Filmu. — 
S tarał się przy tym zachować sty l dawnego wodewilu. — 
W szystkie charakterystyczne dla owej epoki monologi i  
aupleiy zostały zuchowaue i w odpowiedniej stylizacji re­
żysera powinny stać się źródłem num oru dla słuchaczy. —1 
Audycja nadana zostanie dziś o godz. 16.20.

„SONATA" — AUDYCJA RADIOWA 
ca  fa li W arszawy I I •'UWl l>W n

Polskie Radio nadaje obecnie na fali W arszawy I I  cykl 
bardzo interesujący i wartościowy, poświęcony jednej I  
najważniejszych form muzycznych — sonacie. Po audycji 
pierwszej, obejm ującej sonatę staroklasyczną, usłyszą ra ­
diosłuchacze dziś o godzinie 15 drugą audycję z cyklu, 
która tym  razem przyniesie utw ory następnego etapu roa- 
woju tej formy. Będą nimi dzieła epoki klasycznej, Mo­
zarta . Haydna i Boccheriuiego. Koncert ten zapowiada sl< 
tym  bardziej interesująco, że wykonawcami będą najw ięk. 
szej m iary  artyści, jak Pablo Casals, W. Horowitz o ra ł 
8. Gołdberg wraz z pianistką Liii Krausa
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S. L. SCHNEIDERMANN

Rozmowa i  prezydentem Euzkadl
Prezydent Basków, A guirre, w  Barcelonie, - -  „Baskowie jeszcze nie zginęli“ 
Dlaczego Bilbao nie zostało zniszczone ? — Anglia zdradziła, — Baskowie a Polshar 

Prezydent Aguirre wraca do Santander.  — Bombardowanie Barcelony

P łaza cle la  Republica w ypełniony był tłu ­
mem. L am py nie paliły się, ale księżyc pło 
nął tego  wieczoru jasnym  złotem  i niebo 
miało barw ę przeźroczystego szafiru . B a r­
celona podejm ow ała p rezyden ta  k ra ju  B as­
ków, Joze A ntonio A guirre . P rzy jęcie  było 
uroczyste, ale pełne sm utku , a w ieczór skoń  
czyi się trag icznym  finałem .

Gdy prezyden t w ysiadł z au ta , z tłum u 
padły ty lko  uryw ane okrzyki: „N iech żyje 
E ozkad i!” . N ie słychać było oklasków, jak  
zwyitle w podobnych okolicznościach N ie­
jedną tw arz  w ykrzyw ił g rym as bólu, a  ko­
b iety  ocierały  sobie oczy.

B atalion  b ask ijsk i w g ranatow ych  m un­
d u rach  sprezentow ał broń, a o rk ies tra  z 
iletów  i piszczałek zag ra ła  sm ętny  n aro d o ­
w y hym n B asków  „G uernika ko a rb o la”.

N a balkonie pałacu  rządow ego powiew a­
ły  trzy  chorągw ie —  republikańska niebies 
ko - złoto - czerw ona, p asias ty  złęto  czer 
w ony sz tan d a r K atalon ii i chorągiew  b as­
k ijsk a  czerwono - zielona z białym  krzyżem  
pośrodku.

P rezyden t A gu irre  przem aw iał do tłum u. 
Ofctre ry sy  jego  tw arzy  zaostrzy ły  się jesz­
cze bardziej. P rzy  nim  s ta ł  p rezyden t Com- 
panys o znużonej tw arzy  i rozwiany eh wło­
sach, Głos prezyden ta  A guirre  brzm iał moc 
no i odbijał się echem  n a  placu.

—  K atalończycy! Ja k o  p rezyden t rządu  
baskijskiego ko rzy stam  z try b u n y  waszego 
pałacu rządowego, by  w obecnej chwili dać 
św iatu  dowód naszego istn ienia . N arody  g i­
ną  ty lko  w w ypadku pohańbienia i u t ra ty  
sw ej godności. N asz naród  nie zginął. O d­
budujem y n a  nowo nasz k ra j, zru jnow any 
niszczEcalłonią w łasnych zdrajców  i obcych 
ciemiężycieli. Podobnie ja k  w m inionych cza 
sach, pokonam y wrogów , k tó rzy  chcą zrabo
wać nam  wolność. P rzesiąkn ięci je s teśm y  

tytm sam ym  duchem , co K atalonia , duchem  
dem okracji. M y, Baskow ie, odważyliśm y się 
s taw ić czoło arm ii bez porów nania siln iej­
szej od nas pod względem  technicznym . W 
m ojej pam ięci ży je  jeszcze owa trag iczn a  

noc, gdy  w raz z m oim  ludiem opuściłem  s to ­
licę bask ijsk ą  drogam i, pełnym i ciał ludzi, 
k tó ry m  w ojnę narzucono przem ocą...

—  G ra  l i g i  N arodów  i k o m ite tu  n ie in ter­
w encji —  nie wiem, czy nazw ać j ą  trag icz- 
ną, czy kom iczną —  ta  g ra  zadecydow ała o 
naszej k a ta s tro fie . T en m iędzynarodow y 
sp ek tak l nie zdruzgo tał jed n ak  B asków  do­
szczętnie. Będziemy nadal walczyć przeciw  
w szystkiem u i w szystkim , jeśli w  g rę  wcho 
dzi obrona naszej wolności. Złączeni w al­
czyć będżiem y dalej, gdyby n aw et w szystk ie 
potęgi św iata  sprzysięgły  się przeciw  nam . 
Można pokonać ciało —  tysiące  ciał naszych 
braci pozostało  w  górach  E uzkad i —  ale 
duch, idea żyje nadal, mimo dokonanych 
m orderstw . W  obecnej chwili, gdy K ata lo ­
n ia  i  E uzkad i walczą ręk a  w rękę, niem a 
m iejsca na  pesym izm .

• *
P rzy jęcie  n a  cześć p rezyden ta  A g u irre  w 

pałacu  rządow ym  przerw ane zostało  alarm o 
wym  sygnałem  syren , k tó ry m  odrazu  tow a 
rzyszył h u k  w ystrzałów  arm a tn ich . K orzys 
ta ją c  z  ja sn e j, księżycow ej nocy, ok rę ty  
faszystow skie zbom bardow ały Barcelonę. 
K ule pad ły  w cen trum  m ias ta  i tra f iły  w 
przechodniów, spokojnie spaceru jących  po 
szerokich a lejach . T ragicznie zakończył się 
w ieczór przybycia bask ijsk iego  prezyden ta  
do sto licy  katalońsk iej.

N aza ju trz  otdibyło się oficjalne przyjęcie 
d la  p ra sy . P rezy d en t A g u irre  opow iadał o

(O d  naszego specjalnego wysłannika)

w alkach  wokoło Bilbao i zbrodniach, doko­
nanych  przez lotników  niem ieckich: —  A e­
rop lany  dzień w dzień bezustanku  krążyły  
nad  ulicam i m iasta , ostrzeliw ując przechod 
niów. W alczyliśm y w w arunkach  blokady 
od m orza, lądu i pow ietrza. Oto jedlen z w a­
szych kolegów, —  w skazuje nagle p rezydent 
A gu irre  n a  m nie —  widział, ja k  w alczyliś­
m y w najcięższych dniach. N igdy nie za­
pom nim y ty ch  przyjaciół, k tó rzy  w tedy przy  
byli dzielić z nam i nasz los i opowiedzieć 
św iatu  o zm aganiach  ludu basKijskiego —  
prezyden t A guirre u ją ł m nie za rękę i uścis 
nął dłoń.

—  Co pan p rezydent sądzi o przyszłości 
ludu baskijsk iego? —  zadaję  pierw sze p y ta  
nie.

—  Jestem  pełen nadziei, gdyż h is to ria  wy 
kazała, że nigdy o fiary  nie p ad a ją  nadarem  
nie. W alka E uzkad i wszczepiła wielką siłę 
m oralną uietylko Baskom , walczącym  po n a  
szej stronie, aie też cym, k tó rzy  zn a jd u ją  się 
n a  te ry to riu m  opanow anym  przez faszy s­
tów. P osiadam y dokładne inform acje o ros 
nącym  ru ch u  podziem nym  po stron ie faszys 
tow skiej. H isto ria  uczy nas, że k lęski fizycz 
ne nie zdołają  zgładzić narodu . Irlandczycy, 
a  szczególnie Polacy, przeszło s to  la t  walczy 
li o sw ą wolność, walczyk przeciw  m oralne­
m u  i fizycznem u uciskowi ca ra tu . S a trap o ­
wie ca rscy  prześladow ali w swoim czasie 
ku ltu rę  i język polski, podobnie jak  to  czy 
n i  obecnie gen. F ran co  n a  ziemi bask ijsk iej. 
P ierw szym  jego  dekretem , w ydanym  w  Bil­
bao, był zakaz posługiw ania się językiem  
baskijskim .

—  Czy zechciałby pan  prezydent wypowie 
dzieć się co ido zdania byłego m in is tra  F ry - 
d erik i M ontseny, że po ew akuacji należało 
Bilbao zniszczyć?

—  Zniszczyć m iasto  oznacza —  całkow i­
cie zrezygnow ać z posiadania go kiedykol-

Polska terenem turystyki
Koleje z każdym niemal rokiem czynią wielkie 

postępy w dziedzinie szybkości. Jeśli jeszcze przed 
15 laty jazda na przykład z Brukseli do Warsza. 
wy trwała około 36 godzin, dzisiaj tę samą odle. 
głość przebywa się w 26 godzin. Zobaczmy, ii* go­
dzin muszą przebywać w pociągu turyści zagrani, 
czni, jadący ze swoich stolic do Warszawy. Najda, 
lej od Warszawy położona jest stolica walczącej 
Hiszpanii, Madryt. Pociągiem pospiesznym jodzie 
się do Warszawy aż 64 godziny. Natomiast najbli. 
żej położoną stolicą jest Berlin (11 godzin jazdy). 
W jednakowo odległych od Warszawy punktach 
leżą: Paryż, Moskwa i Berno szwajcarskie (32 go­
dziny koleją). Po Berlinie najbliżej położone są 
stolice sąsiednich krajów: Praga (14 godzin), Wie. 
deń (15 g.), Budapeszt (16 g.), oraz Ryga (17 g.). 
Mniej więcej dohę jedziemy do Amsterdamu (23 
godziny), do Belgradu (24 godziny), do Brukseli 
(26 godzin), oraz do Bukaresztu i Tallina (27 go. 
dzin). Jeszcze dalej od nas leżą: Sztokholm (33 
godziny jazdy), Londyn (34 godziny), Oslo (36 go. 
dzin), Rzym (44 godziny), Lizbona (54 godziny) i 
wreszcie Stambuł (61 godzin).

Pociągi międzynarodowe wjeżdżają do Polski w 
6-ciu głównych punktach granicznych: w Zbąszy. 
niu przekraczają granicę polską pociągi, przycho. 
dzące z Paryża, Londynu, Berlina, Brukseli i Am. 
sterdamu oraz z wielkich portów angielskich, bel. 
gijskich i  francuskich. Również z Niemiec, jed­
nak przez punkt graniczny Łagiewniki pod Cho. 
rzowem, przyjeżdżają pociągi, udające się z Euro. 
py Zachodniej do Rumunii. Przez Zebrzydowice 
na granicy czechosłowackiej przyjeżdżają pociągi 
z Pragi, Wiednia i Zurychu oraz innych wielkich 
miast Europy Południowej. W Turmont przekra.

BARCELONA, w sierpniu,

wiek w przyszłości. N ie zniszczyliśmy m ias­
ta , gdyż Bilbao będzie nasze. Zbieram y siły 
i m am y dokładny p lan  działania. Opuszcza­
jąc  m iasto  uczyniliśm y ty lko w szystkie fa b ­
ry k i nie do uży tku  na przeciąg całego roku,

—  A  co należy sądzić o sen tym entach  A n­
glii dla B asków  —  sentym entach , k tó re  u- 
chodziły niemai za trad y c ję?

—  A nglia m iała sen tym en ty  jedynie d la 
baskijskiego żelaza....

P rezy d en t A gu irre  przerw ał wai^ód zda­
nia, ja k  gdyby w obawie, aby  m u się me 
w yrw ał zb y t o s try  zw rot. Po  chwili doaa t: 
—  Biloao upadło z powodu tran sa k c ji h an ­
dlow ej, ja k ą  Anglia zaw arła  z gen. F ranco , 
A le sp raw a nasza nie je s t  p rzegrana. M y nie 
pójdziem y pro testow ać do L igi N arodów , 
gdiyż nie w ierzym y w tę  in sty tuc ję . K onty­
nuu jem y naszą walkę. A rm ia bask ijska  zos 
ta ła  zreorganizow ana i ustanow iono now ą 
imię fro n tu  n a  tery to riu m , k tó re  pozostało 
jeszcze w naszych rękach . W alczym y razem  
z całym  ludem  hiszpańskim  i w ygram y w oj­
nę to  znaczy wolność...

P a te ty czn e  słowa A gu irre  przypom niały 
mi ów wieczór m ajow y n a  froncie Somube. 
gdy m łody p rezyden t B asków  przem aw iał 

do zgrom adzonych m ilicjantów  k ilk ase t m et 
rów  p r^ e i  pierw szą lin ią ognia- R azem  ze 
w szystkim i spożywał posiłek z żołnierskiego 
k o tła  i w śród m ilicjantów  klęczał podczas 
m szy, odpraw ianej przez młodego kapelana 
w o tw artym  polu pod bezuatann^ ^ z e l a n i -  
n ą  a r ty le rii i-k arab in ó w  m aszy n  <ych.

—  D okąd pan  p rezydent udaje  się obec­
n ie? —  spytałem  przy  pożegnaniu.

—  W racam  do S an tander, do m ego rządu  
i m ego ludu. Potdiróż m oja  dała  jaknajlepsze 
w yniki zarówno w W alencji, ja k  i w  K a ta ­
lonii, k tó rą  łączy z E uzkadi wiele w spólnych 
zadań i wspólnych problemów.

Dr. H EN R YK G O LD B ER G ER
g in e u o io g  i  p o ło ż n ik

powróci!
K r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  n  Tel. 128-96

Szczegóły tragedii 
pary narkomanów

Warszawa, 7. 8. (A) W uzupełnieniu podanej już 
oaegdaj wiadomości o ucieczce przemysłowca łóda 
kiego p. Kubickiego 2 Zakładu dla Umysłowo Cho­
rych w Tworkach i samobójstwie jego przyjaciół, 
ki podajemy, iż oboje nieszczęśliwi byli nałogowy­
mi narkomanami. Pani Irena B. wróciła przed kil. 
koma dniami z kuracji z Tworek, gdzie przebywa­
ła pod obesrwacją psychiatrów. Jak już donieśliś. 
my, pani Irena B. zażywszy sublimatu, przecięła 
sobie arterię żyletką i wyskoczyła z 5 piętra. Pa­
dając zawadziła o ramę okna na 3 piętrze, odry. 
wając ją i rozdzierając sobie ciało. Śmierć u stąp i­
ła. natychmiast.

.W godzinach wieczornych przywiezioną do 18 
komisariatu p, Kubickiego w stanie zupełnej apa 
tii. W dniu wczorajszym został on przewieziony S 
powrotem do Tworek.

czają naszą granicę pociągi, idące z północy na 
zachód, łącząc kraje bałtyckie (Łotwa, Estonia, 
Finlandia) z Europą Zachodnią. Przez Stołpce 
przechodzi wielka linia kolejowa Władywostok — 
Moskwa — Warszawa — Paryż i Londyn. Sniatyń 
natomiast jest punktem granicznym dla pociągów, 
łączących Stambuł oraz porty rumuńskie z kraj a- 
mi północnymi, przez Bukareszt. Ł



10 „NOWY DZIENNIK", niedziela 8 sierpnia 1937

Oddział Sląsko^Dlbrowski Zw iązku  
Chemików Żydó w  w  Polsce

Oddział Krakowski Związku Chemików Żydów 
W Poisoe, któremu podlega teren Ziach. Małopol­
ski i Śląska przystąpił niedawno dlo energicznej 
pracy organizacyjnej na prowincji, mającej na ce­
lu skupienie wszystkich chemików Żydów danego 
terenu w ramach jednolitego Związku. Wynikiem 
tej akcji jest powstanie Oddziału Śląsko - Dąbrów 
skiego _! siedzibą w  Katowicach.

Gnegaaj odbyło się zebranie organizacyjne, na 
którym dokonano wyLOiU władz. WyiDOr dał nas­
tępujący wynik; Prezes: dr Julian Hercman ^So6- 
iiowiee), Członkowie Zarządu: dir J. Fjszler (Szo 
pienice), dr M. Kaufman (Katowice), inż. I. FI1 1- 
aei (Katow.aoe), dr M. Lipsckiitz (Hajduki Wiel­
kie), inż. S, Zysman (Sosnowiec),. inż. M. Engel- 
haidt (Żotry *G. SI.), dir O. KoMberg (Chorzów I). 
Komfsja Rewizyjna: inż. B. Zys (Strzemieszyce),, 
inż. T. Inwald (Będzin), inż. Z. Wedingrun (Kato- 
iwioe), inż. Weabsherg, inż. I. Yogelgara (Kato- 
wtłoe). Sąd Koleżeński; dr J. Potok (Będzin), inż. 
M. Plekmski (Strzemieszyce), Jtr M. Schlesinger 
(Katowice), dir J. Fjisch (Katowice), inż. J. Becher 
(Katowice).

Oddział Śląsko - Dąbrowski podlega organiza­
cyjnie Oddziałowi Krakowskiemu Związku Che­
mików Żydów w Polsce.

Kiedy pośrednik ma prawo 
do prowizji?

Wyjaśniano, że pośrednik ma prawo do pro­
wizji od umów, zawartych przy jego udziale (art. 
574 K. H.) Nie znaczy to, że bezpośrednim skut­
kiem czynności przedstawiciela musi być zawal­
cie umowy, jak to się dzieje przy prowizji poś­
rednika handlowego. Ustawa mówi, że pośrednik 
otrzymuje prowizję od ampw -awartych wskutek 
jego zabiegów, oo rozumieć należy w ten sposoD, 
że pośrednik otrzymuje prowizję wówczas, jeżeli 
jego zabiegi bezpośrednio wywołały zawarcie u- 
mowy. Udział przedstawiciela w  zawieraniu urno 
wy może być znacznie luźniejszy. Wystarczy n. p. 
j o wołanie się klienta na ofertę przedstawiciela 
w wypadku, gdy kljent bezpośrednio u mocodaw­
cy zamawia towar.

Obow iązek zatrudniania uczestni­
ków  waik o niepodległość

„Dziennik Ustaw" (nr 5^) umieszcza ustawę o 
zaopatrzeniu uczestników walk o niepodległość. 
Osoba, odznaczona krzyżem lub medalem nieipod 
ległości oraz osoba nieodznaczona, która udowo 
dni czynny udział w walkach o niepodległość — 
przy równych kwalifikacjach zawodowych ma 
pierwszeństwo przy obsadzaniu stanowisk w u- 
rzędach, przedsiębiorstwach i zakładach państwo 
wych i samorządowych oraz przedsiębiorstwach 
i zakładach puzez paustwo subwencjonowanych 
lub koncesjonowanych.

Ponadto każde przedsiębiorstwo i nakład pra. 
cy, niezależnie od tego czy jest własnością państ­
wową, samorządową czy prywatną, ma obowią­
zek zatrudnić na każdych 33 pracowników co 
najmniej jedną osobę, posiadającą wspomniane 
wyżej warunki, poszukującą pracy, zdolną do niej 
i skierowaną przez urząd lub instytucję pośredni 
ctwa pracy.

Obowiązkowi temu podlega także każdy praco­
dawca, prowadzący roboty sezonowe, budowlane 
ziemne, kolejowe, wodne itd.

Zaopatrzenie ze skarbu paustwa służy osobie, 
posiadającej warunki wspomniane wyżej, która 
utraciła co najmniej 50 próc. zdolności do zarob­
kowania lub przekroczyła 55 rok życia, wdowie 
po takiej osobie i rodzicom zmarłej, o ile nie o- 
otrzymują żadnego zaopatrzenia z  funduszów pu 
bliczmych

Ustawodawstwo gospodarcze
.Ukazał się „Dziennik Ustaw R. P.“ Nr. 59, z 

dnia 6 bm„ w którym opublikowano m. in nasię 
pujące rozporządzenia o charakterze gospodar­
czym:

rozp. ministra skarbu z dn. 17 lipca br. wydane 
w porozumieniu z ministrem przemysłu i handlu 
oraz z ministrem lotnictwa i reform rolnych o u- 
staleniu cen Sprzedażnych spirytusu'na cele nie- 
koosumcyjne (poz. 465);

rozp. ministra skarbu z dnia 17 lipca hr. o u-

stalęniu >płaty mbńopblówhj od spirytusu na 
niejstóre cele niekonsumcyjne fpoz. «66);

rozp. ministra skarbu z dnia 22 lipca hr. w poro 
zumueniu z ministrami: przem. i handlu oraz roi 
niciwa i ref. nom. w sprawie zmiany rozporządzę 
nia z dn. 22 kwietnia o zniżkach celnych i zwol­
nieniach od cła (poz. 467);

rozp. ministra skarbu z dn. 30 Japca br. w po. 
rozumieniu z ministrami: przem i  hanctiu oraz 
roln. i ref. roln. o zwolnieniu od cla kukurydzy 
i końskiegc zebu (poz. 468).

Spadek kosztów  utrzymania
Koszty utrzymania w Warszawie w lipcu br, 

obniżyły się nieco, a to wskuteK potanienia nie­
których artykułów żwnościowych. Ogólny wskaż 
nik budżetu rodziny robotniczej w Warszawie, 
wynosił według danych GUS w lipcu br. 64,6 — 
wobec 65,3 w czerwcu br. i 60,8 w lipcu 1936 
r, Wskaźniki poszczególnych grup przedstawiały 
się jak następuje (pierwsza cytra z lipca 1936 r., 
druga z czerwca, trzecia z lipca br.): żywność
48.6 — 54.7 — 53,8, ■ inohol i tytoń 94,1 — 94.1 — 
94,1, opał i światło 73,1 — 73,1 — 72,4; komorne
135.6 — 135,6 — 135.6, odzież i obuwie 56.9 — 
60,4 — 60,2 inne 90,7 — 90,6 — 90,3.

Ogólny wuttazniK kosztów utrzymania rodzin 
pracowników umysłowych w Warszawie był niż 
szy w lipcu rb. niż w poprzednim miesiącu, na­
tomiast wyższy niż w lipcu 1936 r,, wynosił bo. 
wiem 67,6 — wobec 68,0 i 66,1. Wskaźniki posz­
czególnych grup przedstawiały się następująco; 
("pierwsza cyfra z lipca uh. r., druga z czerwca, 
trzecia z lipca ha-.): żywność 47,8 — 51,9 — 50,9, 
alkohol i tytoń 97,7 — 97,7 — 97.7 opał i światło 
72,1 — 70,9 — 70,2; mieszkanie 125,1 — 125,3 — 
125.3, odzież i obuwie 55.4 — 56,9 — 56,9, higiena 
i zdrowie 68,7 — 70,0 — 69.7, inne 83.9 — 82 8 — 
82,8.

Osoby trudniące się sprzedażą 
znaczków  pocztowych nie płacą 
podatku przemysłowego

Ministerstwo Skarbu wydało ostatnim okólnik, 
na podstawie którego osoby nie posiadające za­
kładów handlowych ani przemysłowych, a trud. 
miące się sprzedażą znaczków pocztowych, zwol­
nione są od obowiązku opłacania z teg„ tytułu 
państwowego podatku przemysłowego zarówno w  
postaci świadectwa przemysłowego, jak 1  podat­
ku od obrotu.

Ulga powyższa przysługuje z unzęidu (bez skła­
dania indywidualnych podań) i  obowiązuje od 
dnia 1 stycznia br.

Stosunek pracy agenta do firm y
Często zdarzają się spory na tle stosunku pra 

cy agenta do firmy, Spory te dotyczą głównie i 
kwestii ozy stosunek agenta handlowego oo fir- 1 

my, na rzecz której pracuje, jest stosunkiem pra- j 
cy, i ozy w ŁOuiSckwenoji podlegać on może obo­
wiązkowi ubezpieczenia jako pracownik.

W spraw-e tej Sąd Najwyższy wydal orzeczenie 
w którym stwaieroził, iż okoliczność, że agent nie 
ina obowiązku stałej pracy w godzinach biuro- . 
wych, oraz że pobiera wynagrodzenie w formie \ 
prowizji, nie wyłącz* możliwości jjsinienja umo­
wy o pracę między a6entem a lirmą, na rzocz 
której pracuje. Dla stwierdzenia, iż agent pozos­
taje w stosunku umoiwy o pracę, istotne znacze­
nie mają w szczególności: zależność służbowa

’ agenta, objawiająca się m. in. w obowiązku agan- 1 
1 ta zbierania zamówień w określonych godzinach, 

obciążenie pracodawcy ryzykiem pracy i zakaz 
wykonywania podobnej pra y na rzecz innych 
firm.

Obrót tow arow y portu gdyńskiego 
w  lipcu

Obrót towarowy portu gdyńskiego w iipcu 
; przedstawiał się następująco: ogólny obrót za-
• morski łącznie z obrotem przybrzeżnym oraz za­

pleczem kraju wyniósł 795.133,8 ton wobec 828.516,7
• ton w czerwcu br., z czego na obrót zamorski
• przypadło 781.510,7 ton wobec 813,009,6 ton w

I czerwcu br. Z liczby tej na przywóz przypadło 
135.841,3 ton wobec 177.939,8 ton w czerwcu br.,

a na wytfóz 645,4 ton wBbec 6351)09,8 ton w czer 
wcu.

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M. Gdańskiem 
wyniósł 1.391,9 ton wobec 2.625,8 ton w czerwcu.

Obrót drogą wodną z  zapleczem kraju wyniósł 
12.231,2 ton wobec 12.881,3 ton w czerwcu.

Ogólne obroty towarowe w porównaniu z lip- 
cem r. ub. wykazują wzrost o 24,7%. Od początku 
roku bież. do 31 lipca ogólne obroty towarowe 
wyniosły 5.200.384,t ton.

Połuw y morskie w  lipcu
\V lipcu br. złowiono na całym wybrzeżu oraz 

na pełnym Bałtyku 277.210 kg. ryb morsiócn w ai- 
tości 124.828 zł. Według poszczególnych gatunków 
ryh złowiono w miesiącu sprawozdawczym: 
148.850 kg. storni, 59.250 kg. wątłuszy, 14.080 kg. 
węgorzy, 12.790 kg. skarp itd. Podział połowów 
na poszczególne miejscowości p Tie (Ustawiał się
następująco: H e l  47.700 kg. Gdynia — 66.980 kg.,
Jastarnia —- Y.ielka Wieś — 48,200 kg., Chłap owo 
— Karwia — 28.670 ag., Puck i wioski zatoki — 
65.780 kg., j/ołowy dalsze _  19880 kg.

W zrost obrotów  handlowych 
m iądzy Polską a Norwegią

W ciągu ostatnich 3-ch lat olbroty handlowe 
między Polsną a Norwegią wykazały poważny 
wzrost. Fodczas gdy w 1934 r. import polski z 
Norwegii wyraził się sumą 7.500 tyr. z ł, to w 
1936 r. wzrósł do 14.700 tys. zł., a w  ciągiu 5 mie­
sięcy br. importowaliśmy z Norwegi za 10 milo. 
zł. Równolegle wzrastał rówinież eksport polski 
do Norwegii, osiągając W 1934 r. sumę 13.500 z ł,  
w 1936 r. — 21,5 miiln zł., a w ciągu pierwszych 
5-ciu miesięcy br. 12,9 min., zł. Saldo bilansu han­
dlowego z Norwegią jest zatem dla Polski dodat­
nie i wynosi 2,9 miln. zł.

Okazie c u tfóndjii z  zagranicą
Firma szwedzka poszukuje przedstawkiensiwą 

firm polskich na rynku skandynawskim. Firma 
angielska przyjmie przedstawicielstwo firm eks­
portujących piody rolnjczt, wyroby optyczne, ma- 
szymy, stal, chemiikalie, konserwy itp. Firma chiń­
ska nawiąże kontakt z firmami eksportującymi 
materiały jedwabne, bawełniane, wełniane, koce 
wełniane, gaianterię, przędzę, wyroby trykotowe 
i dziane, artykuły chemiczne oraz wszelkiego ro­
dzaju galanterię.

Bliższych informacyj udziela biuro IzDy Prze­
mysłowo - Handlowej w L-t-diZz

Wełna syntetyczna konkurentem 
naturalnej

Zwyżka cen surowej \»ełny wywołuje ostatnio 
w Anglii poważne zaniepokojenie. Pociągnie ona 
za sobą niewątpliwie również i zwyżkę cen tsa- 
nin wełnianych, co spowodować może spadek o- 
brotów w handlu detalicznym, który odbiłby się 
również na obrotach hurtu, a przez to prędzej, 
czy później na zmniejszeniu produkcji przemysłu 
Dlatego też w koła-h gospodarczych rozważana 
jest inicjatywa w sprawie zorganizowania olbrzy 
miej akcji propagandowej na rzecz spożycia wel 
ny syntetycznej, której produkcja wzrasta ostał 
nio w Anglii gwałtownie. Piodukcja włókna syn 
tetycznego natrafia ostatnio na poważne poparcie 
w postaci zwyżki ceny wełny raturalne], co oczy 
wista, ula" • wydajnie konkurencję sztucznego 
włóutna.

Na Węgrzecn olbrzym ie zapasy wma
Wobec dobrze zapowiadających się rezultatów 

winobrania na Węgrzech aktualną się stała kwes 
ima zużytkowania istniejących olbrzymich zapa. 
sów wina, które nie znalazły dotychczas nabyw­
ców, W BrJ-^yeszcie plącą za litr tokaju 70 do 
80 halerzy, w okolicach Toaaju 30 do 40 halerzy.

 O ------
— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW w Kra­

kowie poleca wykwalifikowanych inżynierów - 
budowy, architektów, mechaników, elektryków i 
chemików na posady stałe, dorywcze, Jak również 
do prac kreślarskich, nadzoru robót aKwizytor- 
skich itp. Bliższych informacyj udziela sekreta­
riat Związku, Kraków, ul. Na Gródku 3, I. p. m. 3 
od goclz. 19-21. Tel. 12469, 4434kr
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„ŚMIERĆ PRZED OCZYMA"
^ Sergiuszem Piaseckim u progu Jego nowego życia

Sergiusz Piasecki!
Już kilka tygodni trwa w p-clskirr? świecie li­

terackim wrzenie dookoła tego nazwiska. Nagle 
odezwało się wołanie przedstawicieli kół intelek­
tualnych:

— Laskj dla Sergiusza Piaseckiego! Przebacze­
nia dla wczorajszego przestępcy, za jego dzisiej­
szy talent!

Od tygodni już rozlegał się ten apel. Zainicjo­
wał go Melchior Wańkowicz.' Przystąpili do niego 
wybitni pisarze. Wszystkie czasopisma literackie 
zabrały głos w  tej sprawie.

Chodziło bowiem o wyrwanie ponurym murom 
więzienia na Świętym Krzyżu   wielkiego talen­
tu. Chodziło o przywrócenie wolności — dia wzbo 
gacenia polsuiego dorobku kulturalnego.

Nie było to jednak łatwe zadanie. Stojące na 
straży prawa i sprawiedliwości paragrafy i ar­
tykuły kodeksu miały tu wiele, bardzo wiele do 
powiedzenia. Albowiem dzisiejszy talent ma Jed­
nakże swoją przeszłość obarczoną licznymi grze­
chami najcięższego kalibru. Ma za sobą kiika na 
der surowych wyroków polskich sądów — a 
przede wszystkim ma to za sobą, że skorzystał 
już raz z  łaski Pana Prezydenta. Owe 15 lat w ię­
zienia, z których odsiedział już 11, są ceną, za 
którą darowano mu przed U  laty życie.

Przed 11 laty sąo doraźny w  Lidzie rozpatry­
wał proces Sergiusza Piaseckiego i Stefana Nie- 
wiarowiicza, oskarżonych o zbrojny napad na pa­
sażerów kolejki zdążającej do Wasyljistzek. Prze­
stępstwo bardzo ciężkie, tym cięższe, że popełnio­
ne w owym tak niespokojnym dla kresów wscho­
dnich czasie. Żadnych okoliczności łagodzących. 
Oskarżeni byli poprzednio kierownikami bandy 
przemytników Setki razy — bez przesady — 
przekraczali granicę, przemycając polskie towa­
ry dla czerwonego kraju. W aktach Piaseckiego 
znajduje się ponadto napad rabunkowy na kupca 
z towaTami jadącego ao Nowogródka. Z rewoJ- 
wetem w ręku zrabowano 1045 zł.

Prokurator domagał się kary śmierci. Sąd speł­
nił Jego żądanie. Skazani zóstają odprowadzeni 
do cel} śmierci, gdzie oczekiwać mają wykonania 
wyroku.

Jednakże obrońca Piaseckiego czyni ostatnią 
próbę. Wysłana zostaje depesza do Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Długa depesza, wyliczająca 
wielkie zasługi Piaseckiego w służbie polskiego 
wywiadu. Może to będzie stanowić owe „okolicz­
ności łagodzące”, które uiatują Piaseckiego.

Obrońca zwyciężył. Nadeszła odpowiedź od Rre 
zydenta Rzeczypospolitej, który skorzystał z pra­
wa łaski i zamienił Piaseckiemu karę śmierci na 
15 lat ciężkiego więzienia. Piasecki odwieziony 
zostaje do więzieina w  Rawiczu. Żelazne podwoje 
więzienne zatrzaskują się za nim na...

W roku 1930 zwraca się Piasecki ponownie z 
{ rośbą do Prezydenta Rzeczypospolitej o zmniej­
szenie pozostałej do odsiedzenia kary: 

„Znajdowałem się wówczas — pisze   w naj­
straszniejszych warunkach. Wszystkie okoliczno­
ści pchały mnie do przestępstwa 1 nic nie było 
w stanie mnie od niego odwieść. Nie byłem zepsu­
tym na wskroś człowiekiem. Byłem jedynie bar 
dzo nieszczęśliwy...”

Prośba zostaje odrzucona.
W dwa lpta później znów prośba z więzienia 

w Koconowie. Znów odrzucona.
Teraz zostaje Piasecki przeniesiony do najcięż­

szego więzienia polskiego na Świętym Krzyżu: 
znak, że już w niczym nie należy pokładać nadziei. 

Chyba w gruźlicy...
Tego się doczekał Piasecki. Przyszło to szyb 

ciej, niż się spodziewał. Jeden rok w świętokrzy­
skim więzieniu okazał się wystarczający.

Jednocześnie jednak zrodziła się w nim nowa 
rzecz, która dala mu największą siłę do przetizy- 
mania ciężkiego życia. Tam w ciasnej, dusznej i 
w ligo ta ej celi, .w ciągłym rozmyślania nad swo­
im minionym burzliwym życiu, narodził się w 
nim wielki talent pisarski. Talent ten stał się jak 
gdyby pomostem pomiędzy nim samym, a jego 
czynami. Dusza jego wysublimowała się poprzez 
długi rachunek sumienia i szukała swego ujścia 
w sztuce.

Popróbował więc. Popróbował w najcięższych 
warunkach. W warunkach, w których kawałek 
papieru jest wielką wygraną, ołówek — skarbem 
W warunkach, gdzie 13 osób musi sobie znaleźć 
dość miejsca i powietrza w celi o 15 metrach 
kwadratowych.

W ten sposób tworzył Piasecki swoje dzieło.

(Korespondencja udasna „No-wego Dziennika")
Tak pisał „Piąty etap”, „Żywot człowieka roz­

brojonego” j „Kochanka wielkiej niedźwiedzicy”.
0  swych przeżyciach w owych czasach pisze z 

więzienia tak:
„Piszę, bo muszę pisać. Jest to dla mnie po pro­

stu organiczny popęd. Cza_em przeraża mnie og­
rom materiału, którybym mógł i chciał przenieść 
na papier Rozsadza mi to po prostu myśl. Zdro­
wy instynkt nakazuje mi jednak pisać powoli, cier 
pliwie, planowo, tworzyć styl, poznawać język. 
Jakże trudno jest to osiągnąć w moich obecnych 
warunkach- Jakże nieprzyjemnie jest jednak od­
kładać pracę na miesiące i lata, kiedy ja chcę ją 
wykonać już, zaraz...”

1 drugim razem;
„Poważ aic zacząłem pisać w marcu 1934 roku, 

leaz całą dotychczasową moją pracę uważam je­
dynie za. wstęp do prawdziwej twórczości lite­
rackiej... Miałem możność przeczytać wstęp Pa_ 
rnndowskiego do dzieła Gustawa Flauberta „Szko 
la serca”. Uczyniło to na mnie niebywałe wraże­
nie. będzie to dla mnie szkoła pracy. Prawda, że 
nie potrafię pisać powoli, ponieważ temat pali 
mnie zawsze poprostu, będzie to jednak dla mnie 
wskazówką, która powstrzyma szkodliwe tempo”.

Z więzienia wysyła Piasecki napisane dzicra. 
Przesyał je do wydawnictwa „Rój”, którego naz­
wę zna z książek, jakie przenikają do celi wię­
ziennej. Z dziełami jego zapoznaje się Melchior 
Wańkowicz, który odkrywa w Piaseckim niezwy­
kłe zdolności i talent pisarski. Ukaiziuje się pierw­
sza ksiąia Piaseckiego: „Kochanek wielkiej nie­
dźwiedzicy”. Poznajemy nowy, nieodkryty dotąd 
świat. Świat przemytników granicznych, z ich nie­
zwykle skomplikowanym życiem. Książka zawie­
ra wszystkie literackie walory: styl, analiza psy­
chologiczna, żywa akcja, koloryt, wyrazistość po­
staci.

P. Wańkowicz nawiązuje kontakt z aresztantem 
z więzienia świętokrzyskiego Następuje kilka-

P o d z ę k o w a n ie
YVP. Dr M aksymilianowi Schónbergowi W ie­

lopole 26 specjaliście chorób dzieci asystento- ' 
wi szpit. św. Ludwika za wyleczenie naszpgo 
dziecka serdecznie dziękują ó423k :

GOLDMANOWIE.

krotna wyrr.ana listów, która umacnia jedynie 
poprzednie twierdzenie, że ma się do czynienia z 
niezwykle utalentowanym człowiekiem, który 
pragnie nam opisać patos swego bogatego pełne­
go tragizmu życia.

„Człowiek ten zasługuje, ażeby społeczeństwo 
darowało mu jego przeszłość’ — zawołał p.erw- 
szy Wańkowicz.

„Odpowiednie instancje sądowe winny mu też 
darować te cztery lata, które pozostały mu ao 
odcierpienia!” — żądają polskie kola literackie.

Pojawiało się wiele artykułów w tej sprawie. 
Powstała kwestia zasadnicza: Gzy zasługa talen­
tu jest wystarczająca, ażeby złagodzić karę za 
przestępstwo? Gzy wobec ludzi utalentowanych 
należy stosować inny kodeks karny?

Znaleźli się tacy, którzy odpowiedzieli: „Tak". 
Znany krytyk Kazimierz Błeszyński wskazał, że 
gdyby sędziowie, którzy wydali wyrok na Piasee 
kiego, wiedzieli o jego talencie, to i oni, nie myś­
ląc nawet o teorii talentu i jego istocie, podświa­
domie czuli, że to nie jest przestępca, który zasłr 
guje na karę śmierci, ale człowiek, który wstąpił 
n a  śliską drogę. Ale taki człowiek, którego moż­
n a  jeszcze poprawić. Całkowicie niebezpieiiŁn;, ni 
złoczyńcą jest tylko ten, który nie potrafi się nig­
dy obejrzeć za siebie, który nie może się oderwać 
od przestępstwa, którego ogarnia całkowicie na­
miętność przestępcza. Tylkc takich należy unie­
szkodliwić. Piasecki jest przeciwnikiem tego. Za­
sługuje przeto na ułaskaw icie.

Społeczeństwo ryzykuje niewiele, darowują! 
Piaseckiemu 4 lata — pisali inni — natomiast li­
teratura z y s k a  bardzo wiele.

Starania uwieńczone zostały sukcesem Żądacie 
zostało spełnione. W tych dniach Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej darował Piaseckiemu pozostałe 
4 lata więzienia.

W pól godziny po opuszczeniu murów więzień 
nycb Piasecki był już w Kielcach. Pierwszymi,

KIELCB: w sierpniu.
kiórych spotkał na progu swego nowego życia — 
było kilku dziennikarzy.

Przed nami stał człowiek o kościstej wychud­
łej twarzy, zapadniętych policzkach i wychudzo­
nej szyi. Głęboko osadzone oczy patrzyły dziw­
nym wyrazem, który był mieszaniną cierpienia i 
radości. Chwila — i spojrzenie staje się wilgotne 
Piasecki płacze...

Wstydzi sie nieco swego zewnętrznego ubioru. 
Teraz jest już przecież wiolnym człowiekiem. — 
Jannajprędzej pragnie zirzucić z siebie więzienne 
ul/ranie. Jedynie koszuli nie chce zmienić:

— W tej koszuli oczekiwałem wykon ani a wy­
roku śmierci. W tejże koszuli zwolniono nniie po 
11 latach więzienia...

W pierwszym sklepie zmienia uhraine. Teraz 
nosi już nowe spodnie, buty i sportową bluzę.

Idziemy do restauracji. Pierwszy obiad na 
wolności. Pierwszy kieliszek wódki po 11 latach. 
Oczy Piaseckiego dziwnie rozglądają się dokoła. 
Jest jeszcze oszołomiony, przejęty.

— Zbyt wiele hałasu! — zauważa.
Niezgrabnie trzyma w ręku nóż i widelec. ?ró

buje jeść, ale potrawy nie smakują. Organizm, 
który stracił vf  więzieniu 15 kilo, nie może znieść 
potraw dla zdrowych ludzi

Odstawia obiad na bok i jakby dla uspokojenia 
dodaje:

— Nie obawiam się choroby, Przy gruźlicy gro 
żniejszą jest obawa niż sama choroba. Nie dam 
się.

Spogiąaa na okna:
— Jak dziwinie! Okna bez krat. Wydaje mi się, 

że to są drzwi, którędy należy przejść. Okna bez 
krat? Jakże dziwnie to wygląda...

O życiu „tam” nie chce prawie woale mówić. 
Diży cały, kiedy przypomina sobie życie więzień 
ne. Na twarzy pojawiają się wtedy caorońlirwe ru 
mieńce, a w oczach płomyki. Jego milczenie ma 
jednakie najsilniejszą wymowę. Rozmowa zosta­
je tedy skierowana na inne tory.

— Kiedy zaczął pan pisać? — pada pytanie
— W więż.eniu rawdokim. Napisałem nowelę 

,,Komendant Tokaczew". Kolega, który siedriał 
razem ze mną, po przeczytaniu tej noweli po wir 
dział mi, że zawiera ona walory literackie, jed­
nakże posiada ona braki językowe. Do dwudzie­
stego roku życia nie znałem języka polskiego. — 
Ojciec mój był zniszczonym Poiakiem i wycho­
wywano mnie w języku rosyjskim. Polskiego za. 
cząlem się uczyć dopiero później. Rozmaite dia­
lekty, których się nasłuchałem stworzyły u mme 
mieszany język — coś jakby „Zbonnaja sielanka" 
jak nazywano w Moslcwie najtańszy higos. Póź­
niej, kiedym się zapoznał z kilkoma utworami li. 
teracjłimi, a specjalnie kiedy zacząłem otrzymy­
wać „Wiadomości literackie” do celi — odżyłem. 
Poznałem piękno języka. Byt on dla mnie jak me 
nu doorej restauracji dla głodnego, który siedii 
w piwnicy.

— Spodziewał się pan uwolnienia?
— Nie wierzyłem już w nie, skoro odrzucono 

wszystkie moje prośby. Kiedy Wańkowicz pod­
czas odwiedzin u mnie w więzieniu kilka miesię 
cy temu powiedział: „Postaram się pana uwolnić* 
nie zwróciłem na to większej uwagi. To kurtuaz­
ja — pomyślałem. Stąd się też bierze szynkie tem 
po mojego pisanh. Cnoiałem jaknajwięcej prze­
żyć przelać na papier. Marr wiele do opowiedze­
nia. Jeśl' będę żył jeszcze 50 lat, zdążę wszystko 
napisać... Teraz materiał jest gorący, ręce mnis 
palą. Rwie mnie do pisania...

— Przyniósł pan z więzienia nowe utwory?
Piasecki schyla się i wyjmuje ze swego tobołka

dwa grube bruliony: dwa nowe dzieła. Tom po­
ezji i powieść obejmującą okres jego lat dziecię­
cych do rewolucji bolszewickiej.

— Uważam ten ostatni utwór — powiada z 
wzruszającą radością — za najlepsze moje dzieło. 
Pierwsze trzy obejmują etapy życiowe: służba W 
wywiadzie, przemytnictwo i przestępstwo. Obe­
cne obejmuje kształtowanie się psychiki od lat 
dziecięcych.

Piasecki wyjmuje biblię, którą miał za sobą w 
więzieniu.

— Książka ta była dla mnie pocieszeniem w 
oiężkich dniach. Przed nią wyspowiadałem swo 
je myśli: „Dotychczas byłem przestępcą, teraz 
dmę być człowiekiem”.

W grubym zeszycie ma spis 600 książek, z któ­
rymi pragnie jak najszybciej zapoznać się. Nie 
mogąc czytać samych książek, notował na razie 
ich tytuły. W spisie tyip znajduje się również try 
łogis Asza. Szneur, I. I. Singer (w wi^fieniu PiA 
secki nauczył się również języka żydowskiego).

Przez cały dzień wchłaniał Piasecki pierwsze
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wrażenia na wolności. Paarzyl na wsiyitko chlo 
r.ącymj onzyua. Zaprowadzaliśmy go do kina. Po 
raz pierwszy na lihnle dźwiękowym, apagi%aa na 
ekran, przysłuchuje się  dźwiękowi — i cieszy -ię 
z wielkiego wrażenia. Potem słyszał poraź pierw 
szy radio.

— „Tam" wiedziano tylko, że lotnie ją podobne
rzeczy. Jak one jednak w Istocie wyglądają, nie
miano pojęcia. Korzystanie z nich byłe tylko 
snem...

•* *
We wstępie do „Kochanka wielkiej niedźwie­

dzicy", gdzie opisane jest życie przemytników, po 
wiada Piasecki:

„Żyliśmy, jak królowie, kochały nas piękne 
dziewczęta, woanę pniśmj  bute'Kami Noce były 
dla nas dniami. Księżyc był naszym słońcem. Pla 
ciiiśmy za wszystko: za miłość, za alkohol, za mu 
zykę, za śpiew. Płaciliśmy dclarami. Płaciliśmy 
hojnie, płaciliśmy każdemu, kto tylko brał zapła­
tę. Jedynie za nienawiść płaciliśmy nienawiścią. 
Zarabialiśmy dużo. Mogliśmy zarabiać jeszcze 
więcej. O tym jodmak nie myśleliśmy, gdyż zaw­
sze mieliśmy śmierć przeu oczyma".

„Śmierć przed oczyma".... — oto motyw powta 
rzający się wciąż w dziełach Piaseckiego, które 
długo, bardzo długo będą wywoływały niecodzden 
ne zainteresowanie w świecie literackim.

L, RODAL

PODZIĘKOWANIE
W szystkim  Przy jaciołom i Znajom ym  za o- 

kazane współczucie z powodu zgonu mojego 
męża błp.

IN2. FERDYNANDA GOLDBERGA, 
składam  tą  drogą serdeczne podziękowanie. 
3366g Irena Goldbergow a.

SIERPIEŃ W schód słońca
5 g 01 ro 

Zachód słońca
18 g O o m

N IE D Z IE L A  1 Elul 5967

Jak łączyć s*ą z  urzędami 
pocztow ym i!

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Krako­
wie przypoimi' la abonentom telefonicznym, że nu­
mery telefonów służbowych Dyrekcji Okr. Poczt 
i Telegrafów oraz Urzędów Focz‘owo Telekomu­
nikacyjnych na terenie Krakowa zostały w mie­
siącu kwietniu br. włącizone do osobnej centrali 
wewnętrznej, otrzymując numerację 3-cyirową za 
wyjątkiem niewielu numerów, które pozostawio­
ne zostały w centrali miejskiej, zatrzymując daw­
ną numerację 5-cyfrową

Dla uzyskania połączenia z numerami 3-cyfro- 
wymi Dyrekcji Okręgu Poczt i Teł. wzgl. urzę­
dów poczt.-tel., należy wywołać numer 153-88 
centrali wewnętrznej i zgłaszającej się telefonist­
ce podać żądany numer 3-cyfiowy, puczem uzys­
kuje się połączenie.

Dokładne pouczenie o sposobie łączenia się z nu 
merami 3-cyirowymi otrzymali abonenci na str. 1 
w lokalnym dodatku do spisu abonentów sieci te­
lefonicznej krakowskiej, doręczonym w miesiącu 
kwiieiniu br.

Niezależnie od powyższego — pouczenie to zo­
stało umieszczone w (ogólnym dodatku do sp.su 
abonentów pod „Poczta, Telegraf i Telefon', któ­
ry to dodatek zostanie doręczony wszystkim abo­
nentom w miesiącu sierpniu br

Kradną nawet w sądzie
Codziennie wypada nam  zanotować kradzie­

że rowerów, dokonywane na ulicach Krakowa. 
Przyznać należy, że w większości wypadków 
ponoszą winę sami właściciele rowerów, k tó ­
rzy, niebaczni na ciągłe ostrzeżenia zamiesz­
czane w prasie, pozostaw iają je na łasce losu 
na  ulicy, lub w bramie.

Onegdaj ukradziono z koryiarza sądu ape­
lacyjnego przy ulicy Grodzkiej 52 row er na­
leżący do Jan a  Czecha z Miechowa, który 
przypuszczał, że gdzie jak  gdzie, ale w gma- 
fh u  sądu złodzieje pow strzym ają się ze swymi

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W dalszym ciągu wpłynęły do n u ż e , A dm l- 

ulatracjt następujące ofiary na rzecz pouLi >  
dawanych Żydów w Brześciu: złotych
Dochód ze zabawy ogrodowej w pen­

sjonacie „Adela" Zakopane urządzo­
nej staraniem , W isi Oberleder i Liii 
Ginzig 28.—

Dzieci pensj. „Riwiera" Rabka-Zdrój z 
festynu 24.22

Zarząd Żyd. Stow. W yznan. Ustroń 20.— 
Zebrane przy stoliku bridż. Kraków 15.15 
Zehr. na ślubie Półtorak-Kessler przez 

L ak a  W olnerm ana, Kraków 12.50
Dochod z przedstawienia dla azieci w

Rabce dn. 1 bm. urządzonego przez 
Melę Dressner, Blankę Gassner, Lilę 
Ingber i  Rutkę Propper 8.25

Mabzner Leopold, Żory 6.—
Urzędnik Państwowy Polak-Chrześc. 5.— 
E.-Ka Kraków 4.—

Zł 121.12 
dotychczas wykazano zł 30.950.45 

Razem zł 31.UVl.57

Przypom inam y, że kwoty na ofiary w Brze­
ściu nadsyłać można czekiem P. K. O- 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć") lub składać w Ad­
m inistracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

Cofnięcie rozwiązania
oddziałów Łw, Lekarzy 

krakowskiego i lwowskiego
oraz zakazu przyjmowania lekarzy-Zydów

Jak wiadomo, na walnym ?jezJzie Związku le­
karzy Państwa Polskiego mimo upozycji znacznego 
odłamu uczestników, zapadła większością głosów 
uchwala, wedle której do Związku wprowadzony 
zostaje paragral aryjski. Po tym zjeździe warszaw­
skim odbyły się zebrania w różnych większych o- 
środkach kraju celem zajęcia stanowiska w po. 
wyższej sprawie. Owęgi lwowski i krakowski na 
całej linii sprzeciwiły się warszawskim uchwałom 
i powzięto odpowiednie rezolucje, które w swoim 
czasie ćrnkowaliśmy na łamach naszego pisma.

W rezultacie oddziały okręgu lwowskiego i kra­
kowskiego zostały rozwiązane.

Tymczasem w łonie Zarząau Głównego Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego w Warszawie wzięły 
gorę czynniki bardziej umiarkowane, które dopro. 
wadziły do zmiany odnośnych postanowień.

Jak słychać, Zarząd Główny Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego cofnął rozwiązanie oddziałów 
okręgu lwowskiego i krakowskiego, oraz wstrzy­
mał zakaz przyjmowania lekarzy.Żydów.

Rówoncześnie Zarząd Główny oddał powyższe 
sprawy do ostatecznego załatwienia Nadzwyczaj­
nemu Walnemu Zgromadzeniu, które się odbędzie 
w paździerinku br. Najprawdopodobniej Zgroma. 
dzenie to odbędzie 6ię w Warszawie lub Poznaniu.

zakusam i na cudzą własność. Jak  widać, Czech 
srodze się omylił...

Przez otwarte okno..*
Sezon letni sprzyja specjalnie złodziejom- 

specjalistom od kradzieży prz?z otwarte okna. 
Parne noce sierpniowe zmuszają mieszkańców 
nawet parterow ych m ieszkań do pozostawienia 
otw artych okien, wbrew wszelkim elem entar­
nym  wymogom ostrożności. Niekiedy lekko­
myślność ta  kosztuje zbyt drogo. Przekonał się
0 tym  Marceli Landau z ul. Podzamcze 10, któ­
rem u przez otwarte okno skradziono onegdaj w 
nocy garderobę wartości 350 złotych.

Pożar na Starowiślnej
Onegdaj w południe wybuchł* pożar przy ul. 

Starowiślnej 65. Podczas topienia na podwórzu 
smoły, ronotnicy przez nieuwagę dopuścili dó 
zapalenia się pełnego smoły kotła. Zaalarm o­
wana straż pożarna przybyła już po ugaszeniu 
pożaru przez samych robotników. Szkody nie 
są znaczne.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZT U K I
m m m m m  w n i d  rr i i M W i u M k n H M H U a H Ś M ip *
_  OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA JARA­

CZA. Dais, w niedzielę o godz. 1 ej pop. Teatr 
Ateneum daje jedyne przedstawienie po renach 
zniżonych arcyzabawnej komedii „Woźny i mini­
ster”. Wieczorem uroczyste przedstawienie z oka­
zji Zjazdu Legionistów' — „Szaoła żor.”. W obu 
sztukach role główne kreuje Stefan Jaracz na 
cztlu całego zespołu Teatru Ateneum. — Jutro 
„Woźny i minister".

— LEO EU CHS I JEGO PARTNERKA AURE­
LE COLAIAN w Teatrze Żyd. Bocheńska 7. Lutu 
zjastyezinie została przyjęta premiera znakomite­
go aktora Leo 1’uchsa i jego pięknej partnerki 
przez licznie zebraną publiczność. Huragany ok­
lasków nagradzały każde pojawienie się pary ar­
tystów 2 Ameryki. Dziś nieodwołalnie oslalnic 
dwa występy, a to o 4 pop. i 9 wlecz. Bilety od 
10-tej rano przy kasie teatru.

— ŻYD. TEATR LETNI (Strądom U). Dziś o 
godz. 4 pop. po cenach zniżonych i o gotuz. 8.45 
w powtórzenie programu Ij. 1) Gzy można wie­
rzyć kobiecie??, 2) Wesoła tewia z udziałem ca­
łego zespołu z L. Jungwirthem, A. Grimingerem
1 młodym J. Grimingerem na czele. Bilety od 65 
gr. do 2 zł. przez cały dzień p-zy kasie teatru

Z GIEŁDY
G IEf DA ZURYCHSKA 

Lurych, 7. 8. K ursy lun jtu ięo ia . Dewizy: Paryżi 13.33% 
Loudyn 21.68% , Nowy Jo rk  4.35 3/8, Bruksela 7-30, kle 
djo ai 2: .9214, Am sterdam  240.05, B erlin  175.10, VriedeA 
82.10, Sztokholm 111.82%, Oslo 109, Kopenhaga 68.82%, Pro­
gu 15.19, Biaiogród 10, Areny 3.95, Konstantynopol 3.50,' Bu­
kareszt 3.25, Helsinki 9.57%, Japonia 126.25. Tendencja 
niejednolita.

POZYCZLA STABILIZACYJNA 
W Londynie Ł. 61.50, w  Paryżu P r. f. 1900, w Lurychn 

Doi. 63.50 przy tendencji utrzym anej.

POŻYCZKI PO LJK IE  W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 7. 8. 7% poż. Śląska 53.75. Tendencja w ycia 

kująca.

DFWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7 8 K ursy zamknięcia Berlin: 30.24% Loa- 

dyL kabel 4.98%, Paryż 3.781/8, Zurych 22.97, Rzym 5-86%, 
Am sterdam  55.15. Tendencja niejednolita.

J AKA BĘDZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogody w diniu 8 hna.; 
W dzielnicach południowych jaszcze na ogól 
chi-iuruc z możliwością deszczów, lecz już z teji- 
dencją ku poprawie stanu pogody. (lieplej. Ghmh 
ry warstwowo kłębiaste o podstawie 300—600 m 
Widzialność rano słaba (wskutek mgieł), w ciągu 
dnia dość debra. Słabe wiatry północne i północ, 
no wschodnie.

W pozostałych dzielnicach rano miejscami mgld 
sto i chmurno, w ciągu dnia rozpogodzenie. Ciep 
ło. Słabe wiatry miejscowe. Podstawa chmur ty­
pu klębiasiego od 600 — 1000 inęlrów. — Wi­
dzialność w ciągu dnia dość dobra. Wiatry górne 
w’ całym kraju przeważnie północne z szybkością 
20—30 km godz.

REPERTUAR KINO i LATKO W
ADRIA 1) „Dwoje z tłum u11. 2) „Jestem  niewimi]
APOLLO: „X —27“ (Marlena Dietrich W iktor M 

Luglen)
ATLANTIC: „Marokko“ (Malrena Dietrich, Gary Cooper) 

i „O czem m arzą kobiety11 (Cybulski, Żelichowsaa),
BAGATELA: „Zaproszenie do walca" (L iljana Haryey) 

„Kobieta pod kontrolą11 (Wynne Gibson)
PROMIEŃ: 1) „Kusiuioika11 (Betty Davis, Francnot Tone), 

2) „Łowca przygód11.
STELLA: „W ierna rzeka" (Stępowskl'
SZTUKA: „Śmierć czyha w dżungli11 (W erner B azter, 

Ju n i Lang)
UCIECHA: „Wiosna zakochanych" (Oiivia da H ariland. 

A nita  Louis).
WANDA: „Eskapada Weroniki" (Hans Moser) 1 

„Promienie zagłady"
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Włochy -  pthanlne
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
RZYM, w sierpniu.

Są to Włochy, przyprawione ze specjałem 
dla szczęśliwych nowożeńców, odbywających 
podróż poślubną po słonecznej krainie, dla 50- 
letnich Anglików, obwieszonych m apką tu ry ­
styczną i aparatem  fotograficznym, dla Ame­
rykanów, węszących za plotkam i sprzed 2000 
lai, dia... całej pozostałej reszty turystycznej fa­
langi o inteligencji powierzchownej.

Rozpoczyna się od W enecji. Rozpoczyna się 
od gondoli. Laguny... Księżycowa noc... P rze­
pojony tęsknotą śpiew gondoliera — zblazowa­
nego wioślarza, śpiewającego za 5 lirów  wszyst 
kim, wciąż tę samą, wciąż w tym  samym m iej­
scu, o tej samej porze, rozmarzoną piosenkę.

W  Pizie jest krzyw a wieża. Pod wieżą roz­
stawione statyw y fotograficznych aparatów . 
Anglicy w skupieniu pstykają. Bo — jakaż to 
rozkosz samemu zrobić zdjęcie, jakaż to satys­
fakcja zrobić zdjęcie krzywej wieży pizańskiej.

A później Cremona i dom Stradivariusa. 
Dom, jak  każdy inny, naw et nie dcm-muzeum 
po tym fenomenalnym  człowieku. Ale... w ystar­
czy spojrzeć w okno jego mieszkania, na b ra­
mę, k tórą wychodził i wchodził, wystarczy, by 
wskrzesić u siebie dreszczyk wzruszenia, by 
nawet łzy do oczu napłynęły na wspc mnienie 
smutnego żywota genialnego męża.

Po Cremonie — Yerona, miasto Romea i Ju ­
lii. Tu nawet najjaskraw  szy cynik stąpa nabo­
żnie, chcąc uczcić miłość, którą dwoje mło­
dych ludzi aż za grób ze sobą zabrało,,.

Każde m iasto — to historia, każdy pałac — 
to intryga. Jakże się nie wzruszać, jakże to o- 
m inąć? Kraj, jedyny na świecie, z którego się 
czyta, jak  z rom ansu, w  którym  wszystko jest 
zaw arte: miłość i zdrada, bohaterstw o i zbro­
dnia. Nie mówię już o tych m iastach „m od­
niejszych", jak : Turyn, Mediolan, Genua i t. p., 
gdzie są galerie obrazów, same galerie; ale i to 
ostatecznie jest ciekawe, gdzie są kościoły, po­
tężne kościoły. I te się ogląda. Ale dusza spra­
gniona jest czegoś innego, niż samych dzieł 
sztuki, niż obrazów’, niż ołta.zy kościelnych. 
Przede wszystkim czuje się brak legendarno- 
historycznego zabytku, około którego unosiłaby 
się p ikantna bajeczka, okraszona „ścisłymi" da­
tam i (nawet z podaniem dnią i m iesiąca) i 
faktam i historycznym i, a nad który m dałoby 
się rzewnie podumać i doprowadzić refleksje 
aż do histerycznej ekstazy, I tak w poszuki­
waniu za tym dociera się do Rzymu...

Rzym — źródło najnieprawdopodobniejszych 
przeplatanek ludzkiej fantazji, gdzie najzwy­
klejsza bajeczka, odpowiednio przykrojona i 
wygładzona przetwarza się w „prawdę history­
czną!" Roma Antica — w której przypuszczę-? 
nie staje się dla niektórych turystów  doku­
mentem dziejów, a najzwyklejsza plotka wyda­
rzeniem najprawdziwszym! Oto miasto, przed­
stawiające się lak, jakim  się je chce widzieć, 
mogące dać to, czego kto pragnie. Od najczyst­
szej sztul.i, od najpełniejszej kultury, az do 
(znowu specjalnie dla niektórych turystów ) 
spreparow anej bujdy.

Pod Skałą Tarpejską znajduje się wysokie 
Żelazne ogrodzenie. Za tym ogrodzeniem spa­
ceruje olbrzym ia wilczyca. Zawsze niemożliwie 
głodna i zawsze niemożliwie oglądana. Żyw’e 
godło państwowe Im perium  Włoskiego, jest 
niejako pierwszą literą w rzym skim  abecadle 
zabytkowym. Tuż obok znajduje się kaw ał o- 
ciosanego granitu, coś jakby podstaw a do pi- 
lastra. Ale ta  tak skrom nie wyglądająca ska­
ła nie jest byle czym... Na tym  kam ieniu wy­
zioną! duchu wielki Juliusz Cezar, przebity szty 
leteni republikanów . Na tej skale, n i m niej, ni 
w lęcej — skonał Caesar. Jakże się tu taj nie za­
trzymać? Jakże tu  właśnie, w tym  oto miejscu, 
iie  komentować z towarzyszami podróży zna­
czenia... Z tego skalnego bloku? Można stać 
godzinami i przypatryw ać się tem u miejscu, 
gdyby nie ta przew rażliw iona blondynka, p ro ­
sząca cierpiącym  głosem, by odejść, bo ona już 
nie może, zbyt dużo nerwów ją  to kosztuje.

Rozłąka z tym bolesnym miejscem  nie jest 
fatwa. Każdy sobie jednak w duchu obiecuje 
tekam pensatę w postaci katakum b, które za

m ałą chwilę się u jrzy. Zanim jednak dojdzie­
m y ku tymi archaicznym cmentarzom, w arto 
sobie przypomnieć wydarzenie z 15 kw ietnia 
1485 roku. Ta stare h istory jka m a wprawdzie 
równe 450 lat, ale sensacja pozostaje wiecznie 
młoda, występuje pod różną postacią i stano­
wić będzie zawsze pożądaną straw ę dla wię­
kszości ludzi. Znaleziono wówczas na Via Ap- 
pia zaplombowany sarkofag ze zwłokami m ło­
dej dziewczyny wewnątrz. Napis głosił, że mło­
da rzym ianka nazywała się w życiu doczesnym 
Julia. Resztę — urobiła już wielojęzyczna fama 
ludu. W  kilka godzin później cały Rzym wie­
dział, że Ju lia  to córka Cycerona, że jej zwłoki 
tak  doskonale są zachowane, iż zm arła przed 
wiekami dziewczyna,-wydaje się być pogrążo­
na we śnie. Poeci opiewali „na poczekaniu" 
piękno jej ciała i lic. — Do tej trum ny ciągnęły 
pielgrzymki z najdalszych stron m iasta. Około 
zmarłej poganki pow stał kult. Przerażony pa­
pież Innocenty VIII kazał zeschniętą m umię 
(nie rozpoznawano nawet płci) zagrzebać w 
nocy w pobliżu Porta Pinciana. Pozostał sar­
kofag. Skrom niutki, m arm urow y (m arm urow y 
we W łoszech jest najtańszy). Ale pozostała ró ­
wnież fabuła, a to już coś znaczy. Znaczy tyle, 
że przed tiu m n ą stoją gromadki, a ogląda się 
ją  dokładniej i zapalczywiej, niż rzeźbę Micha­
ła Anioła w kościele Santa Maria sopra Mi­
ner ca. Dlaczego? Sarkofag spleciony jest ze 
skandalikiem . — Skandalik — to wiadomo — 
najlepsza i najtrw alsza reklam a.

Kiedy się wychodzi z katakum b i ogląda się 
z powrotem  błękit nieba, drzewa i ludzi, spada 
z piersi wielki ciężar. Bo „tam na dole było 
okropnie" — Proszę państw:a, w  ogóle nie o- 
kropnie. W ygodne korytarze i zamazane ry ­
sunki na ścianach. O kropna jest tylko choro­
bliwa fantazja i sugestia.

Niemniej „potężne" wrażenie robi tak zwa­
na galeria Tj beriusza. Zwą ją  także inaczej: 
pływająca willa Tyberiusza. Prawdopodobnie 
w czasach, kiedy służyła pożyteczniejszemu 
celowi niż prezentowaniu się przed ciekawymi,

Szanghaj, 7. 8. (P \T ). Władze japońskie w | 
Szanghaju zaprzeczają kategorycznie wiadomo­
ści, jakoby koncesja japońska Han-Kau przeka­
zana została władzom japońskim. Agmcja Domei 
stwierdza w tej Sprawie, że konsul japoński 
Han-Kau zażądał jedynie od władz chińskich 
zagwarantowania bezpieczeństwa posiadłości ja 
pońskich w tym mieście dodając, że ewakuasja 
obywateli japońskich z Han-Kao przedsięwzięta 
skutkiem obawy ataków chińskich na koncesję 
japońską zakończona zostanie w dniu dzisiej 
s/yni. Japońskie władze konsularne nfę opuszczą 
swych posterunków. Do wydania zarządzenia o 
ewakuacji przyczyni, się również bojkot stoso­
wany przez Chińczyków i uniemożliwiający e- 
gzystencję obywateli j spońskich.

*# *
Tokio, 7. &. FAT. Premier ks. Kunoe oświadczył 

dziś przedstawicielom prasy, że sytuacja jest z 
wszechmiar poważna. Rząd jest zdecydowany z 
całą stanowczością przeprowadzić przy współpra. 
cy całego narodu zarządzenia, które się wydają w 
obecnej krytycznej sytuacji niezbędnymi.

* *
Szanghaj. 7. 8. FAT. P o  p rzep row adzan iu  

ew akuac ji obyw ateli jap o ń sk ich  z  Junr.an- 
F u  opuścił rów nież m iasto  konsu l japońsk i

* *Tokio, 7. 8. (PAT) W dniu dzisiejszym przy­
dzielono do lotnictwa 131 oficerów wszystkich 
gatunków broni. W tutejszych kołach wojsko- 
iwych wyjaśniają, że zarządzenie wydane zosta- 
lo w związku z krytyczną sytuacją w Chinach 
północnych i ewentualną koniecznością wpro­
wadzenia do aKcji znaozn“j ilości wojsk lotni­
czych.

m . p .
z Steiglerów

R Ó Ż A  H EU STEIN O W A
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 

w 37 roku życ a
; Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dnia 

o sierpnia 1937 r. o godz. 2-ej pop. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie przy ul. Miodowej o czym za 
wiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Mą t ,  D z ie c i i  R o d z in a
UprasZu sią o zaniechanie układania wizyt 

kondolencyj j y  ih.

M H U H H i
była z w y c z a j n ą  większych rozmiarów łodzią 
rybacką. Ale cóż za znaczenie może mieć łódź 
rybacka wobec pełnego tajem nic imienia gro­
źnego cesarza, tego samego, k tóry  r_a tym wła­
śnie, a nie innym  statku dopuszczał się gwałtu 
na nieletnich chłopcach. Nie zadawalm ał się 
tylko tym, gdyż później ich dusił, poczem ciała 
własnoręcznie wrzucał do morza. — Przecho­
dzi dreszcz przy czytaniu tych słów, a co do­
piero, kiedy się ogląda osobiście taki „nama 
calny dowód" zbrodm i rozkoszy. Kiedy się 
w prost „widzi", jak  ten cesarz chodzi po spró­
chniałym  pokładzie i rozgląda się za tym., któ­
rzy nasycić m ają jego żądzę.

W  innym  miejscu pozostają do oglądania i 
dokładnego zwiedzenia, chociażby loctiy wię­
zienne, gdzie przebywali „sławni mężowie". — 
W skazuje się nawet wyszczególnione m iejsca 
na kamienny ch ławach, na których siedzieli. Po 
więzieniach następuje coś innego. Nie raniej 
pożądanego i nie mniej godnego widzema. Po 
Rzymie następuje Neapol, po Neapolu — Mes- 
syna, po Messynie — Syrakuzy. I tak naokoło 
Włoch z dreszczykiem w szpiku, na ośle w y­
pchanym  pikantną sensacją. Biedny osiołek 
wciąż te same pytania słyszy z ust niezmiernie 
zainteresowanego tu rysty : jak  to było, gdzie i 
kiedy to się odbyło?

A kiedy się w raca z wycieczki do kruju, roz­
poczyna się opowiadanie z cudami, przeplatane 
pół na pół egzaltowanym „ach" i „och".

Ks. Chichibu wraca do Japonii
Tokio, 7. 8. (PAT). Książę i księżna Chichibu 

bawiący obecnie w Hadze,~powracają wcześniej 
do Japonii niż zamierzali. Para książęca spędzi 
tylko jeszcze jedeu miesiąc w Szwajcar!' Zmia' 
lia, jaka zaszła w projektach księcia Chichibu 
została spowodowana według Agencji Bomei 
częściowo ze względu na stan zdrowia księcia 
i jego małżonki, częściowo zaś sytuacją chińsko- 
japońską.

Wojska chińskie 
posuwają się naprzód

Szanghaj 7. 8. (PAT). W ojska chińlkie posu­
nęły 6ię wzdtuż kolei Hankan—Pekin i osiągnę­
ły Nankaowau na północ od Lian-Hsiang. Miej­
scowość ta została zajęta wczoraj, przy czym nie 
naw.ązano kontaktu z woiskain1 japońskimi 
których 6traże przednie zaiajdują się na połud­
nie od Szan-Sin Tiesn Dywizja 38, która ucier 
piała w Tieutsinie podczas walk w końcu lijica, 
opuściła pozycje, jakie zajmowała wzdłuż linii 
kolejowej lien-T sin  Hukou. Zastąpiły ją nade- 
szle nowe oddziały wojsk chińskich.

Chiny M o w ę  do rokowań
Szanghaj, 7. 8. (PAT) Ambasador japońeki 

Kawage przybył z Dairen do Szanghaju, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z władzami japońskimi. 
Niewiadomo dotychczas kiedy wyjedzie on do 
Nankinu, gdzie — jak zapewniają ze 6trony 
chińskiej — czynniki oficjalne gotowe są z mim 
przeprowad-.ić rozmowy w wypadku jeśli wystą­
pi z konstruktywnymi propozycjami, mogącymi 
doprowadzić Ic zatrEiiania konfliktu

ELISZE WEINTKAUB.

Sytuacja na froncie chińskim
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Krcduty no ruch budowlani)
Prezes B. G. K. gen. Górecki o akcji budowlanej

W arszaw a. 7. 8. PAT. P rezes B anku Go­
spodarstw a K rajow ego gen. R om an G oreć 
k i udzielił p rzedstaw icielow i Polskiego R a­
dia in fo rm ac ji dotyczących przyszłości ru ­
chu  budow lanego w Polsce, / e  "względu na 
w ielką ak tualność tem atu , podaje jny  w ca­
łości rep o rtaż  z tej rozm ow y z gen. G órec­
kim.

Nie było chyba w ub. ro k u  bardziej ak tu  
a lnego  odcinka gospodarow ania, ja k  budo 
w nictw o. Pow staw ały  se tkam i i tysiącam i 
dom y szeregowe i wille w znoszone w tem ­
p ie  gorączkow ym  bardziej lub  m niej solid­
nie, z m niejszym  lub  w iększym  udziałem  
w łasnego k ap ita łu  i pozaciąganych Kredy­
tów. R ok 1936 zapisany jest w  h isto rii ro z­
w oju  gospodarczego u nas m. in. dzięki ru 
chowu budow lanem u.

W p ierw szym  półroczu  br. ilość rozpo­
czętych budynków  zm niejszyła się. P rze d ­
sięb iorcy  są zdania, że na  zm niejszenie to 
w płynęło  p rzede w szystkim  zw rócenie się 
k ap itałów  p ryw atnych  ku  fo rm om  rentow - 
niejszej lokaty , a w ięc p rzede w szystkim  
ku inw estycjom  p ro dukcy jnym , przem ysło  
wynr, bądź tow arow ym . P o d k reśla  się, że 
is tn ie ją  i inne przyczyny, ham ujące  ro z­
w ój ru ch u  budow lanego. W śró d  tych przy 
czyn przedsięb io rcy  budow lani, jak  ró w ­
nież sam i w łaściciele staw iają  na  p ierw ­
szym  m iejscu p łynność polityk i budow la­
nej, n iejasność zam ierzeń  tej polityk i na 
najbliższy okres paro le tn i.

To też d la  m iarodajnego  zbadan ia tych 
sp raw  p rzedstaw icie l Polskiego R adia zw ró  
cii się do  B anku G ospodarstw a K rajow ego, 
jak o  do insty tuc ji p a tro n u jące j ruchow i bu  
dow lanem u. Z daniem  p rezesa G óreckiego, 
w prog ram ie inw estycyjnym  rządu , sk ie ro ­
w anym  głównie i słusznie ku  isto tn ie  p ro ­
duktyw nym  fo rm o m  inw estycyj jest rozc 
staw ione n ad a l odpow iednie m iejsce d la  po 
p ieran ia  zdrow ego ruchu m ieszkaniow ego. 
N e ulega przecież w ątpliw ości, że is tn ie ją  
jeszcze w ielkie b ra k i n a  odcin k u  m ieszkań 
robotniczych, czy urzędniczych, że polskie 
m iasteczka, a naw et w ielkie m iasta"  m ają 
cale dzielnice, k tó re  należy p rzebudow ać I 
zabudow ać racjonaln ie . P rezes G órecki 
jest zdania, ze tegoj oczny kon tyngen t k re ­
dytow y zw iększony ostatn io  o 15 m ilj. zł a 
więc k red y t budo wdany, w kw ocie około 40 
m ilj. zl rocznie będzie u trzym any  w o k re ­
sie najb liższych trzech  lat. Jes t to op in ia  
-niezmiernie doniosła, u trzym anie  bov,iem  
40-miliomowego k red y tu  ustabilizow anego 
na szereg najbliższych la t ułatw i szerokim  
sferom  budującym  o rien tac ję  co do m ożli­
wości p rzep row adzen ia  p lanów  w yzyskania 
Lego kredytu .

Pozw oliliśm y sobie zw rócić uw agę p. p re  
zesa na  konieczność równoczesnego" ustab i­
lizow ania na  dłuższy okres czasu rów nież 
p rocedury  i w arunków  uzyskiw ania k red y ­
tów, aby obyw atel chcący budow ać z góry 
w iedział na co m oże liczyć i aby był pewFty 
że te czynniki nic u legną z ro k u  na ro k  zmia 
nie. P rezes G órecki zapew nił, że Bank Go­
spodarstw a kra jow ego  spraw ę tę całkow i­
cie docenia i że dążyć będzie do zapew nie­
nia budu jącym  — oczywiście w g ran icach  
m ożliwości stałości w szystkich czynników  
w pływ ających na ren tow ność budow nictw a 
m ieszkanie w ego.

N asunęła się jeszcze uw aga a  m ianow i­
cie, że byłoby rów nież bardzo  pożądanym , 
aby kom itety  rozbudow y za jm ujące  się 
przydziałem  k redy tów , zechciały  bardzie j 
indyw idualnie trak to w ać  k ażdy  w niosek  
kredytow y. Sztyw ność n o rm  przyznających  
5 tys. zł na pierw sze m ieszkanie i ^500 zł 
na każde n as tęp n e  nie zaw sze należy  u trzy  
mać. Is tn ie je  w iele okoliczności p rzem aw ia  
jących za pow iększeniem  tych  n o rm , w  
szczególności w  tych w ypadkach , gdy cho­
dzi o  m ałe dom y budow lane  n ie  n a  sp rze­
daż speku lacy jną ?le n a  tzw. „posiadan ie".

S zeroka op in ia  pub liczna oczeku je p ew ­

nych  refo rm , rów nież i na tym  odcinku, to 
też z  zadow oleniem  n iew ątpliw ie pow ita za 
pew nienie  p rezesa G óreckiego, że B. G. K. 
uw aża sp raw y podw yższenia n o rm  k red y ­
tow ych za isto tn ie  bardzo  w ażną i że przy  
usta lan iu  zasad finansow ania budow nictw a 
m ieszkaniow ego na przyszły ro k  dążyć Lę 
dzie do jej pom yślnego załatw ienia,

W dalszej rozmowie z p. prezesem Góreckim 
poruszone zostały niozmiemie doniosłe i ak tu ­
alne zagadnienia ulg podatkowych. Wiemy bo­
wiem, że nowe budowle korzystają dotychczas 
z daleko idących ulg podatkowych, ale ostatnio 
utrzymuje się pogłoska, iż ulgi te uległy skaso­
waniu. Być może, iż właśnie te pogłoski wpły­
nęły hamująco na rozwój ruchu budowlanego. 
Nawiązując do tego tematu p. prezes Górecki 
wyjaśnił, że informacje na ten temat są nieści­
słe. Do końca r. b. żadne zmiany w zakresie 
tym nie będą wprowadzone.

Wszystkie nowe budowle rozpoczęte w r. b. 
będą nadal ochronione przez obowiązującą do 
t/chczas ustawę o ulgach podatkowych, czyli 
będą z tych ulg korzystały bez względu na to. 
czy budynki zostaną ukończone) czy tez nie- Za­
mierzona pewna reforma ulg podatkowych dla 
budownictwa mieszkaniowego jest .opracowywa­
na w ministerstwie skarbu i wniesiona zostanie 
w formie projektu ustawy do sejmu, będzie więc 
poddana dyskusji pubiicznej. Nic nie zostanie 
zdecydowane w tajemnicy i budujący zawczasu 
będą o wszystkim wiedzieli. „O ile mi wiado­
mo — oświadczy! p. prezes Górecki —  dotych­
czasowe ulgi mają być utrzymane w całej Pol­
sce dla budownictwa domów*blokowych o jedno- 
dwu- i trzyizbowych 'mieszkaniach. W ten spo'

Z  szybkością 30 km. na sekundo 
zbliża sio ku ziemi kometa 
Fmslera

(Telefonem, od naszego korespondenta)
W arszawa, 7. 8. (A) Obserwatorium  astro­

nomiczne Uniwersytetu J. P. w  W arszawie w y­
wiesiło dzisiaj w godzinach rannych dokładną 
m apkę z zaznaczeniem biegu komety Finslera, 
która ju tro  zbliży się do ziemi w odległości 74 
milionów km. Nowo odkryta w lipcu b. r. ko­
meta pędzi ku ziemi z niezwykłą szybkością 
30 km na sekundę, ale według bardzo skom pli­
kowanych i żmudny cli obliczeń istnieje pew­
ność, iż nie przetnie się na szczęście z torem 
naszego gloDu. W edług obliczeń astronomów, 
kometę będzie można dostrzec naw et gołym 
okiem, a zupełnie dokładnie w nocy przez lu ­
netę przy bezchmurnym niebie. Kometa F ins­
lera wystąpi jako św ietlana mgiełka, przesu­
wająca się między gwiazdami. Szukać jej na­
leży między W ielką a Małą Niedźwiedzicą. 

 < ^ » -------

Bo;<j sie wrażenia 
demokracji czeskiej]

B erlin. 7. 8. PAT. M inisterstw o g o spodar­
ki Rzeszy ogłosiło, iż śro d k i płatnicze, prze 
znaczone n-a ru ch  tu rystyczny  z Niem iec 
do Czecho-słowacji zostaiy całkow icie w y­
czerpane. Już  w osta tn ich  czasach  m usiano 
odrzucić  szereg p o d ań  o p rzydział po trzeb  
n y ch  dewiz. Nie należy się rówmież liczyć z 
szybk im  d o sta rczen iem  p o trzeb n y ch  zap a ­
sów. AYobec tego p o d an ia  n ie będą n a  
przyszłość za ła tw iane aż do odw ołania. 
Z arządzenie to  jes t b ard zo  znam ienne n a  
tle  ogólnie n ap rężan y ch  stosunków  Rzeszy 
z C zechosłow acją. N ic n ie  w iadom o oficja ł 
m e  o  po litycznych  w zględach, k tó re  n a  za­
jęcie tak iego  stanow iska m ogły w płynąć. W  
każd y m  jed n ak  razie  odm ow a przydziału  
dew iz na w yjazd  obyw ate li R zeszy do Cze­
chosłow acji jes t fak tem  dokonanym .

6Ób polityka ulg podatkowych wzmocr iłaby bu-* 
downictwo robotnicze, prowadzone przez T. O. 
R. i rozwjiane systematycznie. Rzecz jasna, iż 
ulgi te w najszerszym zcst06owaniu — do-tyczyć 
będą wszystkich nowych budowli wznoszonych 
w Gdyni, w centralnym okręgu przemysłowym 
i na ziemiach północno-wschodnich objętych 
zasięgiem niedawnej ustawy o ulgach inwesty­
cyjnych dla tych ziem. Byłoby przedwczesne 
przesądzać już obecnie charakter zmian, jakie 
projektowana przyszła ustawa ma zawierać. — 
Prawdopodobnie zmiany te pójdą w takim kie­
runku, aby przeciwdziałać świadomej, spekula­
cyjnej ucieczce kapitałów przed podatkami do 
form budownictwa gospodarczo nie zawsze uza­
sadnionego".

Ponieważ pan prezes położył nacisk na sło ­
wa: „domy blokowe jedno- dwu- i trzy izbowt 
co będzie z małymi do mikami t. zw. willowymi? 
Przedstawiciele wolnych zawodów, urzędnicy, 
emeryci, drobni kapitaliści nie mogą zdobyć się 
na budowę domu dochodowego większemu, kie­
rują zatym swe wysiłki ku d mikom małym. —  
P. prezes Górecki oświadczył, że trudno mu jest 
referować ustawę przed jej ostatecznym opraco­
waniem. W każdym bądź razie B. G. K. liczy 
6ię z tym, że pewne kategorie domów willowych 
będą korzystać nadal z ulg podatkowych.

Mam nadzieję — zakończył pan prezes Góre­
cki, że reforma ulg podatkowych nie będzie tak 
groźna, a dalsza pomoc państwowa przyczyni 
się do wzmożenia ruchu budowlanego w drugim 
półroczu r b. i w latach następnych, jak rów­
nież do odpowiedniego zainteresowania Budow­
nictwem mieszkaniowym pewnej częsc* wolnych 
kapitałów.

Polska prowadzi na międzynfr 
rodowym turnieju szachowym

Sztokholm 7. 8. PAT. Na olimpiadzie azaliowej 
dogrywano partie nie /.akończone w poprzednich 
rundach. Po dograniu tych partyj ostateczne wy. 
niki poszczególnych spotkań są następujące: Cze. 
chosłowacja — Szwecja 3:1 pkt., Czechosłowacja— 
Norwegia 3:1 pkt., Jugosławia — Czechosłowacja 
2 A - l  A  pkt., Szwecja — Dania 3:1, Holandia — 
Litwa 3:1 pkt., Anglia — Islandia 3A'-A  pkt., Li. 
twa — Łotwa 3 A -  A  pkt., Szwecja — Holandia 2:2 
pkt., Norwegia — Dania 2A:1A  pat., Węgry — 
Czechosłowacja 2:2 pkt., Argentyna — Belgia 2A  '• 
ty„ pkt., Czechosłowacja — Argentyna 2:2 pkt., 
Jugosławia — Dania 3 A - A  pkt., Holandia — Nor. 
wegia 2 A '-l A  pkt., Litwa — Estonia 2 i pół do 1 
i pół pkt., Włochy — Islandia 3:1 pkt.

W spotkaniu Polski z Jugosławią Frydman wy. 
grał niedokończoną partię z Vukovicern, a w spot. 
kaniu z Węgrami Regedziński zwyciężył Havasie, 
go. Tym samym Polska wygrała z Jugosławią 
2 A . I A  pkt., a z Węgrami wyszła na remis 2:2 pkt. 
tjo ostatnie spotkanie jest pierwszym nierozstrzy. 
gnięlym wynikiem drużyny polskiej, która wszy. 
stkie inne dotychczasowe spotkania wygrała.

Po dziewięciu rundach prowadzi Polska, mając 
27 pkt., dalej idzie Holandia — 2 iA  pkt., Stany 
Zjednoczone — 2 3 pkt.

W dziesiątej rundzie Polska grać będzie z sil. 
ną drużyną Argentyny, a w jedenastej z fawory, 
tern turnieju — drużyną Stanów Zjednoczonych.

W turnieju pań spotkaiy się dwie Polski: Flerew 
— Bułhakówna z Gerłacką. Zwyciężyła pierwsza.

Światowy rekord pływacki
Paryż, 7. 8. PAT. Znany pływak fruncuski J t-  

ques Cartonnet ustanowił w Tuluzie rekord świa 
towy ni a 100 m. stylem klasycznym. Francu* po­
prawił rektord Amerykanina Hiigginsr z  1:10 
sek. na 1.09,3 sek.

Warszawa, 7. 8. (A). Na światowy kongres lek*, 
rzy żydowskich w Paryżu wyjechali z Polski licz. 
ni deiegaci jak prezes T. O. Z. dr Wuiman, dr 
Gerszon Lewi i inni.
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Ciężko jest o b a w ia ć  O jczyznę" -
panie Tom aszowski

Warszawa, 7. 8. (A). Z Wielunia donoszą o ban. 
krnctwie świeżo założonego hurtownego handlu 
owoców, którego Właścicielem był niejaki Toma. 
szowskl. Tomaszowski przyjechał s Poznania na 
specjalne żądanie wieluńskich endeków, likwidu. 
jąc swój interes w Poznaniu. Otworzył on dużą

KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

—x —

Poczynania kacyka 
prowincjonalnego

Katowice, 7. 8. (.li) W czoraj na polecenie 
naczelnika Okręgowego Urzędu w Świętochło­
wicach usunięto wszystkich straganiarzy ży­
dowskich z targu. P. naczelnik powoływał się 
przy tym na jak iś paragraf na podstawie któ­
rego nie wolno handlować poszczególnymi to­
warami, jedynie w drodze w yjątku m ożna o- 
trzymywać zezwolenie w Okręgowym Urzędzie. 
Oczywiście, zezwolenia takie wydano wszyst­
kim za w yjątkiem  Żydów, k tórzy  m usieli odje- 

| chać z nietkniętym  towarem .

Za odmową papierosów  
wrzucili go pod pociąg

Chorzów, 7. 8. (K) Na torze kolejowym  Cho- 
rzów-Brzeziny Śląskie znaleziono ciężko ran- 
hego robotnika K arola Borutę. Po przewiezie- 
hiu go do szpitala Boruta po odzyskaniu chwi­
lowo przytom ności zeznał, że wczoraj wieczo- 
tem aa torze zaczepiło go 3 *jjobników, którzy

hurtownię owoców i .  czekał na pomoc przyobie. 
caną przez endeków, a tymczasem kupował wszel. 
ki towar u Żydów, Wobec tego, że endecy nie 
przychodzili mu z pomocą, a nadto nie mogąc kon. 
kurować z kupcami żydowskimi, zbankrutował, za. 
rywając kupców żydowskich na przeszło 50.009 zł.

Wysłannicy niemieccy 
u Ribbenlropa

Londyn, 7. 8o PAT. Dwuch członków niemiec. 
kiej ambasady w Londynie Lenk i Wolf przybyło 
dziś samolotem do Gleneagles w Szkocji, gdzie 
przebywa na urlopie ambasador Ribbentrop. Praw 
dopodobnie zdadzą mu oni sprawozdanie z ostat. 
nich zdarzeń politycznych, a mianowicie z wczo. 
rajszego posiedzenia podkomitetu nieinterwencji 
i wydalenia niemieckich dziennikarzy z W. Bry. 
tanii. Lenk i Wolf powrócą jutro wieczorem do 
Londynu.

zażądali od niego papierosów. Gdy im odpo­
wiedział, że nie ma, wrzucili go pod nadjeżdża­
jący  pociąg. Po tym  oświadczeniu Boruta stra­
cił ponownie przytom ność. Lekarz stwierdził 
obcięcie lewej atopy oraz ogólne obrażenia na 
całym  ciele. Policja wszczęła za sprawcam i po­
szukiwania.

•  *  •
Fybnik, 7. 8. (K) Na terenie gm iny M arklo­

wic w ybuchł ubiegłej nocy groźny pożar w fol­
w arku, należącym do braci Burczków. Ogień 
straw ił stodoły wraz z m aszynami rolniczymi 
oraz tegorocznym  zbiorem. Szkody wynoszą o- 
koło 50.000 z ł .  Przyczyn nie ustalono,

2 miln. kredytu dla polskiego 
kupiectwa detalicznego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 8. (A). Polskie kupiectwo detali, 

czne otrzymało nowe zł. 2.000.000 kredytu. Przed, 
stawiciele naczelnej rady zrzeszenia kupiectwa 
polskiego zostali w tej sprawie przyjęci przez pre- 
zesa P. K. O. p. Grubera, który sprawę dalszych 
kredytów załatwił pozytywnie.

Gw ałtow na akcja bojkotowa
Warszawa, 7. 8. ŻAT. Z gminy żydowskiej w  

miasteczku Ujazd (powiat brzeziński, 5 km. od 
Lodzi) komunikują ŻAT.nej, że 180 rodzin żydów, 
skich zamieszkałych w tym miasteczku znalazło 
się w ciężkiej sytuacji na skutek gwałtownej 
hecy antysemickiej, która jest tam uprawiana. 
W ubiegłym tygodniu dokonano bestialskiego 
mordu rabunkowego na 25.1etnlej kupcowej Cha. 
nie Gewirz. Jako podejrzanych o udział w tym za, 
bójstwie aresztowano kilku sąsiadów zamordowa, 
nej. Miejscowi oenerowcy wszczęli gwałtowną he, 
cę, domagając się uwolnienia aresztowanych, któ. 
rzy rzekomo padli ofiarą żydowskiego oszczerstwa. 
Delegacja gminy żydowskiej z prezesem Herzicui 
na czele interweniowała u władz, które wydały 
zarządzenia, aby nij dopuścić do ekscesów. Lecz 
antysemici nie próżnowali i wszczęli gwałtowną 
akcję bojkotową, ustawiając pikiety przed skle, 
parni żydowskimi, które terroryzują kupujących.

Za usiłowanie przekupstwa
' Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 8 (Siu) Sensacyjny wypadek' 
crerztowania po rozprawie sądowej miał miej* 
ace w czasie ostatniej sesji wyjazdowej warszaw" 
akiego Sądu Okręgowego w Pułtusku. W saeie  
tej sesji został skazany na 8 miesięcy zą udiział 
w bójce wieśniak Sulecki. Bezpośrednio po rot* 
prawie, gdy oskarżony znalazł się w drooze po­
wrotnej w autobusie z prokuratorem , zwrócił 
on się do niego, proponując mu wynagrodzenie 
za zmianę proVokułu. P rokurator polecił na, 
lychmiasr. aresztować Suleckiego za usiłowanie 
przekupstwa.

Pokąsana p rze z wśc.ekłego psa 
zm arła w szpitalu w arszaw skim

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 8. (A). W dniu wczorajszym zmar. 

ła w szpitalu warszawskim Agnieszka Lechowska, 
któia 5 miesięcy temu została pokąsana przez 
wściekłego psa. Jest to pierwszy wypadek śmierci 
na wściekliznę w Warszawie w tym roku.

Ambasador angielski w Rzymie 
złoży raport w Londynie

Londyn, 7. 8. (PAT). Ambasador W. B ryta­
nii w Rzymie sir Erie Drummond spędzi swój 
urlop w Anglii. Pobyt 6wój fwi kraju wykorzysta 
cn do omówienia z premierem Chamberlainem 
i ministrem Edenem rezultatów narad między 
Rzymem a Londynem, które nastąpiły po wy­
mianie listów między Mujsolinim a brytyjskim 
premierem. W londyńskich kolach dyplomaty­
cznych wyrażają przekonanie, że właściwe u- 
ktady nie rozpoczną się przed połową września 
to znaczy przed powrotem Drummonda d 
Rzymu. *!•«&(»...

Mer Irancashi został 
zawieszony w czynnościacn

Paryż, 7. 8. PAT. Minister spraw wewnętrznych 
Dormey zawiesił w czynnościach na dni 15 mera 
miejscowości d‘Eqnemauville (Calvados), za tu, iż 
tenże działając prawdopodobnie w Łysi .'świad. 
czeń rządowych o konieczności „pauzy** politycz. 
nej, zakazał na swoim terenie wszystkich wieców 
politycznych aż do dn. 15 paździomiKa.

Zaznaczyć należy, iż w myśl francuskiego asta. 
wodawstwa administracyjnego zawieszenie mera 
w czynnościach bynajmniej nie analuje jego zarsa. 
dzeń, które nadal pozostają w mocy.

Zgon sira Edwarda Dows&na
Lond.n, 7. 8. PAT. Zmarł sir Edward Dow.on, 

ekspert handlowy, który był doradcą rządu bry. 
tyjsklcgo na konferencji gospodarczej w roku 1988,

0 25 proc. zm niejszyła w u/artość 
skartelizowancj produkcji

W arszaw a. 7. 8. PAT. J a k  w iadom o, w 
ciągu pierw szego p ó h w z a  b r. uległo rozw ią 
zaniu  stosunkow o dużo po rozum ień  k a r te ­
low ych i to  p raw ie  wyłąciznie w przem yśle 
przetw órczym . B yło to zw iązane głów nie z  
akc ją  rządow ą, m ającą n a  celu zaham ow a­
nie niejpożądanej zw yżki cen  n a  ry n k u  k ra ­
jowym . P ostępu jąca  zbyt szybko i szeroką 
falą zwyżka, zagrażała  pow ażnie n o rm aln e ­
m u rozw ojow i p rocesów  ^OŁpodarczyich w 
ok resie  po lepszającej się k o n iu n k tu ry  go­
spodarczej i z konieczności m usiała wywo­
łać energiczną reakcję.

W  toku  tej ak c ji uległo rozw iązaniu  w  
okresie  od stycznia do iipca b r. 28 k arte li 
w  przem yśle przetw órczym . W iększość z 
powyższych po rozum ień  została rozw iąza­

n a  orzeczeniem  m in istra  przem ysłu  i h an d ­
lu. N iek tó re  n a to m iast rozw iązały  się d o ­
brow oln ie.

Ł ączna roczna w arto ść  p ro c  ak c ji w ysz­
czególnionych k arte li w ynosiła w  sto sunku  
rocznym  około  170 m iln. zł, w  ty m  „C entro  
p ap ie r" , k tó ry  rozw iązał się d ąb ro w o 1 nie, 
rep rezen to w ał około  85 m iln. zł. N atom iast 
łączna w arto ść  całej skantelizoiwanej p ro ­
dukcji p rzem ysłu  p rzetw órczego  w ynosiła 
n a  przełom ie 1 i 2 k w a rta łu  b r. o k o ło  700 
mAn. zł w  sto sunku  rocznym . Z p o ró w n a­
n ia  pow yższych liczb w ynika, że w arto ść  
skarte lizow anej p ro d u k c ji w ty m ‘przem yś­
le  zm niejszy ła się o  oko ło  25 p ro c en t n a  
sk u tek  w łaśn ie rozw iązan ia  około  30 k artę  
Ii w  p rzem yśle przetw órczym .

Zmartwienia endeckie z  powodu
Kongresu esperanfysffiw w Warszawie
Wafcrszawa. 7. 8. (A) W arszaw a zna jdu je  

się pod  znak iem  ju trzejszego  o tw arc ia  Kom 
g iesu  B speran tystów . Dziś rano przy jecha- 
ia d e ltg ac ja  szwedzka w liczbie 1SU osób. 
Jednocześn ie p rzy jech a ła  liczna delegacja 
japońska, p row adzona  p rzez p ro feso ra  gi­
nekologii n a  un iw ersy tecie  w Tokio. D o­
tychczas p rzy jechało  już 500 delegatów . — 
P ra sa  endeci a, k tó ra  do  o sta tn ie j chw ili 
p row adziła  osLrą n agankę przeciw ko K o n ­
gresow i, k tórego  wńększość stanow ią Żydzi, 
za rzucając  m u bezbożnictw o, p o  zezw ole­
n iu  k a rd y n a ła  R akow skiego  n a  w ygłosze­
nie kazan ia  w  języku  esp e ran ck im  nagle 
ucichła. K ongres udaje  się w pon iedzia łek  
n a  cm en ta rz  żydow ski p rzy  ul. Gęsiej* n a  
grób tw órcy esp e ran ta  d ra  L udw ika Za­
m enhofa. XXIX K ongres esperanicki jest

jednocześn ie kongresem  jubileuszow ym , 
gdyż obecn ie upływ a 50 la t o d  u tw orzen ia  
esperan ta .

Członkow ie K ongresu udadzą się następ  
n ie  spec ja lnym  pociągiem  do  B iałegostoku 
m iejsca u ro d z in  d ra  Z am enhofa, gdzie o d ­
będzie się uroozyste odsłonięcie po m n ik a  
tw órcy  esperan ta . W  zw iązku z tym  pirasa 
endecka o s tro  k ry ty k u je  kom ite t kongreso ­
w y uw ażając, iż są w Polsce ładniejsze mi a 
s ta  n iż „zażydzony** B iałystok. J a k  się d o ­
w iadu jem y, po zam knięciu  K ongresu, któ' 
ry  p o trw a  tydzień, delegaci w y jadą  specjał 
n y m i po c iig am i do K rakow a i  Gdyni.

W  ram ach  kongresu  esperanckiego  odbę 
dzie się w  W arszaw ie  m iędzynarodow y 
kongres ociem niałych i kongres księży k a ­
tolickich.
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Komisja mandatowa nadal bada 
sprawę rozruchów palestyńskich

Genewa, 7. 8. PAT. Sekcja informacyjna sekre. 
.ariatu Ligi Naroaów komunii,uje, iż komisja man. 
datowa badała dziś w dalszym ciągu te rozdziały 
raportu za rok 1936, które dotyczą rozruchów, ich 
przyczyn oraz odnośnych zarządzeń władz pales. 
tyńskich Na najbliższych posiedzeniach komisja 
zajmie się dalszymi rozdziałami raportu dotyczą, 
cymi różnych działów administracji palestyńskiej.

Komisja wyda opinię i konkluzje w sprawie zagad. 
nień poruszonych w dorocznych raportach oraz 
w sprawie specjalnej^ przekazanej jej przez Radę 
Ligi Narodów dopiero przy końcu swych obrad. 
Dotychczas komisja nie sformułowała żadnych o. 
pinii.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się w po. 
niedziałek rano.

Nowa konstelacja
polityczna w  Europie

Przyjaźń włosko angielska i pogorszenie stosunków
niemtecko-angieh kich

(Specjalno służba informac. „Naw, Dziennika")
Londyn, 7. S. (B). Koniec tygodnia przynosi 

inaczne zmiany w międynarodowej konstelacji po. 
litycznej. Podczas gdy dotychczas Niemcy utrzy. 
mywrały dość poprawne stosunki z Anglią, zaś 
Włochy nie posiadały prawie żadnego kontaktu z 
brytyjskim Foreign Office, to obecnie, jakby za 
jednym zamachem stosunki całkowicie się odwró. 
ciły. Włochy znajdują się obecnie na najlepszej 
drodze do całkowiteg 9 porozumienia z Anglią, 
przedstawiciele Włoch i Anglii prowadzą ze sobą 
serdeczne rozmowy na temat obopólnego zbliżę, 
nia politycznego i wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że stosunki włosko.augielskie zostaną nie 
tylko znormalizowane ale i pogłębione. Fakt ten, 
oczywiście wpływa na daleko idące odprężenie w  
Europie. Natomiast stosunek Anglii do Niemiec 
uległ wybitnemu pogorszeniu. W pierwszym rzę. 
dzie przyczyniło się do tego wczorajsze przyjęcie 
przedstawiciela gen. Franco przez Hitlera podczas 
wręczania listów uwierzytelniających. Fakt ten

w) wolał przykre wrażenie w Anglii. Szczególnie 
przykre wrażenie ■wywołały mowy, jakie zostały 
podczas tej uroczystości wygłoszone przez przed, 
stawiciela gen. Franco i przez Hitlera. Dzienniki 
angielskie w zdecydowany sposób przeciwstawia, 
ją się tym mowom, zaś prasa niemiecka poelmizuje 
dziś bardzo ostro ze stanowiskiem kół angielskich.

Berlińskie dzienniki, jak „Angriff" „Boersen Zei. 
tung“ i „Lokal Anzeiger" polemizują z dziennika, 
mi angielskimi w formie bardzo'ostrej.

Jak donoszą z Berlina, rząd niemiecki uczynił 
wszystko co mógł dla powstrzymania wydalenia z 
Anglii 5.ciu obywateli niemieckich. (Należy bo. 
wiem zaznaczyć, że prócz wydalonych 3ch dzień, 
nikarzy niemieckich podzieliły ich los tal:że 2 se. 
kretarki, współpracujące z nimi).

Natomiast rząd angielski stoi na stanowisku, że 
z punktu widzenia interesu Anglii pożądanym by. 
ło, aby skazani na wydalenie z granic państwa o. 
bywatele niemieccy istotnie opuścili Anglię.

Fala spekulacyjna 
na londyńskim rynku metali

Londyn, 7. 8. PAT. W dniu 6 bm. londyński ry. 
nek metalowy ogarnęła spekulacyjna fala zaku. 
pow. W  godzinach rannych żądano wyższych cen 
za cynę, wskutek pogłosek o niedostatecznej pro. 
dukcji i braku na rynku. Pierwotna cena nie zo. 
stała jednak utrzymana wskutek zbyt wygorowa. 
nych żądań sprzedawców i braKu wobec tego wię. 
kszego zainteresowania ze strony nabywców.

Mocne zainteresowanie było również cynkiem, 
ze względu na rynek amerykański, ołowiem, który 
lekko zwyżkował, oraz specjalnie miedz ą. Spo. 
dziewana jest dalsza zwyżka cen.

Zanotowano poza tym znaczne ożywienie na 
rynku kauczuku wykazującym tendencję wrybitnie 
mocną.

Jak endecja dba o Interesy swych
zorganizowanych robotników"f f

Warszawa, 7. 8. (A) Z Warki donoszą, iż po 
zajściach w Przytuku rozpoczęła się i tam ostra 
agitacja antyżydowska. Miejscowi endecy zorga­
nizowali związek metalowców „P rara Polska'1. 
Właściciele fabryk zmuszali robotników do 
wstąpienia do tego związku. W wyniku akcji 
robotników socjalistycznych zarząd związku, 
składający się z endeków zmuszony był wystą* 
pić z akcją strajkową o podwyżkę płac. Podczas, 
gdy były prowadzone pertraktacje z właścicielem 
jednej z fabryk Lubartem, przywódcy endeccy 
zażądali od niego 6.000 zł. za zdradę interesów

robotniczych. Właściciel fabryki zwrócił się z 
tym do prokuratury, oskarżając endeków o szan­
taż. W wyniku tego 6 prowodyrów endeckich 
zostało aresztowanych. Robotnicy, nie mając 
kierownictwa musieli po 3-tygodnoiwym stra j­
ku powrócić do pracy. Wydali oni ostatnio ode­
zwę do wszystkich robotników w Polsce, oświad­
czając, że zrywają wszell i kontakt ze związkiem 
endeckim i stwierdzając, że nie leży zupełnie w 
interesie robotników polskich akcja antysemi­
cka, gdyj,,robotnik polski jest tak samo prze' 
sladowany jak żydowski przez burżuazję".

Chautemps o polityce 
pokojowej Francji

Paryż, 7. 8. FAT. Premier Familie Chautemps 
przewodniczył dziś rano w podprefekturze w Mon. 
tai gis uroczystości odsłonięcia pamiątkowej tabli. 
ty na cześć jego brata Maurice Chautemn ■ b. pod.
Vrpfpkta Morłtnrflri<9 w

1914 r. na polu bitwy w Lotaryngii. W czasie ban. 
kietu Chautemps wygłosił przemówienie, w którym 
po scharakteryzowaniu działalności finansowej 
swego rządu stwierdził, że równowaga budżetów? 
Francji została przywrócona. W ten sposób rząd 
osiągnął niezaprzeczenie dodatnie rezultaty. Roz. 
wój życia finansowego i ekonomicznego — oświad. 
czył Chautemps — usprawiedliwia jego optymizm.

czy c-bywatef, mieszkający 
za granica winien płacić 
podatek wyznaniowy w Polsce!

Warszawa, 7. 8. (A). Jak wiadomo, gminy ży. 
dowskie w Polsce nakładają podatki również i na 
tych płatników, którzy wprawdzie mieszkają za 
granicą, ale posiadają w kraju nieruchumości. O. 
statnio niejaki ALram Goldberg, zamieszkały za 
granicą, zwrócił się do ministerstwa Y/R i OP z 
odwołaniem w tej sprawie. Ministerstwo podzieli, 
ło jego pogląd na zwolnienie go od płacenia pc. 
datku. W związku z tym zarząd gminy żydowskiej 
w Warszawie zwrócił się do N. T. A. ze skargą 
na decyzję ministerstwa, uważając, że gminy ma. 
ją prawo ściągać etaty u takich płatników. Decy. 
zja N. T. A. będzie wydana w końcu bm- Będzie 
ona miała zasadnicze znaczenie dla wszystkich 
gmin żydowskich w Polsce.

Kredyty banku państwowego 
na „owszem"

Poznań, 7. 8. (PAT) Donoszą z Poznauią, że 
Bank Związku Spółek Zarobkowych otrzymał 
dalszą transzę w kwocie 100 tys, zł. nisko-pro- 
centowych kredytów na finansowanie akcji prze- 
siedleńszej kupców i rzemieślników wielkopol­
skich na kresy wschodnie i do województw cen­
tralnych. Inicjatywę władz państwowych i in- 
stytucyj bankowych przyjęły zainteresowane sfe­
ry z dużym zainteresowaniem i zadowoleniem-

Nowe złoża rudy żelaznej
Poznań, 7. 8. Z Kępna donoszą, że na polach 

wsi Wyszanów powiatu kępińskiego natrafiono 
podczas roDÓt melioracyjnych na zloza ruay że­
laznej. Badania wykazały, że ruda jest wyso­
koprocentową, zapewniającą oplacalnęść eks­
ploatacji.

 < > -----

K R O M K A  L W O W S K A
K& swój sposób „popierał 
turystykę"

Lwów, 7. 8. (B.) Wielkie wrażenie wywołała 
we Lwowie wiadomość o wszczęciu dochodze­
nia przeciwko byłemu kierownikowi iwydzialu 
turystyki w lwowskiej Dyrekcji kolejowej p. Tę- 
życkiemu. Ostatnio dostał on urlop, z którego 
nie powrócił już na swoje stanowisko i w związ­
ku z tym krążą wiadomości, że podjęto przeciw­
ko niemu dochodzenia, zarzucając mu różne na" 
dużycia

*
Lwów, 7. 8. (B) W parku Kilińskiego, gdzie o- 

statnio mają wciąż miejsce napady na Żydów, 
przed kilku dniami napadnięto na mgra Schul- 
mana. W czasie tego napadu zrabowano Schul- 
manoiwi zegarek. W związku z tym aresztowano 
dziś trzech sprawców, którzy przyznali się do 
napadu.

Pogrzeb drugiej oiiary 
mordu w Tarnowie

T arnów . 7. 8. PA T D zisiaj odbył się po­
grzeb śp. T om asza B arnasia , starszego s tra  
żaka m iejskiej straży  zaw odow ej, drugiei 
o fia ry  m o rd u  dokonanego  onegdaj n a  ra tu ­
szu w T arnow ie. P ogrzeb  m iał ch a rak te r  
w ielkiej m an ifestacji w k tó re j wzięto u- 
dział k ilka tysięcy osób. K ondukt pogrzebo 
w y prow adził p roboszcz parafii k a ted ra l­
n ej ks. p ra ła t d r  B ochenek. W  pogrzebie 
w zięli udział przedstaw iciele  w ładz p ańst­
w ow ych i  sam orządow ych  z p rezyden tem  
m iasta  d r  B iodzińekim  n a  czele, o raz  dele­
gacje straży  ogniow ych z okolicy i K rako­
wa. C iało zm arłego p ochow ano  n a  s ta ry m  
cm en ta rzu . Pogrzeb odbył się n a  koszt n u a  
sta.

wysiłki, skutkiem czego Francja muże na nim 1 
całą pewnością polegać i poświęcić się z pełną uf. 
pnścią pracy. Francuzi powinni doceniać potęgę, 
bogactwo i dążenie do utrzymania pokoju, czynni, 
ki będące cechami charakterystycznymi dla ich 
kraju, powinni również nabrać zaufania do sie. 
bie samych, a wkrótce będą mogli być dumni, że



„YOWY DZiENNIR“, niedziela 8 sierpnia 1937 •8*

Kontakt włosko-angielski zacieśnia sie
Londyn, 7. 8. PAT. Kontakt, jaki nawiązany 

lostał m iędzy M ussolinim a prem. Chamberlai­
nem przez wym ianę listów  osobistych zdaje się 
już wydawać owoce.

Dzisiaj w Foreign Office ogłoszono, że rząd 
brj tyjski zgodził się na sugestie W łoch odby­
cia w  Rzymie form alnych rozmów angielsko- 
włoskich dla om ówienia w szystkich aktualnych  
zagadnień obchodzących oba kraje. Rokowania 
te prowadzić będzie ze strony brytyjskiej am ­
basador w Rzymie sir Erik Drummond, a po 
stronie w łoskiej min. Ciano. Ostateczny termin 
tych rozmów nie został jeszcze ustalony, ale 
najprawdopodobniej rozpoczną się one w pier­
wszych dniach września, jeszcze przed otwar­
ciem zgromadzenia Ligi, gdy tylko amb. bry­
tyjski powróci z urlopu do Rzymu.

Pierwszym  tematem, który zostanie poruszo­
ny będzie sprawa A bisynii. Chodzić będzie o 
znalezienie form uły, która um ożliw iłaby zała­
twienie sprawy w Lidze Narodów.

W iadom ości, jakoby min. Ciano przybyć

m iał w  czasie lata do Londynu, a następnie u- 
dać się do Szkocji, gdzie prem. Chamberlain 
spędza obecnie swój urlop, są nieprawdziwe. 
W izyta włoskiego min. spraw zagr. w  tym ter­
minie nie jest zamierzona, natom iast m ożliwe 
jest, że o ile rozniow-y Ciano—Drummond u- 
wieńczone będą pom yślnym  wynikiem , min. 
Ciano złoży wizytę w Londynie w jesieni. Na­
stąpiłaby ona dopiero po zgromadzeniu Ligi 
a więc nie przed pierwszym  października.

W ogóle w  stosunkach w łosko - brytyjskich  
zaznacza się popraw-a, która nie ogranicza się 
do kontaktów między rządami, ale ujawnia się 
zwłaszcza na terenie komitetu nieinterwencji. 
Dalszym  objawem odprężenia jest powrót dzień 
nikarzy w łoskich do Londynu, którzy, jau wia­
domo, odwołani zostali do Rzymu w  okresie 
koronacyjnym . Poza tym  rząd w łoski przywró­
cił dziennikom angielskim  debit we W łoszech. 
W szystko to dowodzi wyraźnie zbliżenia, ja­
kie się ostatnio zaznacza m iędzy obu krajami.

Także do Francji zbliżają sle
Włochy

P aryż . 7. 8. PAT. W  sferach  politycznych 
p rzyw iązu ją  duże znaczenie do  rozm ow y, 
jak ą  p re m ie r C hautem ps, pe łn iący  w zastęp 
stw ie nieobecnego min. D elbosa funkcję mi 
n is tra  sp raw  zagi am cznych, ^dbył z am b a­
sadorem  w łoskim  Cerubti. R ozm ow y te  
p rzy ró w n u ją  do  rozm ow y am b asad o ra

G iand i z p rem ie rem  bry ty jsk im  C ham ber­
lainem . W  czasie tej rozm ow y — pisze „E- 
cho de P a ris"  — am b asad o r C eru tti m iał 
zapew nić p rem ie ra  C hautem ps, iż zbliżenie 
z Anglią pow inno  — zdaniem  W ioch  — po 
ciągnąć rów nież za sobą zbliżenie do t i a n -  
cji. P ow odem  tej dem arche m a być z je d ­

nej s tro n y  stanow isko rządu  angielskiego, 
a z drugiej stanow isko, zajęte przez N iem cy 
w spraw ie hiszpańskiej, gdzie B erLn im ał 
p o d o b n o  udzielić Rzym ow i ty lko  o g ran i­
czonego poparcia . N a sku tek  lego W łochy  
s ia ra ją  się doprow adzić do odprężen ia z 
m ocarstw am i zachodnim i. D ziennik  daje 
jed n ak  do zrozum ienia, że do zm iany w 
stosunkach  fran cu sk o  w łoskich potrzebne 
jest w yjaśn ien ie pew nych spraw , a m iano­
wicie ew akuacja B alearów  i opuszczenie 
francusk ich  i angielskich łin ij k o m u n ik a­
cyjnych na M orzu Środ-iem nym , w prow a­
dzenie w życie uk ładu  L a \a l—Mu&jolkii w  
kw estii T unisu  i zaplecza saharskiego oraz 
należyte trak tow anie  przez W iochy in te re ­
sów francusk ich  w Abisynii. F ra n c ja  ze 
swej s trony  nie była nigdy za u trzym aniem  
delegacji aoisyńskiej w  Genewie i nie sprze 
ciw iłaby się stw ierdzeniu , iż w A bisynii nie 
istnieje już daw ny rząd  Negusa, ale n ie  
m niej jed n ak  W łochy pow innyby zadowol- 
mć się tym, gdyż w ięcej nie dałoby się obe­
cnie przeprow adzić  n a  teren ie  genew skim . 
O brady kom ite tu  londyńskiego są stosunko 
wo m ało kom entow ane na łam ach  prasy. 
Nie m niej jed n ak  w kołach politycznych 
zw raca ją  uwagę n a  to, że Sowiety, pom im o  
pozorów  nieustęp liw ości, zm odyfikow ały  
nieco swe stanow isko. N a sku tek  d e m a r­
che francusk ie j i angielskiej Sowiety n ie 
dom agają się bow iem  w ycofania w szystkich 
ocho tn ików  cudzoziem skich, chociaż w y­
suw ają znów- dw a w arunk i, a m ianow icie 
u roczyste ośw iadczenie N iem iec i W ioch , 
iż zgadzają się na w ycofanie ocho tn ików  i 
określen ie rozm iarów  tego w ycofania.

Niesu)oni$ci m t m
(Specjalna służba informacyjna

Zurych, 7. 8. ŻAT. Dziś po południu toczyły  
się narady Ogólnych Syjonistów  grupy A. W 
naradach w zięli udział członkowie Egzekuty­
wy oraz W eizmann, p izy  czym jako gość u- 
czestniczył M. Sm ilański, który szczegółowo u- 
zasadniał, dlaczego koloniści palestyńscy w y­
powiadają się za projektem podziału. Smilań­
ski twierdzi, że 80 proc. ziemi uprawnej, znaj­
dującej się w  Palestynie, wejdzie w  obręb pań­
stwa żydowskiego.

Następnie zabrał głos inż. Soskin, który oś­
wiadczył, że wedle jego obliczeń na obszarze 
państwa żydowskiego zm ieści się 4.000.000 Ży­
dów.

Z dużj ni zainteresowaniem  wysłuchano prze 
m ówienia W eizmanna, który ponow ił swe o- 
ś\\ iadczenie, że w  ciągu 20 lat wyem igruje do 
Palestj ny półtora do dwóch m ilionów  Żydów. 
W eizmann dodał przy tym żartobliwie, ze je­
śli liczba la będzie w iększa, to na pewno nikt 
nie będzie m iał o to pretensji do niego, gdyż 
wtedy prawdopodobnie nie znajdzie się już 
między żyjącym i.

Dr Stephen W ise oświadczył dziś ponownie, 
że obstaje przy swym  negatywnym  stanuwisku  
w kwestii podziału Palestyny. Identyczne sta­
nowisko zajęła również delegacja związku ko­
biet am erykańskich „Hadassa“.

Pod przewodnictwem  dr Schwarzbarta toczy 
ły się obrady Ogólnych Syjonistów  grupy B., 
którzy naradzali się nad m ożliw ością znalezie­
nia rezolucji kom prom isowej, którą m iałby u- 
chwalić Kongres sprawie podziału P alesty­
ny.

W reszcie odbyły się narady frakcji robotni- 
:zej. Na posiedzeniu tym  członek Egzekutyw y  
Kapłan złożył sensacyjne oświadczenie, że nie- 
iyjoniści z A gencji Żydowskiej domagają się

„Nowego Dziennika“ przez ŻAT)  
przyznania im praw' do 50 proc. głosów  we 
w szystkich władzach agencji, zgodnie z podzia­
łem, „fifty-fifLy“, zamiast 49-cm proc. głosów, 
które mają obecnie. N iesyjoniści grożą, że w 
przeciwnym  razie nie wezmą udziału w  sesji 
rady Agencji Żydowskiej, która zwołana zo­
stała na dzień 18 bm. do Zurychu.

Kapłan wskazał na konsekwencje polityczne 
i finansow e tego oświadczenia i zakom uniko­
wał, że Egzekutywa w  odpowiedzi na to żąda­
nie n iesyjonistów  stanęła na stanowisku, że 
tylko Kongres władny jest zmienić obecny po­
dział głosów.

Zabotyński w Zurychu
Zurych, 7. 8. ŻAT. Dzisiaj p izy b jł do Zury­

chu przewódca rewizjonistów W łodzimierz Ża- 
botyński, który ośw iadczył przedstawicielom  
prasy, że przed powzięciem  rezolucji politycz­
nych przez kongres w  sprawie raportu Komi­
sji Królewskiej nie zamierza zabierać publicz­
nie głosu na temat sytuacji politycznej syjoni­
zmu. Po uchwaleniu odnośnych rezoiucyj Ża- 
botyński złoży odpowiednie oświadczenie 
przedstawicielom  prasy. Jutro Żabotyński w y­
jeżdża do Genewy, gdzie będzie przebywał 
przez cały czas obrad Kom isji Mandatowej.

Demonstracje hitlerowców 
przed gmachem kongresu

Zurych, 7. 8. ŻAT. W dniu dzisiejszym  przed 
gmachem teatru m iejskiego, w którym  odbywa 
się kongres syjonistyczny, koło skweru odby­
ła  sig dem onstracja hitlerow ców  szwajcarskich

Niemcy wciąż jeżdżą 
na koniku sowieckim

Berlin 7. 8. PAT. O statnie o b rady  p rezy­
d ium  kom ite tu  nieirsterwemeji n ie  dostarczy  
ły -większego m ateria łu  p rasie  niem ieckiej. 
Zam ieszcza ona niezbyt liczne, pow ściągli­
we kom entarze , k tó re  zdraiazają w ielki scep 
lyzan w obec dalszych w ysiłków  L ondynu.

D zienniki niem ieckie stw ierdzają, iż od ­
pow iedzialność za p rzew lekan ie sp raw y  —: 
spada -wciąż na M oskwę oraz piszą, że An­
glia i F ran c ja  nie okazały  w ystarczającej 
stanow czości w obec Sowietów, n a  k tó ry ch  
d o b rą  w olę trudno  liczyć. S y tuacja  ogólna 
zdaniem  dzienników , jest bez zm ian. H isz­
pan ia  pozostaje nadal p rob lem em  eu ro p e j­
skim , a dalsza ..cierpliw ość w  Londynie'*, 
m oże być niebezpieczna, czytam y w -wywo­
dach  prasow ych.

 O -----

Prezydent republiki 
„wrogiem ludu“

Londyn, i. 8. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Moskwy, że między innymi osobistościam i 
uznanymi za „wrogów ludu**, posądzonymi o 
trockizm i oczyw iście aresztowanymi, znajdu­
je się również i prezydent republiki abehazkiej 
na Kaukazie Łakoba.

Arcachon, 7. 8. PAT. Nocy ubiegłej piorun  
rozniecił pożar lasu w- pobliżu Arcachon. Ogień 
rozszerza się stale i obejmuje już wielką prze­
strzeń, posuwając się w  kierunku Cap Ferret. 
Do walki z żyw iołem  wezwano oddziały w oj­
ska.

Grupa hitlerowców, złożona z około 100 osób  
śpiewała piosenki hitlerow skie i wrznosiła o- 
krzyki antyżydowskie.

Żydzi zajęli postawę spokojną i cierpliwą, 
nie dając się sprowokować do żadnych wystą­
pień.
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„Jedynka" kursować będzie tylko do ph Bernardyńskiego . »  Budowa remizy na 
Rydlówce.  — Nowe linie tramwajowe

Tramwaje krakowskie znajdują się obecnie w 
Stadium poważnej rozbudowy. Roboty podjęte 
•jednocześnie w wielu punktach miasta, prowa­
dzone są w  kierunku zaspokojenia najżywotniej­
szych i najkonieczniejszych potrzeb komunikacyj­
nych Krakowa.

Już od dłuższego czasu trwają prace nad prze­
dłużeniem linii Nr 4 na Al. 3 Maja aż do Cichego 
Kącika. Kosztem 215 tysięcy złotych wybudowano 
już 1.30C mb podwójnego toru. Budowa wykonana 
została systemom kolejowym, tj. r,a podkładach, 
dzięki czemu w  przyszłości przyjdzie z łatwością 
przesunięcie jednej szyny, do szerokości tramwa­
ju szerokotorowego. Pozostaje jeszcze do wyko­
nania przekop w Al. 3 Maja, dla połączenia z ist­
niejącym torem i ułożenia rozjazdu. Ukończenie 
lej linii i uruchomienie wozów nastąpi w  poło, 
wie września br. Użyte będą Jawno wozy linii 
Nr 2, przy czyjm komunikacja będzie znacznie częs 
tsza niż obecnie. Linia do Cichego Kącika będzie 
pierwszym etapem przyszłego tramwaju do Las­
ku .Wokkirgo. Tam też, u stóp Lasku, powstać 
ma specjalna remiiza dla wozów tej linii.

Z końcem lipca br. ukończone zostało przedłu­
żenie drugiego toru Nr 5 od ul. Botanicznej do 
Mogilskiej, na długości 200 mtr. Koszt tej budowy 
wyniósł 40 tysięcy złotych. Nowy tor jest już w 
użydiu. Dalszy projekt przewiduje przedłużenie 
„piątki” aż do osiedla.

W końcu czerwca br. ukończony został na ulicy 
Pomorskiej drugi tor, konieczny w tym miejscu 
ze względu na ślepy zakręt, jaki tam tworzy Unia 
Nr 2. W przyszłości tor ten zostanie jednak cał­
kowicie zniesiony, albowiem przewidziane jest 
doprowadzenie tramwaju z ul. Karmelickiej, pro­
sto przez ul. Wybickiego, do ul. Bronowickej. O- 
Decne roboty na ul. Pomorskiej kosztowały 26 
tysięcy złotych.

W związku z budową nowego członu remizy 
tiamwajowej w Al. Skrzyneckiego na Podgórzu, 
ułożone będą nowe tory dojazdowe przez ul. Wa­
dowicką i Rzemieślniczą. Ogółem koszt 730 mb 
podwójnego toru wyniesie 256 tysięcy złotych. W

chwili obecnej na ul. Wadowickiej kończy się 
budowę kanału miejskiego, poczcm rozpocznie się 
prace drogowe i układanie toru. W nowowybu­
dowanej ulicy Rzemieślniczej, na wykonanym na­
sypie ułożona będzie wykładka kamienna, pocizem 
nastąpi montaż szyn. Roboty te mają być ukoń­
czone z końcem października.

Nowa wozownia na Rydlówce budowana będz.e 
stopniowo. W tym roku przewidziany jest 1 człon 
na 20 wo/.ó\V szerokotorowych z warsztatami pod­
ręcznymi, portiernią i biurami tccnnicznymi. — 
Koszt tej budowy wyniesie 454 tysiące złotych. 
Obecnie kończy się plantowanie i nasypywanie 
terenu, wykopy dołów rewizyjnych i fundamen­
towych, a w najbliższym czasie Budownictwo 
Miejskie rozpisze przetarg na odnośne roboty żel­
betonowe. Ukończenie remizy nastąpi na wiosnę. 
Dzięki niej możliwe będzie powiększenie taboru 
tramwajowego. Dyrekcja już pertraktuje w spra­
wie kupna 29 nowych wozów szerokotorowych. 
Cena tego zakupu wyniesie bJisko 2 milionów zło­
tych. Wozy będą miały ten sam wygląd co obecne.

Ze względu na projektowane przeprowadzenie 
tramwaju Nr 2 z ul. Karmelickiej bezpośrednio 
w ul. Wybickiego i na ul. Bronowicką, już układa 
się tor na ul. Bronowickiej, korzystając z tego, 
żc Zarząd Miejski buduje tam obecnie nową na­
wierzchnię. 400 mb podwójnego czerokiego toru 
kosztować będzie 63 tysiące zł. Roboty na ul. Bro­
nowickiej potrwają ok. 2 miesięcy.

Poważne zmiany w komunikacji tramwajowej, 
przede wszystkim w dzielnicy południowej miasta 
wprowadzi budowa E li na ul. Gertrudy. Połączy 
ona Al. Potockiego z PI. Bernardyńskim. Pocią 
gnie to za sobą likwidację „jedynki” na ul. Grodz­
kiej, w Rynku, na Floiiańskiej i Basztowej. Ko­
munikacja ul. Stradom z dworcem kolejowym od­
bywać się będzie z przesiadaniem przy pl. Ber­
nardyńskim na nową linię w ul. Gertrudy.

Budowa nowego toru na ul. Gertrudy zmusza 
miasto do wycięcia 16 drzew, kruchych wysycha, 
jącycb grabów, rosnących wzdłuż ogrodzenia 
plant przy jezdni. Przepisowa szerokość jezdni

wynieść winna U  metrów7, do drzew7 zaś jest tyl« 
ko 10 metrów. Na miejscu bawiła ostatnio spec- 
jaina Komisja plantacyjna, która uznała koniecz­
ność tego kroku.

Na ul. Gertrudy ułoży się 600 mb podwójnego 
szerokiego toru. Koszt tych robót wyniesie 223 
tysięcy złotych. Budowa rozpocznie się w naj­
bliższych dniach i przeciągnie się do przyszłego 
roku, ze względu na skomplikowane niektóre ele­
menty budowy. I tak np. rozjazd, jaki ułożony bę­
dzie u zbiegu ul. Dominikańskiej i Gertrudy, wy­
maga na obliczenie i wykonanie przez fabrykę poi 
roku czasu. (

Piowyższe inwestycje dają zatrudnienie około 
100 pracownikom stałym tramwai i 500 sezono­
wym z Funduszu Pracy. Podkreślić należy przy 
lym niezwykle życzliwy stosunek Miejskiej Kolei 
Elektrycznej do swych pracowników. Towarzys­
two opieki nad dziećmi piacowników tramwajo­
wych, noszące imię ś. p. Polaczek - Korneckiej, 
małżonki dyrektora M. K. E.j urządza corocznie 
kolonie dla dzieci. Towarzystwo to posiada obec­
nie już ćwierć miliona zło1) :h kapitału i zamierza 
wybudować własną kolonię w Rabce. Niczakznie 
od tej akcji, dyrekcja tranrwai urządziła w tym 
roku na własny koszt kolonię w Ojcowie dla 100 
dzieci bezrobotnych, zatrudnionych pc-zez Fundusz 
Pracy na robotach tramwajowych. Kolonia trwa­
ła 6 tygodni.

Jak widzimy, rozbudowa sieci tramwajowej pra 
wa.dzona jest w Krakowie na szeroką skalę, 
wprowadzając coraz nowe udogodnienia w ko­
munikacji miejskiej.

DYŻURY APTEK:
Dziś mają dyżur nocny i dzienny apteki: Rynek 

g{. A B 42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madaliń. 
skiego* 7, Krakowska 9, Mogilska 16, Rynek 9; — 
djzur dzienny: Rynek gł. 22, Floriańska 15, Kar, 
melicka 23, Aleja 29 Listopada 17, Dietla 76, -Se­
natorska 5.

Szczegóły zbombardowania trzech
parowców

przez samoloty powstańcze
Paryż, 7. 8. (A) O kręt b ry ty jsk i „Briłish 

C orpora l"  znajdow ał się w odległości 35 km  
o d  A lgieru, kiedy został zaatakow any  przez 
3 sam oloty hiszpańskie. N a sta tek  rzucono 
oko ło  40 bom b, k tó re  jed n ak  go nie trafiły. 
K ap itan  sta tku  rozkazał załodze sk ryć się 
po d  pokładem . Sam oloty obniżyły lo t i z 
n ieznacznej w ysokości ostrzeliw ały  m ostek  
kap itańsk i, a następn ie cały pok ład , nikogo 
na szczęście nie ran iąc. P aro w iec  wiózł 
tran sp o rt benzyny z P ersii do Anglii i mógł 
podczas o strze liw an ia  w ylecieć w pow ie­
trze.

N astępny w ypadek  ostrzeliw an ia statku  
handlow ego w ydarzył się tegoż dnia o godz. 
6-tej pop. P aro w iec  francusk i „Dżebei A- 
m our"  został napadn ię ty  przez sam olot, kló 
ry go ostrzeliw ał z k arab in u  m aszynow ego, 
dając  przeszło 1U0 strzałów , k tó re  na  szczę­
ście nikogo nie trafiły .

W reszc ie  został zaatakow any  n ieco  póź­
n iej w  pobliżu m iejsca, gdzie w ydarzy ły  się 
dw a poprzedn ie  in icydenty , —  p arow iec  
w łoski „M ongioa". N a pokład  s ta tku  rzuco ­
n o  dw ie bom by. K ap itan  sta tk u  został cięż­
k o  ran n y  od łam kiem  bom by w p łuca. O b­
serw ato r h o len d ersk i kom ite tu  n ie in terw en  
cji doznał z łam ania ręk i. k ied y  pow stała  
p an ik a  po  rzucen iu  bom b przez sam oloty.

D w a w ojskow e sam oloty  fran cu sk ie  z Al­
gieru  udały  się w pościg za napastn ikam i, 
inie zdołały jednakże ich odnaleźć. In cy d en ­
ty te w yw ołały  w ielkie w rażen ie  w Algie­
rze, D elegaci załóg m ary n a rk i hand low ej

ośw iadczyli, że w ydali polecenie, by załogi 
okrętów  hand low ych  odm aw iały  w yjazdu 
na m orze bez eskorty.

Londyn, 7. 8. (R ) W edług doniesień  korek 
p o n d en ta  agencji R eu tera  z A lgieru, statek  
w łoski „M ongioa” i s ta tek  cysterna „Bri- 
tish C o rp c ra l” były a takow ane p"'zez te sa­
m e trzy  sam oloty.” Te sam e sam olo ty  a ta ­
kow ały  rów nież statek  fran cu sk i „Dżebel- 
A m our", jed n ak  bezskutecznie. Sam oloty  
przeleciały  następn ie  p o n ad  d rugim  s ta t­
k iem  francusk im  „Presidenl dal P iaz“, n ie  
a tak u jąc  go. J a k  słychać załoga angielskie­
go staku  „B nti>h C o rp o ra l"  zano tow ała n u ­
m ery  i znaki rozpoznaw cze sam olotu.

L ondyn , 7. 8. (C) K oresp o n d en t „D aily 
H erald"  w Algierze w depeszy do swego 
dziennika tw ierdzi, iż trzy  sam oloty, k tó re  
bo m b ard o w ały  sta tek  „B ritish  C orporal", 
zostały rozpoznane ja ko  sam olo ty  p o w sta ń ­
cze.

Tokio. 7. 8. PA T. Po  zakończeniu  posie­
dzenia izby rep rezen tan tó w , p re m ie r  ks, 
K onoe p rzep row adził szereg  rozm ów  z  
p rzedstaw icie lam i różnych  ug rupow ań  p o ­
selskich. W  rozm ow ach  tych  podkreślił 
p re m ie r stanow czy zam ia r rządu  jap o ń s­
kiego rozw iązan ia  zagadnien ia w C hinach 
pó łnocnych  zgodnie z życzeniem  izby re ­
p rezen tan tów , wyrażając, rów nocześnie n a­
dzieję, że w szystkie u g rupow an ia  politycz­
ne stw orzą jed n o lity  front  naro d o w y , ce­
lem  obrony  in teresó w  ojczyzny. .

Senator R, P. mówi 
o ,,niemieckości"Pomorza!

(Te le fonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 7. 8. (A) W  Kozach koło Sępolna 

odbyło się zebranie okręgowe „Jugenddeutscue 
Partei", na którym  przemawiał senator W ies- 
ner w następujących słowach: „Ziemia ta  pozo­
stanie naszą, dopóki my jesteśmy i zostaniemy 
Niemcami. Krew i pot bowiem wielu pokoleń 
uczyniły ją  naszą nierozłączną ojczyzną, któ­
rej nam  nie wyrwie żadna moc świata. P rę­
dzej życie stracimy, niż opuścimy tę niemiecką 
ziemię ojczystą". W arto zaznaczyć, iż Sępolno 
znajduje się na polskim  Pomorzu.

Dygnitarze  K . K t G « — 
defraudantami

W arszawa, 7. 8. (A) Z Poznania donoszą, iż 
na zaiządzenie władz prokuratorskich areszto­
wany został były dyrektor Kasy Oszczędności 
w Nowym Tomyślu Ignacy Borkiewicz i księgo­
wy tejże kasy Stefan Wętlewski.. Aresztowani 
zostali oni z powodu m alwersacji, popełnio­
nych w tej kasie. Borkiewicz zajmował ostat­
nio stanawisko kierow nika Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Buku.

Czyja zguba?
W arszawa, 7. 8. (A) Na torze kolejowym  

między dworcem głównym w W arszawie a tu­
nelem znaleziono po odejściu pociągu pary­
skiego teczkę, zawierającą dolary i złote, na su­
mę zł 106.000. — Pieniądze zostały ziożone w 
urzędzie śledczym.

Szanghaj, 7. 8. PAT Ambasador Kawagoe, który 
przybył dziś do Szanghaju, w drodze do Pekinu 
oświadczył, że zamierza zastosować wszystkie mo. 
żliwe środki dyplomatyczne, celem pokojowego 
załatwienia chińsko.japońskiego konfiiatu.
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Do zdobycia majątku 
wcale nispotrzebny 
jest rozum

(») Przeważnie milionerzy, zasypywani przez 
dziennikarzy pytaniami, jakim czynnikom zawdzię 
czają swój majątek, w 99 wypadkach na sto odpo­
wiadają, że szczęście i rozum, to są dwa czynniki 
najważniejsze na drodze do zdobycia fortuny.

Ale w Londynie azszedł teraz wypadek, który 
zupełnie nie jest potwierdzeniem tej tezy; wprost 
przeciwnie, raczej przyznaje słuszność staremu, 
przysłowiu, które głosi, że głupiec ma szczęście...

Londyński chirurg, dr Halstead operował nie­
dawno pacjenta który cierpiał na tumor mózgu. W 
kołach lekarskich uważano operację, która pole­
gała na wycięciu dwóch trzecich mózgu, za nie­
zmiernie ryzykowną i nie liczono się z tym, że 
pacjent pozostanie przy życiu. Operacja jednak 
skończyta się nielylko pomyślnie, ale okazało się, 
że nawet władze umysłowe pacjenta zbytnio nie 
ucierpiały. Pacjent, którego wszystkie powagi le­
karskie uważały za zgubionego, po wyzdrowieniu 
okazał zainteresowanie dla rzeczy, które go przed 
operację w  ogóle me obchodziły. Począł się zaj 
mować spi awami‘gospodarczymi i rozpoczął spe­
kulacje giełdowe na wielką skalę. W przeciągu 
kilku miesięcy uzyskał ogromn, majątek, który na 
leży jedynie przypisać jego szczęśliwej gwieździe, 
bo w jego zbytnie Edolnosci po przebyciu tak cięż­
kiej operacji, przecież nie można wierzyć...

TARGI W IEDEŃSKIE
5—11 września 1937 

Targi te< hniozne i gospodarstwa rolnego 
do 12 września.

Wielkie Targi Środkowej Europy
Wystawcy z 20 państw 
NanyiY.ey z 72 krajów

 O ------
Vvlzj wjazdowa zbędna. Legit. Taa-gów i pasz­
port upoważniają do przekroczenia granicy 
austriackiej. Wiza tranzytowa czechosłowacka 
niepotr zelina. Znaczne zniżki przejazdu na pol­
skich', niemieckich, czechosłowackich i austriać- 
kivh kolejach oraz na liniach lotniczych. — 
Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów 

(po zł 8.—) przez

Wiener Messe -  A . Gs Wien VII.
oraz przez honorowe, przedstawicielstwa

w Krakowie:
Austriacki Konsulat, Krupnicza 18.
Polskie Biuro Podróży „Orbis" %  z o. o.

Rynek Główny 41.
Polfkie Biuro Podróży „Orbis" Sp> s  o. o.

Stradom 18.
Polskie Biuro Podróży ^Orhiis" Sp(. a o. o.

Plac Kolejowy 2.
Izba Przem. Handlowa w Krakowie, Długa 1 
Międzynarodowe Towarzystwo Wagonów Sy­

pialnych „Wagons-LiU-Gook" ul. Sławkow­
ska 12.

Polskie Biuro Podróży Union Łloj d, ul. Szpi­
talna 38.

Międzynarodowe Transporty Golfluss i Ska, sp.
z o. o., Gertrudy 19, skrz. poczt. 393. 

bukowskie Slow. Kupców, Grodzka 43.

Z d r o jo w is k a
ZAKOPANE „ O l i i . l ł iA  
Peiuokomlortowy pensjo 
nat lila młodzieży i doro­
słych. Duży ogród, ta ra ­
sy, leżaki. — W ykwintny 
wikt, ceny niskie. 33G4g

ZAKOPANE. Pont jonat 
.IB U SIA " w Bljiem, — 
B ajtnerowej, wykwintna 
kuchnia ry tualna, prsyjm u 
Je zgłoszeń a. 8074k

RABKA. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży — 
..SWOBODA" Dom kom 

tortowy, pięknie położony 
Polano, las. Troskliwa o- 
pleka pedagogiczna. Pod 
Sarsądem HELENY
HAUMGARTEN.

łta B b  A „Sanato" Peino- 
komfortowy pensjonat cen­
tralnie położuny, pod za­
rządem Dery Ebersohn i 
Sydonii Griinspau, puleca 
pokoje słoneczne z wy­
kwintnym  utrzym aniem. — 
Ceny niskie. 83»0g

KRYNICA „Krakow ianka" 
dra Kupczyka. Pokoje z 
opieką lekarską.

PENSJONAT W illa w 
Parku  — Szczyrk poleca na 
sierpień pokoje wraz z 
utrzym aniem, kuchnia wy­
kwintna, ceny niskie! Za­
rząd Markiewiczows Eise- 
nowa. 4394kr

SZCZYRK PENSIONAT 
„HANKA" poleca na sier­
pień pokoje słoneczne, ku­
chnia wykwintna ściśle ry ­
tualna. Ceny niskie. — 
Mandelbaumowa. 4395kr

KOCIERZ ad Andryohów. 
Polaki Btmm aring M  
pensjonat Dr Londauowaj, 
poiożony w o_ooayi_ sakąl 
ku wśród aupiiLowyoi. la ­
sów p n y jm o js  dorosłych 
o r u  dal soi pou fsokowa 
opieką. — Pierwaicraadoy 
wikt 5 razowy od ś—>.50 at. 
dziennie. Zgłoszenia! Dr 
Landauowa Andrychów. — 
Telefon 42. 8«4zg

NA KOLONII EZRY CHA- 
LUCOWEJ" w Babce Zdro­
ju dla In teligencji p racu­
jącej spęasló można swój 
urlop tanio i przyjemnie. 
Kolonią k ieru je  Arnold 
E randstadter, fa^howieo 1 
były kierownik znanych 
kolonij w Polsce. Inform a­
cje: kierownictwo kolonii 
w Babce Zdroju, wiha 

„Stefania". Ś40.kr

WARSZAWSKA KOLO­
NIA AKADEMICKA Z. A. 
S. „LAM ATARkE W 
KRYNICY mieści się w wil 
li „AKACJA", obok łazie­
nek i deptaka. Pokoje 2- 1 
3-osobowe. W ikt pięciorazo- 
wy, na  życzenie dietetycz­
ny. KUCHNIA RYTUAL­
NA. Lekarz na  miejscu. — 
Ulgi. W yjazdy indywidual- 
ne, term in dowolny. Opłata 
za 4 tygodnie — 120 zl., 2 
tygodnie — 60 zl. Inform a­
cje, prospekty, zapisy: 
KOLONIA Z. A. S. „L A . 
MATAR AB", KRYNICA. 
WILLA „AKA CJA" oraz 
oddziały „Lam atarah" w 
Polsce. Zamiejscowi winni 
aałączyó znaczek pocztowy 
na odpowiedź. 4198k

NAJPRZYJEM NIEJ #p ,, 
dzisz wakacje w Białym 
Dnnajeu (0 km od Zakopa­
nego) na kolonii Towarzy­
stwu Żydowskich Słucha, 
esów Praw a U. J .  K. sa 
Lwowa. Doborowy pięuiora- 
aowy w ik t , . wygoune po­

mieszczenia, własna plaża, 
tioiska sportowe, oraz wy­
cieczki do Morskiego Oka, 
do Doliny Kościeliskiej, 

Roztoki, na  Kaspruwy 
Wiorch i t. p. zapewniają 
uczestnikom najm ilsze spę­
dzenie lata . Cena za tu r ­
nus dwutygodniowy (ad 15. 
V III. do 30. V III.) wynosi 
45 zl. 7 5 ulgi  kolejowe i 
wszystkich miejscowości. — 
Ze względu na formalności 
zniżkowe zglosuenia należy 
nsautecznló jaknajszybcloj. 
Zgłoszenia i informacjo: 
Tow. Żyd. Słuch. Prawa, 
Lwów, Małeck.ego 8. Za 
miejscowi załaozą Kuaci.k 
na odpowiedź. 4375kr

TATRY... HUCULSZCZY. 
ZNA... KOLONIE LETNIE 
H. A. Z.
1) PORONIN -  ooos Żako- 
panego, w pięknie położo­
nych willach nad Białym  
Dunajcem. V> ycieczi w Tu 
try . kolejką linową na 
KASPROWY WIERCH i 
do CZECHOSŁOWACJI.
2) OIŁOK -  (Polska 
Szwajcaria) obok Jarem - 
cza nad Prutem. Wycieczki 
w Gorgany i Czarnohorę, 
kolejki leśne. Na obu ko­
loniach — wikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje sio 
neczne 2- i 3. osobowe. Bo- 
iako dla g ier sportowych, 
radio, patefon, gazety. In ­
struktorzy sportowi i tu ­
rystyczni. ZNIŻKI KOLE­
JOW E 82% W OBIE STBO 

NY Z KAŻDEJ MIEJSCO­
WOŚCI — ZAPEWNIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
85.— ZŁ. CENA ZA TUR­
NUS 2 TYGODNIOWY 
ZŁ. 50. ZGŁOSZENIA Lwów

H. A. Z. Kilińskiego l / I I  
piętro. 8170g

!▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

rhe Anglo-Pafestine Bank Ltd.
ZarajMU w Londynie w 1102 z.
Uentrala: TE L -A V 1V

Filie i TeL A r iv , Jek m oM m a, F i l f a ,  J n ffn , U afed , T y b er la d a , 
Fetak. -TiKvah, H e d e r a , Haduk -H a c a r m e l, R ehovo_

Kapitał autoryzowany Ł. 1.000.040 
„ wpłacony Ł. 860.854 
f rezerwowy L 218.643

„H A L I F I I T
TOWARZYSTWO DLA ROZWOJU STOSUNKÓW WYMIENNYCH 

POMIĘDZY POLSKĄ A EREC-1ZRAEL
(założone przez The Anglo-Palestine Bank, Ltd.)

W arszaw a, G raniczna 11 TEL-AVIV
(S,. s jgr. odp.) (Umtttd)

KOLONIA Wypoczynkowa 
Związku Zawodowego Ży­
dowskich Pracowników 
Umysłowych w Zakop*- 
nem Bystre, przyjm uje do­
datkowe zgłoszenia na  n ie­
liczne wolne miejsca. In ­
form acje udaiola codzien­

nie Sekretaria t Związku w 
Krakowie Plao WW. Świę­
tych 8. Tol. 109-97. 4427kr

GDYNIA Sp. z o.o.
szuka zbliieuia z firmami 
handlo. > p -zamyslowymł, 
odstąpi udziały. Zgłoszenia 
pod „Import- E z p o r t "
Adm. No-.eg. DziunuiLa'-

SP4LN1KA z kapitałem  od 
8.000 zl. poszukuję do p ier­
wszorzędnej wytwórni m a­
sowego artykułu , celem po. 
większenia obrotu. Zgło­
szenia „Zapewniony byt", 
do Admln. „Nowego Dzien­
nika". 440ikr

PLUSKWY tępi du„„częt 
nia oryginalny płyn 

JCK 
Drogeria 

bCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plac Nowy. 1121k

BROKAT, Grodzka 80 w 
podworcu. Żródlo m ater­
iałów i przyborów gorseto­
wych. 4391kr

AUTO-LIMUZYNA m aik i 
„Dodge" w dobrym sUniw 
na ohodzie do sprzedania. 
Zgłoszenia pod ,,j.000‘ B iu­
ro Ogłoszeń S ta ttera, K ra­
ków, Rynek 8. 4388kr

UNDERV70GD maszyny, 
do pisania walizkowa, n a j­
nowszej konstrukcji. Repre 
aentacja 1 wyłączna sprze­
daż: Ignacy Grcss 1 Spół­
ka Kraków. Starowiślna 

L telef. 121-90. 412k

RESTAURACJA z i elnym 
u iią ó in i. m i towarem za­
raz do sprzedania. H atiin- 
ger. Starowiślna 83^11 y 

S353g

BIURO „M erkur" Kraków 
D ietla 59. Telefon 170-88. 
KAMIENICA nowobudo­
waną polnokomfortowa — 
sklepy. Dochód 10.500 Po­
życzka długoterminowa. — 
Dopłata 80.000. 
KAMIENICA dw uriętro- 
wa nowoczesny komfort. 
Dochód 6.000. —> Gotowka
50.000.
KAMIENIC,* tizuuhpiętro- 
wa zklepy śródmieście. — 
Dług bankowy. — Gotówkn
85.000.
Wiolkl w^bór Kamienic 
W ill oraz Parcel budowla­
nych 4425 ai-

KAMIENICĘ trzechplętro- 
wą, nową, luksnsowy kom ­
fort, blisko Al. Słowackie­
go, dochód roczny 0.000. 
oena 105.000, dopłat* 68.000. 
KAMI.UMUĘ nową. dwu­
piętrową, pełny  ) otąf- r: 
ogród, aoohód roczny. 6.000, 
cen* 60.000, gotówką 45.000. 
PdŁ  D O M " I, dobru ulica, 
dochód roczny T.000, cen* 
23.01*0, sprzeda RUBIN, 
.Wielopole 26, tel. 171-78.

Ś485kr

NOSZONĄ garderobę ku- i 
puję plącę najlepsze ceny. { 
Goldberg, Gazowa 11 Tel. j 
168-2L 28778

PRYW. DOKSZTAŁCA,IĄCF KURSY
ii

l i WIEDZA1
KRAKÓW, uL PIERAOKIEGO U,

S p r z e d a ż
NIEBYWAŁA OKAZJA!! 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenaeh. Skład M jbli, K ra­
ków BRACKA 13. Wielki 
wybór, Jakość gwrantowa- 
na. 89! k
ODCISKI usuwa niezawo­
dni# „BIGO". 60 groszy. 

Drogeria 
BCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy. ‘
2171k

PEŁNA sypialnia aolldna 
jaaalnia, kredensy, mata 
kasa ogniotrwała, lustra, 
konsole, łóżka mosiężne — 
sprzeda tanio sklep oka­
zyjny. Kraków Mostowa 2 

4421kr

SWETROWE MASZYNY
(Strickmaschinon), l-ęka- 

wiczarki Links-Links ory­
ginalne W altor‘a sprzeda­
je tanio A. K uiant, Łódź 
Trębacka 18. 3930k

. przygotowujące na lekcjach zbluruwych .w Krakowi a. 
I oraz w drodze korespondencji zapomocą zupełnie bu- 

wo opracowanych skryptów, program ów 1 miesięcz­
nych tematów, przyjm ują wpisy na nowy rok  szk. 
k?37/8 na: 1) K urs m aturyczny gimnazjum  starego ty ­
pu, 2) K urs średni do egz. z 4-ch kl. glmn. nowego 
ustroju, 8) K urs niższy i  zakresu I  1 I I  kl. g im r no­
wego ustroju, 4) K nrs 7-mio kl. szkoły powszechnej. 

W ykładają najw ybitniejsze sil? fachowe. SMSk

LAMPĘ 13 świec bronz — 
okazałą, figurki czeska 
porcelana, obrazy okazyj­
nie sprzedam. Zgłoszenia 
Stradom U  iu troiigatornia.

8382g

ZE ZNAOZNYM OPUSTEM 
sprzedaje prnrz krótki czas 
F abryka Bieiizoy „Paw", 
Kraków — Floriańska 4.

4439kr

WYCIECZKI
Francja, Belgia, Jugosławia, Włochy

tanie hotele — autobusy -  wizy i t. d. 
Informacje: Dr. iockerB. P. ^lndieWelt*- WienlX 
Liechtensl. instrasse 2, Tel. A. 14-504 - w Krakowie 
z grzeczności mgr. Gtilnberg, Mos-owa 6. 443ik

Potrzebni DWAJ KELNERZY
wykwalifikowani do żydowskiej restauracji 
w Warszawie. Oferty sub: „Kelnerzy" do cg. ogł. 
Ch. Rajzriera, Warszawa, Twarda 5.

Przetarg nieograniczony na budowę budyn­
ku pralni, magazynu i sortowni worków. Pol­
ski Monopol Solny — Żupa Solna w Wieliczce 
ogłasza nieograniczony przetarg na budowę 
budynku pralni, magazyni i sortowni worków 
o powierzchni 1.200 m 'J.

P la r j ,  rysunki i w arunk5 obejrzeć można 
codziennie od godziny 10—12 w Kierownictwie 
nowych budowli w Wieliczce, park  Kr. Kingi.

O ferty składać należj do dnia 28 sierpnia 
1937 r. do godziny 12 b

Żupa Solna zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferenta, względnie unieważnienie 
przetargu.
44401i DYREKTOR ŻUPY SOLNEJ.
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Pocztę szyfrowe 
inseratowo

s i l ł t y  w r c u e i ć  w  c ią g a  
c a tc  .  d a l*

tylno 
do skrzynki
w m u r o w a n e ]  w  b ram ie  
p rze d  ,N ow ym  D zien n ik iem ' 
a k t ó r ą  o p r ó t n i a  s i ę  

6 r a z y  d z ien n ie .

Wolne posady
DYREKCJ 4 Pryw. Gim­
nazjum i Liceum „Sala 
B erura“ w Tarnowie po­
szukuje nauczyciela gim- 
naetyki z pełnymi kwali­
fikacjam i. Zgłoszenia do 
Dyrekcji do 12 bm, 4404kr

GIMNAZJUM poszukuje
sił nauczycielskich dla ła ­
ciny, angielskiego, historii, 
p rzyro ly , geografii, mate­
matyki, fizyki. Zgłoszenia 
do Nowego Dzlenn.ka pod 
„Gimnazjum", 4275k

PISANIEM a Ire=6w każ­
dy zarobi. Aoy tą In tratną 
pracą uzyskać, należy na­
desłać k rótk i życiorys, po- 
dau dzień, miesiąc, rok u- 
rodzenia oraz zastosować 
sią do treści otrzymanej 
odpowiedzi. — Zgłoszenia: 
Abdel-Hanim, Lwów 15, 
Cerkiewna 18yi7. 4419kr

E  AYiTARnI 1 pierwszo, 
rządna w Katowicach po­
szukuje zdolnego, energi­
cznego i reprezentatyw ne, 
go kierownika, w ładają­
cego biegle jązykiem pol­
skim i  niemieckim. Kaucja 
wymagana. Oferty z foto. 
g rafią  i referencjam i pod 

Kierownik1 do Towarzy­
stwa Bokiamy Międzyna­
rodowej, Katowice, Rynek 
U. 4415kr

PODRÓŻUJĄCYCH wpro­
wadzonych w skiepach spo­
żywczych poszukuje Wy­
twórnia proszków do pie­
czenia „W i b“ Zaleszczyki 

3379g

POSZUKUJĘ wojażera za
prowizją na Kongresówką 
i Kresy. Podróżujący z a r­
tykułam i dla składów żela­
znych i farb  m ają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia z po­
daniem referencji z ostat­
niego zajęcia pod „Su­
mienny1 do Admin. „No­
wego Dziennika". 2369g

SIŁA POMOCNICZA do
buch&lt.erjl na  zastępstwo 
poszukiwana od aaraz. — 
Zgł. skrz. poczt. 306. SS72g

ADWOKAT w Krakowie 
przyjmie rutynowanego a- 
plikanta z substytucją. — 
Zgłoszenia pod „Samodziel. 
ny" do ,,N. Dziennika".

MODNIARKA samodzielna 
dobra siła potrzebna od 
zaraz. Zgł. Krowoderska 73 
m. 17. 8370g

FABRYKA trykotarsko- 
bieliżmarska przyjm ie pra- 
ktykantki lat 15 „Palm a", 
Kraków Bernardyńska 9.

443Skr

POSZUKUJĘ panny do dzie­
cka. VIi. łom. Delka R ynek
gł. 14.

Posad ponuhaji)
PIE IE G N IA L K I do cho­
rych, m asażystki, pielę­
gniarki niemowląt, wycho­
wawczynie — tylko kwa­
lifikowane siły w K rako­
wie, wyjazd poleca Sto­
warzyszenie Plelągniarek 
Kraków Szewska 21 (przed­
tem Szewska 7). Teiefon: 
181-99. 4367kr

EMIGRANTKA z Niemiec 
młoda zjrow a, absolwentka 
lioeum niemieckiego w ła­
dająca także doskonale 
angielskim, francuskim  
poszukuje posady towarzy­
szki, wyohowawozyni przy 
lepszej rodzinie. Zgłosze­
nia: A dm inistracja „Nowe­
go Dziennika" pod „Uez 
oiwa". 4401kr

MIERNICZY inżynier po> 
szukuje pracy, Łaskawe 

oferty: Bajzman, Łódź, Że­
romskiego 46. *3S8g

TAPICER p rze -.b la  soli. 
dnie materaee, tapczany, 
otomany od 9 zl. F iranki 
ckno 1 zł. Sendor, Sarego 
L. 21. SS24g

POŻÓŁKŁE płaszcze, koł­
nierze z szarych brajt- 
szWanców indyjskich p rzy j­
mują do przefarbow ania 
odświeżenia. — Wykonanie 
fabryczne. D ietla 48, m. 6.

3360g

HAFTUJE, szyje bielizną, 
wyprawy ślubne, szycie 
bluzek, pyjam , szlafroków, 
spódniczek Stockowa, Die­
tla  50. 3S75g

KRAWIEC damski obe­
znany z pierwszorządnym 
krojem poszukuje posady 
chątuie do interesu. O feiiy 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „K aw aler". 3376g

PRZYJMUJEMY szmatki 
na wyrób chodników złote­
go m tr., naprawiamy dywa. 
ny dorabiamy frondzie. — 
Tkalnia. Kraków, Józefa 2. 
Teł. 173-98. 4259k

MASZYNY do pisaniL. —
Sprzedaż — zamiana — k u ­
pno. Mnx Lnr. enstein , ua - 
szynodom" Kraków, Zwie- 
rzyniecka 11. 4800k

CHORZY NA PRZEPU 
KLINĘ. Długoletni speojall 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44, I. p. wykonuje 

opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjm uje wszel­

kie reperacje. Pusiadam U 
ozne podziękowania.

2779k

NADZWYCZAJNA OKA- 
ZJ.cn LICYTACJA REAL. 
NOŚCI! Dnia 25 sierpnia 
1987 o godzinie 10.30 odbą- 
dzie sią w Sądzie Grodz­
kim  w Krakowie ul. Staro­
wiślna 13, sala 88, I I  p., 
drt-g • publiczna licytacja  
komfortowej dwupiątrowej 
realności z frontowym o- 
gródkiem, położonej przy 
ul. Madalińsklego L. 10 w 
Krakowie. Cena wywoław­
cza (obniżona zł. 47.713.69 
Bliższe inform acje: Adwo­
kat Dr. A loksarder Herbst 
Kraków, ul. Podzamcze 2. 
Telefon 139-04. S374g

NAJNOWSZY WYNALA­
ZEK dla cierpiącymi na 
PRZEPUKLINĘ. Znany w 
Polsce specjalista z długo­
letnią p rak tyką  M. TILLE- 
M jv N  K i , ‘ió w , ul. Szlak 

89, tel, 156-27, wynalazca 
nowego system u opatento­
wanych bandaży, stosują­
cy je z najradykalniejszym  
skutkiem  na najniebezpie­
czniejsze i najzustarzalsze 
rrzepukliny  n  Pań, P a ­
nów i dzieci po osobistym 
jawieniu sią ze zlec lek, 
nawet w wypadkach gdzie 
różnego ronzaju bandaże 
nie pomogły Żądaó bez­
płatnych prospektów. 4436tr

TARGI PRASKIE!!
od 3 —12 w rześn ia  1937

Legitymacje i prospekty wydaje oraz wyjaśnień udziela 
honorowy przedstawiciel Targów

W . Boloński M ó w , św . Anny 3 I. p.
Bezpłatne wizy teL 104-65 50. proc zniiki kolejowej
Najlepsze Iródto zakapn ca wysoka gatunkowy 

towar czechosłowacki

TAPETY EALUBKA TEK 
KO najnow szt wzory — 
Leon Goldfinger, Kraków 
Kościuszki 82, tel. 170-49.

4422kr

TAPETOWANIE -  oraz 
CZYSZCZENIE sufitów i 
ścian wykonuje Zakiad 
tapicerski Leona Goldfin- 
gera Kraków, Kościuszki 
32, tei. 170-49. 4422kr

OWŁOSIENIA zbyteczne 
ubuwa „Bellot" wraz z ce- 
bu”  i; próba bezDłamie, 
niekrępujące wejście przez 
sten fcschonwalc Kraków, 
Dietlowska 51. 3326g

TELEFON ODSTa P IE  za­
raz. Zgłoszenia N. D. pod
„Tanio". 3381g

WYKWINTNE DOMOWE 
OBIADY z 4 dań z pieczy­
wem, herbata  1 zł. Dla abo. 
nentów rabat. A ugustiań­
ska 3, m. 3. 3373g

GABINET DFNTYSTYCZ'
NY oałkowicie urządzony 
z d„brą p rak tyką  w oko­
licy Łodzi z powodu w yja­
zdu natychm iast do odstą­
pienia. Oferty sub: „Gabi­
net dentystyczny" do Biu. 
ra  Ogłoszeń ru k sa , Łódź, 
Piotrkowska 37 4337kr

Pełne zadowolenie da
G U M . . ?

U LT R A -S1L C O

W jakim celu robi pan sobie węzełek? 
Abym melodii nie zapomniał

LICYTACJĄ GALANTE. 
RYJNEGO TOWARU w po­
niedziałek i  sierpnia b. r. 
godz. 16.15. w sklepie f ir­
my M ayer Dora ul. Sław­
kowska 2. Komornik I I  r.

SS8S g

L o k a l e
MIESZKANIA: jednopo­
kojowe — dwupokojowe — 

trzsenpokojowe przy ulicach 
Wielopole, — Potockiego — 
Karm elicka, — Baszto­
wa, — Llbrowazczyzny, — 
Kopernika: Kraków, Flo­
riańska 20. Biuro Miesz­
kaniu we. 4411kr

UCZENICE NA STANCJE 
przyjm ą. W ygodne pomiesz 
ozenia w pobliżu żyd. gim­
nazjum 1 żyd. Szkoły handl. 
Kuchnia ry tualna. Troskli­
wa onieka i pomoo w nau­
ce. Pianino. Inform acyj u- 
dziela 1 zgłoszenia p rzy j­
muje. Am alia S ta tts r  a  aa 
sowa, Kraków, Limanow­
skiego i.

, OBSZERNY LOKAL hau. 
dlowy z n n -oczesnym p o r. 
talem  1 całkowitym urzt,. 
dzeniem w najrnohllwszym  
punkoie Dz. V III. do od­
stąpienia. Wiadomość tel. 
116-26. S355g

SZUKAM POKOJU kom­
fortowego z  osobnym nie- 

krąpnjącym  wejściem. — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 

Dziennika „A. S.“ 8358

nu W YNAJĘCIA od zaraz
2 i 3 pokoje, kuchnia na 
I I I  piątrze. Wiadomość Bo- 
żegc Ciała 14. — Dozorca 
wsLażc. 3357g

MIESZKANIE 2-pokojowe 
pełnokomfortowe, na I I  p. 
od .a raz  — Kpokojowe, 
kuchnia, przedpokój, nm r- 
w airia  z bież. wodr. — po­
kój kawalerski z przedpo­
kojem. nowy dom, um y­

walka z bieżącą wodą. — 
Zgłoszeniu: Ujejskiego 2.
Wiadom. u dozorcy S331g

POKOJU z utrzym aniem  
przy ku ltu ra lnej rodzinie 
poszukują blisko uniwersy­
tetu. Zgłoszenia Kraków 14 
skry tka 4L 8378g

POSZUKUJĘ 1 lub 2 po­
koi z kuchnią, najchętniej 
w okolicy Grodzkiej, S ta­
rowiślnej. — Zgłoszenia 
„Aida" Meiselsa 10. 3363g

MIESZKANIA odpowied­
nie dia lekarzy, adwoka­
tów, 4—3 pokojowe. Cen­
tralne ogrzewanie. SKLE­
PY oraz HALE przemysło­
we Nowo zbudowany dom 
Krakoweka 21. 4413kr

3 POKOJE z kuchnią Koł­
łą ta ja  12, 2 pokoje z ku- 
ohnią, pokój z piecem ku- 
ohennym Starowiślna 52, 
2 pokoje z kuohnią, pokój 
z piecem kuchennym Mo­
niuszki 31 (Osiedle oficer- 
■kie) komfort. Wiadomość 
dozorca lub telefon 133-55

4432k

POKÓJ i  osobnem w e j­
ściem do w ynajęcia Ger­
trudy  29, m. 9. 3351g

DWU lub trzypokojowe 
mieszkanie przy ul. Zy- 
blikiewicza do wynająoia. 
W:adomość: Sarego 4, m. 2 

3371g

S POKOJE kuchnia, kom­
fort I I I  piątro do w ynaję­
cia Pańska u .  Wiadomość 
tamże, mieszkanie 6. S313g

Matrymonialne
SWAT znany w sferach 
zamożnych i inteligencji 
poleca sią „A tid", Kraków 
Grodzka 34, m. 2. Codzien­

nie od 6—8, w niedzielą i 
świąta od 10—1 i od 4—7.

4184k

AMERYKA POŁUDNIO. 
WA. E m igrant 43 lat, eicg. 
akadem. poślubi in te ligent­
ną ładną z zawodem i po­
sagiem. i jjencja Siemia- 
nowehiego Zakopane „Paź­
dziernik 1937". 4428kr

Kaia i wychowanie
WAKACJE w olońou 1 Ba- 
dośol spędza młoaziel szkol 
na w Instym oli dplersra 
na Krsemlonkaoh. tZ K t

PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII polskie) i 
nlen leoklej dla abiturien­
tów i abiturjentek  
Wyższego Studiom  Han­
dlowego l nczenio gimna­
zjum  państwowego 1 p ry ­
watnego, rozpooznie sią 11 
sierpnia pod kierownictwem 

ZOFII SCH8NGTTTÓWNY 
WW. Świętych 8 front I  p., 
tel. 109.97. W pisy od 8—13. 
OPŁATA MINIMALNA.

12104

CHCESZ ZDAĆ MATURĘ
lub z 4 klas gimnazjum  (6 
klaa starego ustroju) wpisz 
sią niezwłocznie na  kursy 
korespondencyjna metodą 
„Globus", pierwsze w Pol­
sce koncesjonowane prze: 
Władze Szkolne. W pisują­
cym sią do 14 dni zniżka 
na 11 zł. miesięcznie. — 
„STUDIUM", KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. 4437g

INSTYTUT G. Spierera 
Kraków, Starowiślna 85, 
zapewnia uczniom zam iej. 
seowyra wzorowe wycho­
wanie i przejście do wyż­
sza] klasy. SS52f-

MATEMATYKA-FIZYKn..
matura, eksterna, egzami­
ny wstępne, gw arancja, — 
dzwonić Kraków 13C-9C.

1377*

L N S L R I t T O W
D R O B N Y C H
n i*  p r a y j n . u j a  s i ą  

ta ia fo n lcan la  
ty lko w p ro st 

w Adm lnlctrauJI 
I w yłąccnlo 

2 A O O T Ó W K Ę .

P o c z t ą  s z y f r o w ą  
o d b i e r a ć  m o ż n a  tylko 
w ciągu 14 dn i od d a ty  
sk az a n ia  s ię  odnoinego 

in i . r a tn .

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i  bez odnoszenis oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową , , ,  miesięcznie zŁ 4.3u kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłkę pocztowę miesięcznie d, 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łam,/ po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla Doszukujących pracy 0.C5 gr„ Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowa 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastizcżenie miejsca dolicza s ię  
25%, za drua kolorowy 50%.

..NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieds i dni poświat.
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